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Problemy polityki 
żywnościowej tematem 

obrad naukowców
W Warszawie zakończyła 

wczoraj 2-dniowe obrady kon­
ferencja naukowa poświęcona 
problemom polityki żvwnościo 
wej w latach 1974-1990. Spotka 
nie zorganizowane zostało przez 
Polskie Towarzystwo Ekono­
miczne i Wyższą Szkołę Nauk 
Społecznych orzy KC PZPR.

Naukowcy wielu dziedzin 
kontynuowali wczoraj dyskus 
ję nad problemami rozwoju 
„kompleksu żywnościowego” 
ze szczególnym uwzględnie­
niem zagadnień intensyfikacji 
produkcji rolnej, handlu za­
granicznego i ochrony środo­
wiska. (PAP)

CO O TYM SĄDZICIE

Przepisy demoralizujące?
Nie należymy do ludzi wykazujących nadmierny szacunek 

do przepisów i gorliwość w ich przestrzeganiu. Niektó­
rzy twierdza jakoby jedną z przyczyn naszej przekory w 

jj dziedzinie przestrzegania tego, co nakazane zostało przez wła- 
| dze, i nie tylko przez władze lecz także na przykład przez 
| zwierzchników różnego rodzaju i różnych szczebli, iest pozosta- 
' łością po długich dziesięcioleciach zaborów i ostatniej okupa- 
| cji. Duch przekory wobec zaborców i okupantów oraz świado­
mi my opór i bojkot różnego rodzaju zarządzeń, praw i w ogóle 
? wszystkich aktów pochodzących od obcej i znienawidzonej 
| władzy, zwłaszcza żaś tych, które godziły w najżywotniejsze 
| interesy narodu polskiego — był odruchem zdrowym, pozytyw- 
£ nym i z punktu widzenia interesów narodu polskiego potrzeb- 

nym i słusznym. Zwalanie jednak teraz, w roku 1974, winy na 
• spuściznę po zaborach i okupacji, to jeden z mitów o tyle 
, niebezpiecznych, że utrudniających nam szybsze tempo rozwo- ' 

ju kraju i społeczeństwa.
Społeczeństwo Wielkopolski także przeżywało zabory, także j 

; w różnych formach walczyło z zaborcą, nie mówiąc już o l 
’ okupacji, a przecież wykazuje większe poszanowanie dla pize- I 
| pisów niż mieszkańcy innych regionów kraju, co wcaie nie zna- 
§ czy, że u nas w Wiełkopolsce, wszystko jest w najlepszym po- 
£ rządku.

Jak sygnalizuje tytuł felietonu, chodzi o te przepisy, które są 
tak ustanowione, że ich prawie nikt nie przestrzega. Sięgnijmy 

S po ważny, bo niekiedy decydujący o życiu ludzkim, przepis do­
li tyczący ograniczenia szybkości na drogach publicznych. Są 
| miejsca oznaczone znakiem ograniczenia szybkości do 30 ki- 

. lometrów na godzinę. Dzieje się tak bardzo często w miej- 
« scach, gdzie wykonuje się jakieś roboty drogowe i jazda w 
| takim miejscu z szybkością większą niż to wynika ze znaku 

drogowego byłaby niebezpieczna zarówno dla prowadzącego 
pojazd mechaniczny oraz jego pasażerów jak i dla otoczenia. 
I słusznie. Aliści znak ograniczenia szybkości tkwi bardzo czę­
sto również po zakończeniu robót i to tylko dlatego, że albo 

ę o nim zapomniano, albo komuś nie chciało się go usunąć. 
Bywa też, że jakiś superasekurant siedzący za biurkiem wpadł 

» na pomysł ograniczenia szybkości w miejscu, które wcale te- 
I gc nie wymaga. Żeby tylko — w razie czego. — mógł powie­
ki dzieć: „Przepraszam, ja jestem w porządku!” Efekt jest taki, 
9 że co najmniej połowa znaków ograniczenia szybkości jest 
2 niepotrzebna lub też wyśrubowana o 10 do 20 kilometrów I w dół.

Po drogach kursuje wiele samochodów ciężarowych I auto- - 
a busów, które mają z tylu wypisaną liczbę oznaczającą maksy- 
I malną dopuszczalną szybkość pojazdu. Zdarzyło ini się wiele 
i razy całymi kilometrami jechać osiemdziesiątką lub dziewięć- 
| dziesiątką z a samochodem, którego maksymalna dopusz- 
g czalna szybkość wynosi 50 lub 60 kilometrów na godzinę. Kaz- 
3 dy, kto jeździ samochodem, widzi dziesiątki samochodów z 
| przyczepami pędzącymi powyżej osiemdziesiątki. W tym przy- 
| padku chodzi o takie przepisy i takie interpretowanie prze- 
| pisów, żeby każdy zawsze ich musiał przestrzegać. Ile razy jadę 3 ulicą Poznania z szybkością 50 kilometrów na godzinę, tyle 

razy wyprzedzają mnie niemal wszystkie samochody. Kiedy w 
gorącej sytuacji niecierpliwiącym się kierowcom daję do zro- , 
zumienia, że przecież jadę dobrze, zgodnie z przepisami i że 
to oni powinni mieć nieczyste sumienie, w najlepszym przy- 

| padku stukają palcem w czoło, a w nieco gorszym — puszczają 
j pod moim adresem szoferską wiązankę życzeń i zażaleń. W 1 

takich przypadkach, ja, dureń, który chce jechać tak, jak wy­
magają przepisy, spuszczam uszy po sobie. Częściej jednak 
dodaję gazu, żeby po prostu nie być zawalidrogą.

Powiedział mi ktoś, że nigdy nie stosuje się ściśle do zna­
ków ograniczenia szybkości. Ale 'co będzie, kiedy raz trafi na 

| znak w pełni uzasadniony? Czy za wypadek będzie tylko on po­
nosił winę? Czy z niektórych przepisów nie tworzy się aseku­
ranckich parawanów? Czy w takich przypadkach nie można 

3 mówić o demoralizującym wpływie tych przepisów, o których 
§ z góry wiadomo, że nie będą przestrzegane?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CO O TYM SĄDZICIE? — Na Wasze listy czekamy do 
g przyszłej środy: „Głos Wielkopolski”, A skrytka oocztowa 
3 1674 A 60-959 Poznań.

Zadania 5-latki na 7 miesięcy przed terminem

Pomyślny przebieg realizacji 
inwestycji w energetyce

805 nowych MW w 1971 r.. 1250 MW w 1972 i 1600 MW 
w ubiegłym roku — oto kolejne rekordowe lata rozwoju 
polskiej energetyki. W tym roku przybyło już 1200 MW czyli 
tyle, ile wynosił plan na cały rok bieżący.
Tak szybka realizacja inwe­

stycji energetycznych, to prze 
de wszystkim rezultat dobrej 
pracy brygad budowlano-mm- 
tażowych, a także lepszej or­
ganizacji budowy i harmonij­
nej współpracy z przemysłem. 
Dzięki temu możliwe było 
przyspieszenie budowy elek­
trowni — nawet w stosunku 
do nowych skróconych cykli — 
od 2 do 4 miesięcy. Większość 

nowo montowanych bloków 
osiągała planową zdolność pro 
dukcyjną o 50 do 75 proc, 
szybciej niż przewidywano.

W bieżącym roku urucho­
miono po dwa nowe bloki w 
Kozienicach i Dolnej Odrze 
oraz po jednym w Pątnowie i 
Rybniku. Obecnie trwają jesz 
cze prace przy budowie w 
elektrowni Kozienice dwóch 
następnych bloków, których 
termin oddania przewidywano 
dopiero w przyszłym roku Je 
den z nich (blok VII) przeka­
zany będzie do eksploatacji 
najprawdopodobniej jeszcze w 
tym roku. Natomiast ostatni. 
VIII w I kwartale 1975 r. Tym 
samym o ok. 7 miesięcy wcześ 
niej zakończona będzie reali­
zacja wszystkich zadań inwe­
stycyjnych 5-lecia.

Ćwiczenia flot
Okładu Warszawskiego

Zgodnie z planem Zjedno­
czonego Dowództwa w okre­
sie od 4 do 13 bm. przeprowa 
dzono na Morzu Bałtyckim 
wspólne ćwiczenia marynarek 
wojennych Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej. Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i Związku Radzieckiego.

Ćwiczeniami kierował na­
czelny dowódca Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Państw — 
Członków Układu Warszaw­
skiego, marszałek Związku Ra 
dzieckiego Iwan Jakubowski.

PAP

Wojska portugalskie 
i FREUMO kontrolują 
sytuację w Mozambiku

Ogłoszony w piątek nad ra­
nem w Lizbonie komunikat 
tymczasowego rządu portugal­
skiego informuje, że wkrótce 
przybędą do Lourenco Mar- 
ąues oddziały sił zbrojnych 
Frontu Wyzwolenia Mozambi­
ku (FRELIMO), aby współdzia 
łać z wojskami portugalskimi 
w przywróceniu spokoju i po­
rządku w tym mieście. Do 
Lourenco Marąues w dalszym 
ciągu przybywają z północne­
go Mozambiku portugalskie po 
siłki wojskowe.

Komunikat podaje, że za­
mieszki w Lourenco Marąues 
pociągnęły za sobą śmierć 60 
ludzi. 427 osób zostało rannych. 
Poprzedni komunikat, ogłoszo­
ny w Lizbonie w czwartek, 
określał liczbę śmiertelnych 
ofiar na 200, a liczbę rannych 
na około 250. Komunikat 
stwierdza, że sytuacja w sto­
licy Mozambiku normalizuje 
się.

Portugalski minister do 
spraw terytoriów zamorskich, 
Antonio de Almeida Santos 
oświadczył, że zamieszki w Mo 
zambiku były nauczką dla bia 
łych reakcjonistów, którzy wie 
rzyli w rozwiązanie problemu 
drogą przemocy. (PAP)

Ogólna moc naszej energe­
tyki wyniesie wówczas olisko 
19 tys. MW Elektrownie będą 
mogły wyprodukować rocznie 
ok. 98 mld KWh energii, cj. o 
ok. 2 mld KWh więcej niż za­
kładano na początku bieżącego 
5-lecia. (PAP)

Obrady
Prezydium Rządu

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 13 bm. Prezy­
dium Rządu na swoim kolej­
nym posiedzeniu, rozpatrzyło 
wstępnie materiały na krajo­
wą naradę w sprawne dalszej 
poprawcy jakości produkcji, 
przygotowywana przez specjał 
nie powołaną grupę roboczą, 
pracującą pod przewodnictwem 
ministra nauki, szkolnictwa 
wwższego i techniki.

W następnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu omówiło 
sprawy związane z poprawą 
efektywności produkcji w la­
tach 1974—75, w resortach: 
przemysłu spożywczege i 'sku­
pu, leśnictwa i przemysłu 
drzewnego.

Prezydium Rządu w oparciu 
o propozycje przedstawione 
przez komisję partyjno-rządo- 
wą d.s. inwestycji, podjęło de­
cyzję mającą na celu lepsze 
wyposażenie jednostek projek­
towych w nowoczesny sprzęt i 
urządzenia.

Prezydium Rządu upoważni­
ło ministra górnictwa i ener­
getyki do dokonania w bieżą­
cym roku dodatkowych zaku­
pów zmechanizowanego sprzę­
tu i maszyn dla kopalń węgla 
kamiennego. (PAP)

Wizyta wiceministra 
J. Czapli w Pakistanie

W dniach 9 — 13 bm. wice­
minister spraw zagranicznych 
PRL Jan Czapla przebywał w 
Islamskiej Republice Pakista­
nu. Rozmowy przeprowadzone 
z kierownictwami resortów 
spraw zagranicznych i handlu 
zagranicznego dotyczyły dalsze 
go rozwoju dwustronnych sto 
sunków obu krajów, a zwłasz 
cza rozszerzania wymiany han 
dlowej i współpracy gospodar 
czej. Ponadto wymieniono po 
glądy na temat niektórych za 
gadnień międzynarodowych. 
Wicemin. J. Czapla został przy 
jęty przez premiera Ali Bhutto

PAP

Memoriał
Jerzego Mielocha

Współpraca młodzieży
Charkowa i Poznania

Po zdetronizowaniu cesarza Halle Sellasje etiopskie siły 
zbrojne przystępują do realizacji programu przekształcenia 
kraju feudalnego w państwo nowoczesne. Armia kontroluje 
praktycznie sytuację w całym kraju.

Dobiegła końca wizyta w Wiełkopolsce 35-osobowej delegacji 
młodzieży z Charkowa, przebywajqcej w naszym województwie 
z okazji zainaugurowanych w tym roku Dni Przyjaźni Młodzie­
ży Polskiej i Radzieckiej. Wczoraj goście opuścili nasze mia­
sto udając się w podróż do Białegostoku, gdzie odbywać się 

będą centralne imprezy Dni.
Rano w siedzibie Rady Wojewódzkiej Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej odbyło się spotkanie kie­
rownictwa grupy radzieckiej z Komitetem Wykonawczym RW 
FSZMP. Omówiono na niłn wyniki pobytu oraz podpisano 
wspólny komunikat traktujący o konieczności rozszerzenia dal­
szej wymiany i współpracy. Plonem pobytu delegaci! odzieckiej 
i spotkań z polskimi rówieśnikami jest również projekt poro­
zumienia o współpracy pomiędzy Rada Wojewódzką CSZMP 
w Poznaniu a Komitetem Okręgowym Komsomołu w Charko­

wie na lata 1975/76.
Projekt ten obejmuje sprawy wymiany grup młodzieżowych i na­
wiązania współpracy pomiędzy poszczególnymi organizacjami 

zakładowymi, wiejskimi, studenckimi i szkolnymi.
Na zdjęciu: moment podpisywania porozumienia.

Fot. — S. Wiktor

Po detronizacji cesarza w Etiopii

Likwidacja struktury 
feudalnego państwa

Utworzony został rząd woj­
skowy, zawieszona konstytu­
cja i rozwiązany parlament. 
Władze wojskowe obiecały wy 
bory demokratyczne i nową 
konstytucję, która ma zlikwi­
dować segregację plemienną i 
religijną. Tymczasowo wpro­
wadzono zakaz strajków i ze­
brań publicznych.

W stolicy kraju, Addis Abe- 
bie zwiększono środki bezpie­
czeństwa. W mieście obowią­
zuje godzina policyjna. Po uli 
cach krążą patrole wojska i 
policji, natomiast czołgi i wo­
zy pancerne zostały wycofane 
z Addis Abeby w czwartek 
wieczorem. Z wielu miejsc pu­
blicznych usunięto portrety ce 
sarza. Międzynarodowa Komu­
nikacja lotnicza nie została 
jeszcze wznowiona, lecz loty

Jerzy Mieloch. Na­
zwisko tego dosko­
nałego sportowca, 
przedwcześnie zmar 
lego w i. 1957, zna 
w Poznaniu niknął 
każdy sympatylc wy 
ścigów motocyklo­
wych. Pragnąc od­
dać hołd jego pa­
mięci Mctokłub 
UNIA i redakcja 
„GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO” posła 
nowily zorganizować 
wyścigi motocyklo­
we w Poznaniu na 
Woli o Memoriał 
Jerzego Mielocna w 
obsadzie międzyna­
rodowej. Odbędą 
się one jutro o go­

dzinie 19.30.
Na zdjęciu: Jerzy 

Mieloch.
Fot. — „Głos” 

na liniach krajowych odbywa­
ją się normalnie.

W piątek rano w stolicy 
Etiopii panował całkowity spo 
kój. Ludność jak zwykle uda­
ła się do swych zajęć. Zaobser 
wowano natomiast duże kolej­
ki przed kieskami z gazetami.

Proklamacja ogłoszona w 
czwartek przez Koordynacyj­
ny Komitet Sił Zbrojnych 
stwierdza m. in., że armia spra 
wować będzie władzę do cza­
su aż naród wybierze legal­
nych przedstawicieli i zostanie 
zatwierdzona nowa konstytu­
cja.

Brak bliższych doniesień na 
temat dalszych losów cesarza 
Haile Sellasje i jego rodziny, 
znajdujących się pod nadzorem 
atmii.

W Londynie rzecznik Fo- 
reign Office oświadczył, że 
rząd brytyjski gotów jest ze­
zwolić na zamieszkanie Hailp 
Sellasjego w Wielkiej Bryta­
nii jeśli zdetronizowany monar 
cha zwróci się z taką prośbą. 
Również prezydent Gabonu, 
Albert Bongo wyraził gotowość 
przyjęcia b. cesarza do swego 
kraju. (PAP)

Minister F. Naffah 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Stefana 
Ciszewskiego przybywa 15 
września z oficjalną wizytą do 
Polski minister spraw zagrani 
cznych republiki Libanu 
Fouad Naffah. (PAP)



Konferencja prasowa K. Waldheima

Kolejne spotkanie przywódców
społeczności na Cyprze

W czwartek po raz pierwszy 
niej części Cypru, w pobliżu 
i Kokkina. do wymiany ognia

od tygodnia doszło w zachod- 
tureckich enklaw Liminitis 
między wojskami tureckimi

a cypryjską gwardią narodową. Strzelanina która trwała kil­
ka godzin, nie spowodowała
Wczoraj, po raz trzeci w 

ciągu tygodnia, spotkali się 
przywódcy Greków i Turków 
cypryjskich — Glafkos Kleri- 
dis i Rauf Denktasz. Omówili 
oni procedurę uwolnienia cho­
rych i rannych więźniów. Uwal 
nianie rozpocznie się w przy­
szły poniedziałek.

Jak wiadomo, w czasie śro­
dowego spotkania przywódcy 
obu społeczności uzgodnili, że 
zostaną uwolnieni głównie 
więźniowie poniżej 18 lat, star 
cy, studenci i nauczyciele.

Z Nikozji donoszą, że wzno­
wiła tam regularne obrady 
Izba Reprezentantów Cypru 
(parlament). W czwartek na 
posiedzeniu izby omawiano 
sytuację kraju.

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim oświadczył w 
czwartek w Nowym Jorku, że 
problem cypryjski wymaga na 
tychmiastowego rozwiązania 
politycznego.

K. Waldheim wystąpił wo­
bec audytorium złożonego z 
dyplomatów i dziennikarzy 
akredytowanych przy ONZ.

Sekretarz generalny powitał 
z zadowoleniem rozpoczęty 
dialog między przywódcami 
greckiej i tureckiej wspólno­
ty na Cyprze. Wyraził on na­
dzieję, że doprowadzi on do 
omówienia politycznych aspek­
tów problemu cypryjskiego i 
stworzy podstawy dla roko­
wań mających na celu długo­
falowe uregulowanie kwestii.

Określiwszy sytuację na Bli 
skim Wschodzie jako wybuch o 
wą, Kurt Waldheim wskazał, 
że zaprzestanie ognia, porozu­
mienie o rozdzieleniu wojsk i 
wprowadzenie do tego rejonu 
sił ONZ należy rozpatrywać 
jako „kroki wstępne”. Jeśli 
ograniczymy się tylko do tego 
i nie osiągniemy postępu w po 
litycznym uregulowaniu kwe­
stii, uprzedził sekretarz, to na 
sze nadzieje i ustanowienie 
trwałego pokoju na Bliskim 
Wschodzie mogą się rozwiać.

ofiar w ludziach.
Wyraził on też zadowolenie 

z polityki nowego rządu Por­
tugalii zmierzającej do zagwa­
rantowania narodom afrykań­
skich terytoriów prawa do sa- 
mookreślenia i niepodległości. 
Jednocześnie Waldheim uznał 
za niepokojącą sytuację w 
RPA, Namibii i Rfodezji Po­
łudniowej gdzie nadal panują 
reżimy białej mniejszości.

PAP

Ślub wnuka
amerykańskiego 

miliardera
W małej miejscowości Soyicille 

w Toskanii, we Włoszech odbył 
się w czwartek, późnym wieczo­
rem ślub 13-letniego wnuka ame­
rykańskiego miliardera, J. Paula 
Getty III z 25-letnią modelką za- 
chodnioniemiecką Martine rachcr. 
Uroczystość ta miała zostać utrzy 
mana w sekrecie, jednak do li­
czącej 6,5 tys. wioski zjechały d<e 
siątki reporterów. Po uroczysto­
ści ślubnej młoda para rozczaro­
wała jednak wszystkich zebra­
nych, odmawiając ostentacyjnie 
złożenia na oczach zebranych 
pierwszego pocałunku małżeńskie­
go.

IS-letni Paul Getty został w u- 
1 ległym roku porwany przez gang, 
który przez pięć miesięcy więził 
wnuka miliardera, domagając si» 
okupu w wysokości 2,9 min dola­
rów. By przyspieszyć otrzymanie 

. okupu przestępcy okaleczyli swe­
go zakładnika, obcinając mu pra­
we ucho. Rodzina zapłaciła w koń 
cu żądany okup. Paul Getty został 
więc zwolniony i po dramatycz­
nych poszukiwaniach znaleziono 
go w górach na południu Włoch. 
Swą żonę, która jest rozwódką i 
ma kilkuletnią córeczkę, poznał 
w ubiegłym roku w Rzymie.

Młoda pa-a spędzi miesiąc poślub 
ny w willi matki pana młodego, 
która znajduje się w lej mniej 
wiosce toskańskiej. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, w 
części zachodniej i północno-za­
chodniej' miejscami przejściowo 
duże z możliwością opadów prze­
lotnych 1 lokalnych burz. Tempe- 
rstura maksymalna od IR •stopni

Przyspieszenie rozwoju
polskiej elektroniki

Elektronika, będąca synonimem nowoczesności, przea wie­
le Lat rozwijała się u nas w stopniu niedostatecznym do ros­
nących stale potrzeb gospodarki. Dopiero ostatnie trzy lat* 
przyniosły widoczny postęp w tej dziedzinie, co jest rezulta­
tem decyzji kierownictwa partii i państwa o przyspieszeniu 
tempa rozbudowy tej ważnej gałęzi gospodarki.
W obecnym pięcioleciu 

elektronika należy do najbar­
dziej dynamicznie rozwijają­
cych się branż przemysłu ma­
szynowego, a w latach 1975— 
1990 przewidywane jest dalsze 
zwiększenie tempa jej rozwo 
ju dzięki r . in. wykorzysta­
niu możliwości, jakie stwarza 
międzynarodowy podział pra­
cy.

Na posiedzeniu w dniu 10

Obrady OPEC w Wiedniu

bm. Biuro Polityczne KC 
PZPR zatwierdziło propozycje 
w sprawie 5 rządowych pro­
gramów badawczo - rozwojo­
wych, szczególnie ważnych 
dla gospodarki narodowej, a 
wśród nich — program rozwo 
ju materiałów i podzespołów 
dla potrzeb elektronizacji. 
Określa on główne kierunki 
przedsięwzięć naukowo-badaw 
czych, technicznych, inwesty­
cyjnych i produkcyjnych, ja­
kie należy podjąć dla prawi­
dłowego rozwoju przemysłu
elektronicznego na miarę

W Kiekrzu kIPoznania

Producenci ropy naftowej
uzgadniają wspólne posunięcia

Ministrowie trzynastu państw członkowskich Organizacji 
Państw — Producentów Ropy Naftowej (OPEC) kontynuują 
rozpoczęte w czwartek w Wiedniu obrady.
Agencja Reutera, powołując 

się na szefa delegacji Tranu, 
ministra spraw wewnętrznych, 
Dżamszida Amuzgara. stwier­
dza, iż prawdopodobnie naj­
więksi producenci ropy nafto­
wej świata zachodniego zdecy­
dują się przedłużyć ustanowio­
ne w styczniu br zamrożenie 
tzw. cen katalogowych ropy 
również na czwarty kwartał

Przed rundą konsultacji 
politycznych w EWG
We wtorek rozpocznie się 

w Brukseli posiedzenie mi­
nistrów spraw zagranicznych 
krajów członkowskich EWG. 
W Paryżu podano do wiado­
mości, że w czasie spotkania 
przedyskutowane zostaną na­
stępujące problemy: obecny 
stan prac Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w 
Europie, sytuacja na Cyprze, 
rozwój sytuacji w Grecji, naj 
ważniejsze zagadnienia ONZ, 
współpraca krajów EWG z in 
nymi krajami spoza tego ugru 
powania oraz sprawy dialogu 
z krajami arabskimi.

Spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych poprzedzone
zastanie spotkaniami mi_
nistrów finansów, które odbę 
dzie się również w Brukseli 
16 bm. — Tymczasem dziś na 
obiedzie wydanym przez pre-
zydenta 
Giscarda

Francji Valery’ego 
d’Estaing spotkają

się w Paryżu szefowie państw 
krajów członkowskich EWG. 
Spotkanie to ma charakter pół 
oficjalny, na którym nie zapad 
ną żadne wiążące decyzje. Ob­
serwatorzy sądzą jednak, że 
wyniki tych rozmów wpłyną 
na przebieg brukselskich ob­
rad ministrów finansów i mi­
nistrów snraw zagranicznych 
krajów EWG. (PAP)

Na okres jesienno-zimowy

br. Obecnie dyskutowane jest 
podwyższenie podatków i opłat
dzierżawnych wnoszonych
przez towarzystwa naftowe na 
rzecz rządów państw — pro­
ducentów ropy naftowej.

Zachodnie agencje informa­
cyjne stwierdzają, iż w po­
wyższych kwestiach istnieje 
między trzynastu państwami 
OPEC pewna różnica poglą-

potrzeb nowoczesnej gospodar 
ki.

Zakłada się, że „elektroni- 
zacja”, poza urządzeniami 
automatyki, przemysłem arty 
kułów powszechnego użytku, 
aparatury pomiarowej i ma­
szyn cyfrowych, obejmie 
także: łączność, transport, 
służbę zdrowia oraz oświatę.

Wykonanie tych zamierzeń 
uzależnione jest od prawidło­
wego rozwoju produkcji pod­
stawowych materiałów i su­
rowców dla elektroniki, pod­
zespołów i elementów elektro 
nicznych, produkcji maszyn i 
urządzeń technologicznych dla
przemysłu elektronicznego

pieczeństwa ruchu kolejowe­
go, morskiego i lotniczego 
oraz unowocześnianie motory 
zacji i przyspieszenie rozwoju 
środków łączności.

Szersze zastosowanie elek­
tronicznej aparatury nauko­
wo-badawczej pozwoli na uno 
wocześnienie badań nauko­
wych w różnych dziedzinach 
gospodarki oraz udoskonale­
nie metod kształcenia, m. in. 
drogą rozwoju systemów ra­
diofonii i telewizji.

Zwiększenie produkcji no­
woczesnych zespołów elektro­
nicznych. a przede wszystkim 
elektromedycznych. zapewni 
lepszą opiekę zdrowotną, a 
specjalnych urządzeń pomia­
rowych do badania zanieczysz 
czeń — przyczyni się do bar­
dziej skutecznej ochrony śro­
dowiska naturalnego człowie­
ka.

Przedstawione tu przykłady 
potwierdzają szerokie możli­
wości stosowania urządzeń 
elektronicznych oraz wynikają 
ce stąd korzyści, świadczą o 
skali i wadze tego problemu 
dla unowocześniania całej 
naszej gospodarki. Decyzje 
Biura Politycznego KC PZPR, 
zapewniając odpowiednią ran 
gę polskiej elektronice, stwa­
rzają niespotykaną dotych­
czas szansę jej rozwoju. Bę­
dzie to dalszy, zgodny z wy­
mogami współczesnego życia, 
krok do nowoczesności. (PAP)

Obrady 
międzynarodowego 
zjazdu chemików

w Kiekrzu k/Poznania roz­
poczęły się 13 bm.. dwudnio­
we obrady międzynarodowej 
konferencji chemików, spe­
cjalistów z dziedziny kwasów 
nukleinowych. W spotkaniu 
uczestniczą naukowcy z Cze­
chosłowacji. Francji. Holandii, 
Japonii, Kanadv, NRD. RFN, 
USA, Wielkiej Brvtanii i 
ZSRR. Dokonana zostanie wy­
miana doświadczeń i poglą­
dów na temat syntezy kwa­
sów nukleinowych i ich rzad­
kich składników.

Polscy chemicy organiczni 
mają w tej dziedzinie znaczny, 
liczący się w świecie dorobek 
naukowy. Ośrodek poznański 
od 1969 r. prowadzi zakrojone 
ne szeroką skale badania z 
chemii kwasów nukleinowych. 
Prace zmierzają m. in. w kie­
runku chemicznej syntezy 
fragmentów kwasów nukleino 
wych oraz wydzielenia i struk 
turalnego zbadania tzw. tran­
sferowych kwasów rybonu­
kleinowych. które odgrywana 
kluczowa rolę w procesie pr?e 
kazywania cech genetycznych.

PAP
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Dwaj wielcy producenci 
— Arabia Saudyjska (330 
ton rocznie) i Iran (293 
ton), przeciwne są pod-

wyższeniu cen katalogowych 
ropy. Jak już donosiliśmy, eks 
perci gospodarczy OPEC zale­
cili w swym sprawozdaniu
przygotowanym na obrady
sesji podwyżkę cen katalogo­
wych o 14 proc. Niektóre pań 
stwa naftowe Zatoki Perskiej, 
Libia i Algieria opowiadają się 
za tym zaleceniem. Natomiast 
Iran i Arabia Saudyjska są 
raczej za podwyższeniem podat 
ków i opłat dzierżawnych.

Uzasadniając sprzeciw Iranu 
przeciwko 14 proc, podwyżce 
cen, minister Amuzgar stwier 
dził, iż korzystniejsze byłoby 
podniesienie podatków i opłat, 
gdyż pozwoliłoby to obciążyć 
nimi wciąż wzrastające zyski 
towarzystw. Irański minister 
stwierdził, że zyski te wzra­
stają co kwartał o 80—90 proc. 
Można zatem zmniejszyć te zy 
ski, nie obciążając podwyżka­
mi konsumentów. Jesteśmy 
przeciwni wzrostowi ciężarów 
państw — importerów, znajdu­
jących się pod presją sięgają­
cej 14—15 proc, inflacji — po­
wiedział Amuzgar.

oraz zapewnienia odpowied­
niej kadry specjalistów — 
elektroników.

Realizacja programu będzie 
miała duże znaczenie dla spo 
łeczno-gospodarczego rozwo­
ju kraju, uchwalonego na VI 
Zjeździe PZPR. W sferze gos­
podarczej szersze zastosowa­
nie urządzeń elektronicznych 
powinno obniżyć pracochłon­
ność produkcji wyrobów fi­
nalnych w różnych gałęziach 
przemysłu, a wprowadzenie 
opartych na podzespołach 
elektronicznych urządzeń in­
formatyki do sfery zarządza­
nia, wpłynie ną usprawnienie 
organizacji pracy. Z kolei sto 
sowanie nowoczesnych ma­
szyn wspomaganych systema 
mi elektronicznymi (np. obra­
biarki sterowane numerycz­
nie), zapewni zmniejszenie zu 
życia materiałów i surowców, 
a także zmniejszenie zużycia 
energii — co da poprawę bi­
lansu paliwo-energetycznego.

Wzrost produkcji urządzeń 
elektronicznych — to również 
szansa na dalsze usprawnie­
nie transportu, poprawę bez-

Upadek meteorytu 
na terytorium RFN

W nocy z 9 na 10 bm. w po­
łudniowo-zachodniej części 
RFN zaobserwowano upadek 
wielkiego meteorytu. Informa­
cja ta została potwierdzona 11 
bm. przez Instytut Maxa Piane 
ka w Heidelbergu. Dotychczas 
jednak nie ustalono dokładne­
go miejsca upadku tego nieco­
dziennego „przybysza” z Kos­
mosu.

Kilku stacjom obserwacyj­
nym udało się go sfotografo­
wać. Zdjęcia przesłano natych 
miast do czechosłowackiego in 
stytutu astronomicznego pod 
Pragą. Celem ich oceny i do­
kładniejszego określenia miej­
sca upadku. Pobieżne analizy 
intensywności świecenia i dłu­
gości smugi świetlnej meteo­
rytu pozwalają ocenić jego ma 
sę na 50—100 kg. W przypad­
ku potwierdzenia tych szacun­
ków byłby to największy me­
teoryt, jaki spadł na ziemię od 
jedenastu lat. (PAP)

Plenarne posiedzenia 
komisji sejmowych

Po wakacyjnej przerwie — 
w przyszłym tygodniu zbiera­
ją się w Sejmie na plenarne 
posiedzenia pierwsze komisje 
sejmowe. W poniedziałek — 
komisja budownictwa i gospo­
darki komuna^ej rozpatrz*’ 
zagadnienia zaopatrzenia lud­
ności i miast w wodę. W śro­
dę — zbierają się na wspól­
nym posiedzeniu komisje: han 
dlu zagranicznego oraz rolnic­
twa i przemysłu spożywczego. 
Posłowie omawiać będą roz­
wój eksportu i importu arty­
kułów rolno-spożywczych. Ko­
misja handlu zagranicznego 
zajmie się w tym dniu reali­
zacją zadań planu handlu za­
granicznego w br., a komisja
rolnictwa stanem
weterynaryjnej i jej 
niom rozwojowym.

opieit 
założę

Na czwartek zapowiedziane 
jest posiedzenie komisji gospo-
darki morskiej i żeglugi 
komunikacji i łączności.
siedzenie poświęcone ma 
rozwojowi kontenerowego

oraz 
Po­
być 
sys-

temu transportu. Posłowie — 
członkowie komisji gospodarki 
morskiej i żeglugi omówią w 
tym dniu przebieg budowy 
Portu Północnego i inwestycji 
towarzyszących. (PAP)

Wyróżnienie dla R. S?heringera

na północnym-zachodrie do 20 słnp 
ni na pozostałym obszarze. Wiatry 
słabe i umiarkowane, z kierun­
ków południowo-zachodnich.

'1M1 ? n
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.

Obniżka cen biletów 
lotniczych „Lot“

Jak informują polskie Linie 
Lotnicze „Lot” — z dniem 16 
września br. na okres jesien­
no-zimowy zostaną znacznie 
obniźęne ceny biletów na li­
niach krajowych. Jednocześ­
nie przy zakupie biletu po­
wrotnego korzysta się z 20- 
procentowej zniżki. Młodzież 
szkolna i akademicka upraw­
niona jest do 50-procentowej 
zniżki — w miarę wolnych 
miejsc. Szczegółowych infor­
macji udzielają placówki Pol 
skich Linii lotniczych „Lot”, 
oraz oddziały PBP „Orbis”.

PAP

Nowe przypadki 
zachorowań w Brazylii

W piątek podano w Sao 
Paulo, że w ciągu ostatnich 24 
godzin w mieście tym zanoto 
wano 228 nowych zachorowań 
na zapalenie opon mózgowych. 
18 osób zmarło. W szpitalach 
Sao Paulo znajduje się obec­
nie 2.235 chorych na zapale­
nie opon mózgowych. W całej 
Brazylii epidemia pociągnęła 
za sobą już śmierć ponad ty­
siąca ludzi. (PAP)

Na
a

We

kilometr kw
nie na metr
wczorajszej notatce pt.

„O czyste niebo nad Pozna­
niem” zakradł się — nie z wi 
ny redakcji — błąd. Ilość py­
łów spadających w ciągu ro-
ku na Poznań wynosi 180 
na kilometr kwadratowy, 
nie na metr kwadratowy

kg 
a

jak mylnie podano. Przepra­
szamy,

GLOS WIELKOPOLSKI; Poznań ul. Gr m- 
waldzko 19 Adres pocztowy: skrytko nr '.074 
00-959 Poznań A R e d a g u i e kole­
gium: Marian Flejsierowici (zastępco re­
daktora naczelnego). Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji) Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut 
Sek, Zbigniew Szumowski, Jeny Walonek.

Z okazji 70 rocznicy urodzin 
członka zarządu Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej (DKP), R. 
Scheringera, Rada Państwa NRD, 
na wniosek Biura Politycznego 
KC SED i Prezydium Rządu NRD, 
odznaczyła go Orderem Karola 
Marksa.

kwartale br. liczba chorych na 
cholerę wyniosła 36.389.

Nominacja ambasadora USA
Senat USA zatwierdził w czwar­

tek nominację byłego senatora 
J. Coopera na stanowisko pierw­
szego ambasadora Stanów Zjedno­
czonych w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

pracownicy aparatu sprawiedliwo­
ści.

Rozmowy rumuńsko-izraelskie
Minister spraw zagranicznych 

Rumunii G. Macovescu zakończył 
4-dniową oficjalną wizytę w Iz­
raelu,

Odznaczenie Kercza Oświadczenie MOD
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR odznaczyło portowe miasto 
Kercz Orderem Lenina i Medalem 
„Złotą Gwiazda” i nadało mu ty­
tuł Miasta Bohatera.

Delegacja MCK w Moskwie
Na zaproszenie Związku Towa­

rzystw Czerwonego Krzyża i Czer 
wonego Półksiężyca ZSRR, do 
Związku Radzieckiego przybyła w 
piątek delegacja Międzynarodo­
wego Komitetu Czerwonego Krzy­
ża z jego przewodniczącym E. 
Martinem.

Komunikat WHO
Światowa Organizacja Zdrowia

(WHO) opublikowała piątek
komunikat, w którym informuje, 
że w ostatnich latach stwierdzo­
no na świecie wzrost zachorowań 
na cholerę. I tak w roku 1970 za­
rejestrowano 9.204 wypadki zaclio 
rowań, w roku 1972 — 19.741, w ro 
ku 1973 — już 40.561, a w pierwszym

Międzynarodowa Organizacja 
Dziennikarzy (MOD) przyłącza się 
do światowego ruchu solidarności 
z narodem Chile i dziennikarza­
mi tego kraju, którzy stali się o-

PAP-RADIO INF. WC TEl EFONEM
RAtip-iNE fjdWżMgtf

RwUicNmE—!"i JuTtuNE7A- PAP

fiarami faszystowskiego terroru. 
Oświadczenie tej treści ogłosiło 
prezydium MOD obradujące w 
Ułan Bator.

Decyzja rządu greckiego
Rząd Grecji podjął decyzję o 

przywróceniu praw wszystkich pra 
cowników państwowych, prześla­
dowanych w latach lyktatury. Jerl 
nocześnie usunięto przełożonych 
rad miejskich i gminnych miano­
wanych przez reżim wojskowy. 
Nowymi przewodniczącymi tych' 
rad będą czasowo, do wyborów,

Telefony: 600-41 lqczy wsr/stkie działy. Dział tqczności i czytel­
nikom! 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
'ed naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział miejski 
659-39 Redakcja nocna 430-73 • 453-31 A Wydawca: Poznańsk e 
Wydawnictwo Prasowe RSW ,Praso - Ksigżko - Ruch’ A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60—782 Poznań, tel 659-16 Za treść te.- 
min druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka - Poznań.

Manewry Bundeswehry
W poniedziałek rozpoczną się w 

RFN 5-dniowe wielkie manewry 
sił lądowych i lotnictwa Bundes­
wehry. Otrzymały one kryptonim 
„Schneller Wechsęl”. Weźmie w 
nich udział łącznie 80 tvs. żołnie­
rzy, 16.300 pojazdów wojskowych 
przede wszystkim czołgów i 250 
samolotów.

N. Rockefeller o swoim majątku
Desygnowany na wiceprezydenta 

USA N. Rockefeller zakomuniko­
wał w Kongresie, że jego osobisty 
majątek wynosi 33 min dolarów. 
Informując o tym .Washington 
Post” dodaje, że liczba >a może 
być zrewidowana w późniejszym 
okresie, oczywiście w górę.

Prowokacje Izraela
Piątkowe dzienniki libański? 

donoszą o wzmożeniu urzygoto 
wań wojskowych Izraela wzdłuż 
granicy z Libanem. W związku z 
tym większość organów praso­
wych wskazuje na możliwość no­
wej agresji izraelskiej. Dzienniki 
piszą też o napiętej sytuae.il na 
linii zaprzestania ognia » Syrią.

Prenumerata: wpłaty no miesiqc (17.50 zł), 
kwartał (52 zł) półrocze (104 zł) rok (208 zł), 
przyjmuje za oośredmetwem blank’etów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania prasy I 
Książki RSW „Praso - Książką - Ruch” ul. 
Zwierzyniecko 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-11
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Droga od dworca wydawa­

ła mi się znacznie krót­
sza niż dawniej, a i dom- 

ki w rynku, zwłaszcza te przy 
Pleszewskiej, jakby bardziej 
wrosły w ziemię. A już naj­
bardziej wstąpiła się Orla. Nie 
tak dawno (ileż to lat: dzie­
sięć? dwadzieścia? a może 
jeszcze więcej?) pod mostem, 
wiodącym na Lipowiec, skaka 
łyśmy z kamienia na kamień 
wśród leniwie sączącej się 
rzeki, prezentując pierwszo 
wiosenne kolanówki. W rodzin 
nym albumie są jeszcze zdję­
cia rozszalałego wiosną żywio­
łu, niszczącego wszystko, co 
stanęło na jego drodze.

Nie ma już dawnej rzeki, 
nie ma też glinianek, w któ­
rych omal się nie utopiłam. 
Jest za to basen kąpielowy, 
czynem społecznym wzniesio­
ny, a tak przemyślnie zbudo­
wany, że nawet słońce wciąg­
nięte zostało do roboty i ogrze 
wa wodę płynącą do pryszni­
ców przez ogradzające zbior­
nik barierki. Z dawnego mia­
sta dzieciństwa pozostał tylko 
ten sam zniewalający zapach 
traw, jakiś jednak ograniczo­
ny, stłamszony wonią róż, 
wchodzących nawet na będą­
ce jeszcze w budowie obiekty.

Koźmin zawsze słynął jako 
miasto kwiatów. W tym roku 
za te swoje róże dostał 
1 200 000 złotych nagrody od 
organizatorów konkursu o ty­
tuł „Mistrza Gospodarności”.

— Na co je przeznaczymy? 
Nie wiem jeszcze. Miało być 
na dom kultury, ale skoro ma 
być budowana powiatowa szko 
ła rolnicza, dom kultury urzą­
dzimy w zamku. U Maćka. 
Tego samego, który patronuje 
naszemu gościńcowi...

Maćko Borkowic niezbyt 
wprawdzie chlubnie zapisał 
się w dziejach kraju, za roz­
boje i sprzeniewierzenie się 
woli królewskiej zgnił w lo- 
EfiacTT po3 CzęśtbćKówą,' 'ślia- 
zany przeź Kazimierza Wiel­
kiego na śmierć głodową, ale 
nadal patronuje miastu, w któ 
rym sprawował rządy i — jak 
przyzwoitość nakazuje — raz 
po raz straszy w swoim daw­
nym zamku. Młodzież dziś 
jednak' taka, że duchów się 
nie boi i w podziemiach tegoż

RÓŻE I TRAKTORY
POWIAT KROTOSZYŃSKI — pod względem liczby, mieszkań­

ców (ponad 74 000) i powierzchni — jeden z większych w Wiel- 
kopolsce. Stolica powiatu, leżąca mniej więcej pośrodku drogi 
między Poznaniem a Wrocławiem (odległość około 100 km), li­
czy obecnie 22 500 mieszkańców. Powiat posiada jeszcze 5 
miast: Kobylin, Koźmin, Pogorzela, Zduny, Sulmierzyce. W prze­
myśle pracuje ponad 8 000 osób, w rolnictwie 18 000. Charak­
ter powiatu przemysłowo-rolniczy.

zamku stworzyła sobie własną 
kawiarenkę.

— Mamy też piękną kawiar­
nię na „Tysiąclatce”. Radzę zo 
baczyć — proponuje Leonard 
Szczedrowski, naczelnik mia­
sta i gminy. Nie ma dziś cza­
su na dłuższe rozmowy. Oso­
biście dogląda ostatnich kos­
metycznych pociągnięć przed 
oddaniem do użytku najnow­
szej koźmińskiej inwestycji — 
jednego z przydrożnych, wiel­
kopolskich gościńców.

Idę więc na „Tysiąclatkę” — 
spółdzielcze osiedle mieszka­
niowe, którego przed kilkuna­
stu laty jeszcze tu nie było, 
przeskakując po drodze przez 
świeże wykopy. Tędy popro­
wadzona będzie linia elektryfi- 
kująca osiedle domków jedno­
rodzinnych w rejonie ulic 
PPR i Łąkowej. Notuję w pa­
mięci szczegóły do przyszłego 
reportażu: zmodernizowana
sieć handlowa, sporo nowych, 
ulepszonych nawierzchni...

Ale o randze miasta decy­
duje przemysł. Stwarza 
możliwości rozwoju, nada 

je inną hierarchię ważności. I 
dlatego tak trudno mi poznać 
krajobrazy znane z dzieciń­
stwa. Miejsce zasiedziałych 
obywateli, właścicieli sklepów 
w rynku i pań „z towarzy­
stwa”, skupionych wokół 
apteki i plebanii, zajęli dyrekto 
rzy fabryk i fachowcy. W 1951 
roku Odcinek Drogowy PKP 
Koźmin przystąpił do budowy 
nasycalni podkładów kolejo­
wych. W tym samym mniej 
więcej czasie powstała Spół­
dzielnia Pracy „Wetlek”. Naj­
prężniejszym jednak zakładem 
jest obecnie MPGK — inicja­
tor czynu społecznego, jakim 
była budowa kąpielowego ba­
senu.

Zaczynali jjrzed 11 laty cd 
zakładu gazyfikacji bezprze­
wodowej i maleńkiego zakła­
du napraw samochodów, miesz 
czącego się przy gazowni. W 
roku ubiegłym na miejscu 
dawnego wysypiska śmieci 
(„— Zrekultywowaliśmy jc, wi 
działa pani po drodze ten

staw z posianą wokół trawą?”) 
stanęły warsztaty i stacja dia­
gnostyczna. W roku bieżącym 
— budynek socjalny.

— Skróciliśmy cykl budowy 
o sześć miesięcy. Spora w tym 
zasługa młodzieży. Naszych 
uczniów i tych z zakładu wy­
chowawczego. Do parteru oni 
wznosili budynek. W czynie 
społecznym. To takie nasze, 
krotoszyńskie tempo...

O tym tempie mówili nie 
tylko w Koźminie. Słyszę o 
nim i w Komitecie Powiato­
wym partii, i w Powiatowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego, i w rozmowie z prze­
wodniczącym Powiatowego 
Frontu Jedności Narodu. Kon­
kretne przykłady: Dom Usług 
w Krotoszynie — w tym ro­
ku zaczęty, w sierpniu odda­
ny do użytku. Ze środków spo 
łecznych wznoszona biblioteka. 
Powiatowy „pomnik 30-lecia”. 
Decyzje o budowie zapadły w

Fot. — H. Kamza

roku ubiegłym, jesienią po­
czyniono wykopy, w lutym 
wbudowano akt erekcyjny. W 
sierpniu stał już trzykondygna 
cyjny budynek. Być może, po 
poznańskim „Polonezie” niko­
mu to nie zaimponuje, ale zna 
jąc ślimacze nieraz tempo wie 
lu powiatowych inwestycji, 
zwłaszcza z zakresu kultury, 
przyznać trzeba Krotoszynowi 
sprawność niemałą.

Dyrektor koźmińskiego
MPGK, Tadeusz Malesz­
ka, z dumą oprowadza po 

swoim królestwie, w Którym 
mimo trwania prac budowla­
nych kwitną słynne Koźmiń­
skie róże. Zakład zatrudnia 
200 ludzi, i to specjalistów, w 
najbliższym czasie ma otrzy­
mać autoryzację na „Żuka” 
„Tarpana” i „Fiata” (naprawy 
gwarancyjne), rozpoczyna wiec 
budowę trzech magazynów 
części samochodowych, trato 
stacji i... ujęcia wody dla 
spółdzielni mieszkaniowej, cier 
piącej od lat kilku na niedo 
bór w kranach. Ta woda, to - 
jak twierdzą mieszkańcy spół 
dzielczego osiedla — najwięk 
sze ich marzenie i największy 
dar trzydziestolecia.

Życiorys dyrektora koźmiń­
skiego MPGK — zwyczajny. 
Szkoła średnia, studia, powto* 
do rodzinnego miasteczka Ce 
chą szczególną — zdolność an­
gażowania się w pracę społecz

Dokończenie na str. 6
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Rynek w Krotoszynie.

Gospodarka materiałowa

„Chomiki" 
otworzą szafy

Wpięciu zakładach pracy 
Torunia przeprowadzono 
ewidencję zapasów matę 

rialowych, zgromadzonych 
w magazynach. W traf­
cie spisu okazało się, 
że w tych zakładach — w cha 
rakterze zapasu „na wszelki 
wypadek” — znajdowało się 
47 000 żarówek. Niejednemu za 
opatrzę ni o wcowi, który w
tym czasie miał kłopoty z na­
byciem żarówek liczba ta wie­
le wyjaśnia. Nie mógł kupić ża 
rówek, bo ktoś „zapobiegliwy” 
je w tym czasie chomikował.

W spisach i poza nimi
W magazynach najróżniej­

szych producentów w całej 
Polsce znajdują się zapasy 
materiałów wartości 700 mld 
zł. Jest to więcej niż połowa 
ubiegłorocznego dochodu na­
rodowego! To zapasy ewiden- 
'jonowane. Są jednak podstawy 
do przypuszczeń, że sporo by 
się znalazło i takich zapasów, 
które w żadnych spisach nie 
figurują.

Utrzymanie wysokiej dyna­
miki rozwoju gospodarczego 
kraju wymaga uruchomienia 
wszystkich rezerw w zaopa­
trzeniu materiałowo-technicz­
nym. a więc także tkwiących 
w magazynach przedsię­
biorstw. Chodzi przede wszyst 
kim o materiały, których po­
trzebujemy obecnie najbar­
dziej, a więc wyroby hutnicze, 
kable i przewody, tworzywa 
sztuczne, kauczuk, tarcicę, pa- 
oier, tekturę, cement oraz nie­
które części zamienne do ma­
szyn.

Problem nie jest oczywiście 
nowy. Od lat się mówi, że nie 
wykorzystujemy w dostatecz­
nym stopniu tych składników 
majątku narodowego, które 
tkwią w surowcach, na dłuż­
szy okres wyłączonych z obie­
gu gospodarczego. W sytuacji, 
gdy nabycie wielu surowców 
nie jest łatwe i stale rosną ich 
ceny na rynkach światowych, 
szybsze krążenie środków o- 
brotowych i racjonalne ich 
wykorzystanie w produkcji 
musi zostać uznane za ważne 
zadanie nowoczesnej gospo­
darki.

Nieuzasadnione przyrosty
Zapasy natdal wzrastają w 

tempie , szybszym n<iż produk­

rrwa prawdziwy festi­
wal innowacji. Nie­
mal co dzień wchodzi 

ao produkcji towar dotycn- 
czas nie wytwarzany, a prze 
znaczony na użytek domo­
wy. Gdyby np. w przemyś­
le maszynowym zdołano u- 
trzymać obecne tempo od­
nawiania produkcji kiero­
wanej na rynek, to za czte­
ry lata fabryki tego prze­
mysłu nie wytwarzałyby 
żadnego z asortymentów w 
dzisiejszej postaci. Podob­
nie jest w niektórych in­
nych gałęziach przemysłu.

Zadowolenie, jakie każdy 
odczuwa przy zetknięciu z 
nowym wyrobem w skle­
pie — odbiornikiem tele­
wizyjnym do odbioru w 
kolorze, stalowym zlewo­
zmywakiem, czarno-białym 
regałem z Wyszkowa czy 
zupą „Bosmańską” — mąci 
jedna tylko wątpliwość: ile 
to kosztuje? Ileż to będzie 
kosztować utrzymanie za 
rok, dwa lub pięć, przy tak 
dynamicznym wprowadza­
niu towarów nowych? 
D .świadczenie każę bowiem 
przyjmować oczywistość za­
leżności: nowe, a więc dróż 
sze. Jednak w tym miejscu 
należy zapomnieć o rutynie 
zrezygnować z przypusz­
czeń, a sięgnąć do obowią­
zujących już powszechnie 
reguł.

Decyzje rządu, przełożo­
ne już na język dyrektyw 
branżowych, nie zostawiają 
miejsca na filozoficzne dys­
puty na temat „czym jest 
nowość”. Według ogólnej 
zasady, sformułowanej w 
postanowieniu Rady Mini­
strów, na to miano może 
zasłużyć produkt dotych­
czas nie wytwarzany lub

w wersji unowocześnionej 
— ale tylko wówczas, jeśli 
odpowiada określonym kry 
teriom. Musi to być pro- 
dukt wyróżniający się 
wśród pozostałych lub po­
dobnych — wyższą jakością, 
estetyką, wnoszący nowe 
walory użytkowe, zaspoka­
jający szczególne upodoba­
nia nabywców, bądź odpo­
wiadający najnowszym ten 
dencjom mody.

Szczegółowe kryteria, od­
powiednie dla każdej bran 
ży, ustalili kierownicy resor 
tów. I tylko spełnienie tych

Bez komputera

tnie od kilku czy 
kilkunastu lat, ani też wów­
czas, gdy decyduje się na 
posunięcia nieistotne, pole­
gające na zmianie guzika 
przy koszuli czy skrzynki 
w radioodbiorniku.

Cechą niezmienną każdej 
gospodarki jest ruch cen. W 
ten sposób opłaca się po­
stęp techniczny, w ten spo­
sób wyższa płaca za lep­
szą pracę znajduje uzupeł­
nienie w lepszych i droż­
szych towarach. Naturalną 
koleją rzeczy, im lepszy, im 
nowszy produkt, tym wyż­

ani szczególny pęd produ­
centów do innowacji, ani u- 
stanowienie zdecydowanych 
mechanizmów obronnych 
przeciw nowościom pozor­
nym.

Z punktu widzenia logiki 
ustalenie ceny wyższej na 
produkt rzeczywiście lep­
szy, atrakcyjniejszy jest po 
stępowaniem naturalnym, Z 
tą regułą „ceny maksymal­
nej”, według ekonomiczne­
go nazewnictwa, łączy się 
równowaga na rynku i spo 
łeczne 'poczucie sprawiedli­
wości, wiążące możliwość

Nowość -
warunków uprawnia i zo­
bowiązuje producenta do 
oznaczenia towaru czytel­
nym, wpadającym w oko 
napisem NOWOŚĆ o-az 
podania cech wyróżniają­
cych ten towar. W ten spo­
sób nabywca wie za co pła­
ci, a jeśli uważa wymienio­
ne na „metce” cechy i wa­
lory za nieistotne, niechyb­
nie skorzysta z prawa do 
krytyki. To zniesienie swo­
istej anonimowości, ułatwia 
jącej niegdyś wprowadza­
nie do sprzedaży nowości, 
rzekomych, uznać należy za 
istotną dla konsumenta 
gwarancję bezpieczeństwa 
portfela. W obecnym po­
rządku nikt nie powinien 
czerpać dodatkowych ko­
rzyści z tego tylko ty- 
tułu, że dotychczas cze­
goś nie wytwarzał, choć 
produkt znany był świe­

pojęcie po rewaluacji
szą musi mieć cenę w tym 
czasie, kiedy produkcja nie 
pokrywa jeszcze potrzeb. Ta 
podstawowa reguła ekono­
miki sprowadza się w na­
szej gospodarce do następu 
jących działań cenowych: 
cenę nowości tworzą kosz­
ty własne plus stawka po­
datku obrotowego, plus mar 
ża handlowa, plus zysk, W 
tej ostatniej cząstce ceny 
kryje się korzyść dla pro­
ducenta, rekompensata za 
postęp i starania o atrak­
cyjność produktu. Stawka 
zysku w przypadku nowości 
jest wyższa niż przy pro­
dukcji zwykłego wyrobu, 
wytwarzanego już seryjnie 
czy masowo. Powszechny 
system łączenia pracy z pła 
cą wiąże z zyskiem, całą 
egzystencję producenta — 
od zarobków załogi aż po 
inwestycje. Nie dziwi więc

zakupu z jakością pracy i 
wysokością płacy. Alterna­
tywą — możliwą tylko w 
kiepskiej teorii — dla ta­
kiej polityki cenowej staje 
się spekulacja, kolejki, na­
tychmiastowe wykupywa­
nie wyrobów nowych i bar 
dzo atrakcyjnych, sprzeda­
wanych po cenach zbyt ni­
skich. Oczywiście, nie zna­
czy to wcale, by to, co naj­
nowsze i najlepsze zarezer­
wowane było zawsze dla 
najlepiej sytuowanych. Po 
czasie niezbędnym dla zre­
kompensowania producen­
towi trudu i kosztów przy­
gotowania nowości, czasie 
dla zorganizowania produk 
cii w wielkiej skali — cenę 
obniża się do zwykłego po­
ziomu, umożliwiającego po­
wszechny zakup. Taka pod­
wyższona stawka zysku z 
reguły nie może obowiązy­

wać dłużej niż dwa lata. 
I jeszcze jedno — prawo 
do ustalania cen detalicz­
nych powierzono dyrekto­
rom naczelnym zjednocze­
nia (prócz samochodów, te­
lewizorów, odzieży, bieliz­
ny i obuwia dziecięcego, a 
także przetworów mięsnych 
i mlecznych), zobowiązując 
ich do uzgodnienia cen z 
odpowiednią centralą han­
dlową. W ten sposób ryzy­
ko wprowadzenia nowości, 
a także konsekwencje za­
stosowania ceny nieodpo­
wiedniej, dzielą między sie­
bie przemysł i handel.

Po sprawdzeniu nowości 
— według pojęcia zrewalu- 
owanego — okazało się, jak 
mała część produktów za­
sługuje na to miano i ce­
nę... Otóż w zeszłym roku, 
przy określeniu udziału no 
wości w ogólnej wartości 
dostaw rynkowych na 11 
procent, na wyższą cenę — 
według obecnych kryterióio 
— zasłużyło tylko 4,5 pro­
cent. Tak więc innowacyjna 
działalność przemysłu, bar­
dzo pożyteczna przecież, nie 
spowoduje zagrożenia dla 
domowego budżetu. I w 
tym przypadku, choć prze­
mysł maszynowy zwiększa 
w bieżącym roku moc wy­
twórczą w nowych zakła­
dach branż pracujących na 
potrzeby rynku aż o 32 mi­
liardy złotych, a i inne w no 
szą wkład na swoją miarę, 
względy ekonomiczno-tech­
niczne podporządkowano 
wyraźnie polityce społecz­
nej. Nowe obiekty dostar­
czą, rzecz jasna, lepszych 
towarów, ale nie będą to 
zaraz „nowości” sprzedawa 
ne po zwiększonej cenie.

ROMAN LENCEWICZ

cja. W ciągu sześciu miesięcy 
br. wzrosły one w stosunku do 
analogicznego okresu 1973 ro­
ku o 15,6 proc. Takie tempo 
przyrostu zapasów nie ma 
żadnego uzasadnienia.

Jakie są przyczyny? Prze­
de wszystkim nierytmiczne do 
stawy zamówionych materia­
łów i półprpduk^ów. często po 
chodzących z kooperacji. I 
stąd, niejako wtórnym grze­
chem zaopatrzeniowców i dy­
rektorów przedsiębiorstw jest 
„chomikowanie” zapasów.

Konieczne jest zahamowanie 
tempa przyrostu zapasów i 
zdecydowana poprawa ich 
struktury Jest to o tyle pilne, 
że obecnie opracowuje się pro 
jekt planu społeczno-gospo­
darczego na rok przyszły. Na 
podstawie oceny obecnego sta 
nu zapasów i możliwości ich 
wykorzystania trzeba więc do 
konać w przedsiębiorstwach, 
zjednoczeniach i minister­
stwach wervfikacji zaplano­
wanych zamówień, aby uwzglę 
dniały one rzeczywiste potrze­
by materiałowe.

Problemy racjonalnej gospo­
darki materiałowej i optymal­
nego wykorzystania zgroma­
dzonych w przedsiębiorstwach 
zapasów surowcowych oraz 
nie zainstalowanych maszyn 
i urządzeń. bvłv przedm;o‘em 
obrad B:,ira Politycznego KC 
PZPR. W końcu sierpnia br. 
Sekretariat KC PZPR i Pre­
zydium Rządu skierowały do 
instancji partyjnych i ogniw 
gospodarczych list, w którym 
podkreśla się potrzebę zaini­
cjowania powszechnego ruchu 
oszczędzania surowców i ma­
teriałów.

Powszechny przegląd
Jednym z głównych elemen­

tów obniżenia materiałochłon­
ności produkcji jest uspraw­
nienie gospodarki zapasami. 
We wrześniu i październiku 
zostanie przeprowadzony pow­
szechny przegląd stanu zapa­
sów surowców oraz nie 
zamontowanych i nie wy- 
korzystanych maszyn i u- 
rządzeń. W rezultacie ma­
jątek ten powinien być szyb­
ciej włączony do gospodarcze­
go obiegu. Dużą rolę powinny 
w tym ostatnim etapie ode­
grać organizacie zbytu i biu­
ra sprzedaży. Komisje spisowe 
działające w ramach przeglą­
du we wszystkich przedsiębior 
s-twach w całej Polsce przystę 
puią do pracy już w ponie­
działek, 16 wrze śn ia.

Przeprowadzenie spisu na 
pewno nie będzie sprawą 
łatwą. W przeciętnym zakła­
dzie ewidencjonuje się średnio 
5 000 — 10 000 pozycji mate­
riałowych. W wielkich przed­
siębiorstwach jest też sporo 
magazynów (na przykład w 
„Cegielskim” — około 70 
głównych i 200 pomocniczych) 
i rozliczenie wszystkich wy­
magać będzie żmudnej pracy 
zespołów. Będą to głównie lu­
dzie z aktywu zakładowego, 
również przedstawiciele ban­
ków i organizacji zbytu oraz 
biur sprzedaży. Rzecz w tym. 
by członkami zespołów zostali 
fachowcy, znający problemy 
gospodarki materiałowej i ma 
gazvnowej.

Są już pierwsze doświad­
czenia. Na próbę przeprowa­
dzono sondażowe przeglądy w 
20 wybranych przedsiębior­
stwach różnych branż w całej 
Polsce. Upłynnieniem stwier­
dzonych w przedsiębiorstwach 
nadmiernych zapasów zajęły 
sie organizacje zbytu.

Podczas spisu, inaczej trak- 
fo<wać trzeba będzie nadmier­
ne zapasy jak również ząnasv 
mieszczące się w ustalonych kie 
dyś normatywach. Nie ma 
przecież sensu, by wielkości te 
były nadal rygorystycznie prze 
strzegane skoro przerastają 
one np. faktyczne potrzeby v- 
trzymania ciągłości produkcji. 
Dalsze tolerowanie tego stanu 
rzeczy byłoby po prostu roz­
rzutnością.

W obecnej sytuacji racjo­
nalna gospodarka materiałowa, 
szybkość krążenia środków o- 
brotowych wymagają nowo­
czesnych rozwrazań nie tylko 
w sferze techniki ale i orga- 
nizadi nrodukcii.

MAREK PRZYBYLSKI
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SPRAWY nie 1^1*9 MŁODYCH

Galeria na rynku

Rynek warszawskiej Starówki od dawna zamienił się w galerię 
sztuk pięknych. Wystawiają tu swe prace - oferując je prze­
chodniom i spacerowiczom - liczni plastycy. Jest wśród nich 
sporo młodych twórców. Ale i wśród odwiedzających tę galerię 
______ trafia się wiele młodzieży.

 CAF — fot. Radkiewicz

PSYCHOLOG RADZI

Chorzy, o których mało wiemy""
W naszej stałej rubryce 

„Psycholog radzi”, publikuje­
my następny artykuł (pierwszy 
ukazał się 10 sierpnia) po­
święcony psychospołecznym 
aspektom padaczki. Mgr Da­
nuta Kłosowska, psycholog 
kliniczny Poradni Przeciwpa- 
daczkowej w Poznaniu, pisze 
o możliwościach zatrudniania 
ludzi chorych na padaczkę.

Jednym z zasadniczych 
czynników, umożliwiają­
cych choremu na pad acz 

kę powrót do pełnowartościo­
wego życia w społeczeństwie, 
jest praca zawodowa. Należy 
ją traktować jako sposób czyn 
nego leczenia. Leczenie rokuje 
tym większe powodzenie, im 
bardziej czynne i społecznie u- 
żyteczne życie prowadzą cho­
rzy. Stała praca zawodowa do 
starcza pacjentowi satysfakcji, 
życie jego nabiera znaczenia, a 
tego nie jest w stanie zastąpić 
żaden inny czynnik leczniczy.

Przy podejmowaniu zatrud­
nienia chory nie może taić, że 
cierpi lub cierpiał na napady 
padaczkowe. Psycholodzy, któ­
rzy stykają się z dużą liczbą o- 
sób z napadami padaczki, pod 
kreślają, że wśród nich spoty­
ka się ludzi o różnych pozio­
mach inteligencji, podobnie jak 
w każdej grupie ludzi. Bada­
nia inteligencji u około 2 000 o- 
sób z padaczką wykazały, że 
tylko około 10 proc, badanych 
charakteryzowało się głębszym 
upośledzeniem umysłowym na 
skutek ciężkiego uszkodzenia 
mózgu.

W razie wystąpienia napa­
dów padaczkowych pacjent mo 
że pozostać przy dotychczaso­
wym zajęciu — jeśli nie grozi 
ono mu niebezpieczeństwem ze 
względu na napady, lub zdo­
być inny,' odpowiedni zawód. 
Przy podejmowaniu nowego za 
trudnienia istotne jest poinfor 
mowanie o występowaniu na­
padów padaczkowych współ­
pracowników chorego oraz po 
uczenie ich, w jaki ewentual­
nie sposób mogą udzielić cho­
remu pomocy. W tej sytuacji 
ważną rolę spełnia lekarz za­
kładowy, psycholog lub asy­
stent społeczny, opiekujący się 
chorym i utrzymujący łącz­
ność z jego współpracownika­
mi oraz .zakładem specjalistycz 
nym, który kieruje leczeniem.

Praca, którą wykonuje cho­
ry z padaczką, nie może stwa­
rzać niebezpieczeństwa ani dla
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niego, ani dla jego współpra­
cowników. Ludzie, u których 
występują napady, nie mogą 
pracować na wysokościach, pro 
W’adzić pojazdów mechanicz­
nych, obsługiwać niezabezpie­
czonych maszyn w ruchu i u- 
rządzeń elektrycznych. Nie za­
leca się także pracy nocnej, pra 
cy w pomieszczeniach przegrza 
nych i nadmiernie wilgotnych. 
Ograniczeni a dotyczące za trud 
nienia są znacznie mniejsze u 
pacjentów, u których napady 
występują wyłącznie w nocy, 
podczas snu.

Chorym, którzy Jeszcze nie 
opanowali swoich napadów i 
nie mają stałego zajęcia, zale­
ca się podjęcie pracy np. cha­
łupniczej, na roli lub w pro­
stym rzemiośle. W żadnym wy 
padku osoby te 'nie powinny 
bezczynnie przesiadywać w do 
mu w oczekiwaniu następnego 
napadu.

Inwalidztwo wynikające z 
padaczki ma bardziej społecz­
ny, aniżeli medyczny charak­
ter. Jak wynika z bądań ponad 
75 proc, chorych posiada zdol­
ność do pracy w odpowiednich 
warunkach i przy nieprzerwa­
nym leczeniu. Brak zdolności 
do pracy częściej jest wyni­
kiem współistniejących z pa­
daczką zmian psychicznych, 
niedorozwoju lub chorób neu­
rologicznych, aniżeli pojawia­
jących się napadów. Negatyw­
ny stosunek wobec zatrudnie­
nia chorego wiąże się często z 
tym, że zdaniem wielu praco­
dawców chorzy z padaczką czę 
ściej powodują wypadki lub sa 
mi ulegają wypadkom przy 
pracy. Ze strony zatrudniające 
go istotną rolę odgrywałaby iu 
obawa przed odpowiedzialno­
ścią. Tymczasem, jak wynika z 
badań krajowych i zagranicz­
nych nad wypadkowością w 
pracy chorych z padaczką — 
poważniejsze wypadki w na­
stępstwie napadu są rzadko­
ścią. Stwierdzono, że ludzie 
cierpiący na napady, właśnie 
ze względu na swoje objawy 
chorobowe, są bardziej uważni. 
Przy odpowiednim traktowa­
niu przez współpracowników 
szybko przystosowują się do 
otoczenia, a świadomość tego, 
że ewentualny napad podczas 
pracy nie wywoła zamieszania 
i niepotrzebnych komentarzy 
wśród innych pracowników, w 
większości przypadków wpły­

Rolnik z maturą

Zawód ziemi przypisany
Dzisiaj dla wszystkich jest 

sprawą oczywistą, że za 
wód rolnika jak każdy 

fnny — aby przynosił należy­
te efekty — wymaga rzetel­
nej pracy, popartej doświad­
czeniem i dużym zasobem fa­
chowej wiedzy. Fakt, jak ko­
losalnie zmienił się w 30-le- 
ciu charakter polskiej wsi i 
wzbogaciły osiągnięcia rolni­
ctwa, zawdzięczać należy 
przede wszystkim posunięciom 
strukturalno - organizacyj­
nym. Ziemia, która nas żywi, 
jest bogactwem ogólnonarodo­
wym i nie jest obojętne jak 
się nią gospodaruje; bo musi 
rodzić coraz więcej a decydu­
je o tym bardziej głowa i ma­
szyny, niż siła ludzkich mięś­
ni.

Fachowa wiedza należy za­
tem do podstawowych czynni­
ków, warunkujących rozwój 
gospodarki rolnej. Stały postęp 
i mechanizacja wymagają zna 
jomości najnowszej techniki i 
agrochemii. Wprowadzenie dla 
młodzieży pracującej w rolni­
ctwie obowiązku podnoszenia 
kwalifikacji, staje się zatem 
koniecznością.

Eksperyment 
do upowszechnienia 
Wielkopolska zawsze należa 

ła w kraju do regionów doce­
niających znaczenie nauki dla

wa na poprawę stanu zdrowia, 
na zmiejszenie częstości i cza­
su trwania napadów.

Do niedawna powszechnie u- 
ważano, że osoba, u której po­
jawił się choćby jeden, odosob 
niony napad padaczkowy jest 
niezdolna do prowadzenia po­
jazdów mechanicznych. Wielu 
badaczy zachodnich zwraca u- 
wagę na fakt, że jeśli bezpow­
rotnie pozbawi się prawa jaz­
dy osobę z rzadkimi nawet na 
padami, to inni chorzy będą za 
tajali swe dolegliwości, unika­
jąc przez to leczenia i kontro­
li, zwiększając tym samym ry­
zyko spowodowania wypadku 
drogowego. W wielu krajach 
ustalono więc pewne przepisy 
prawne co do udzielania pra­
wa jazdy osobom mającym nie 
gdyś napady padaczkowe. W 
myśl tych przepisów dopuszcza 
się na ogół prowadzenie samo­
chodów osobowych przez pac­
jentów, u których napady u- 
stąpiły, przy niewielkim praw 
dopodobieństwie ich nawrotu. 
W Polsce rozważa się ostatnio 
możliwość wydania amatorskie 
go prawa jazdy na określony 
czas np. na okres jednego ro­
ku osobie, u której napady nie 
występują od co najmniej 
trzech lat i która pozostaje 
pod stałą kontrolą lekarską.

Aktualny stan badań wyka­
zuje więc, że:
• Konieczne jest dążenie do 

zatrudnienia chorych z padacz 
ką w zakładzie pracy na s p e c 
jalnie dobranym sta­
nowisku, z umożliwieniem 
wyuczenia nowego, odpowied­
niego zawodu.

® U wielu pacjentów czę­
stość występowania napadów i 
czas ich trwania zmniejsza się 
z chwilą podjęcia odpowiedniej 
pracy zawodowej, jednak przy 
jednoczesnym leczeniu.

® Konieczne jest informowa 
nie współpracowników osoby 
cierpiącej na napady padacz­
kowe o możliwości wystąpienia 
u niej napadu i sposobie udzie 
lenia jej pierwszej pomocy.

DANUTA KŁOSOWSKA

P.S. Czytelników szukających po 
mocy w rozwiązywaniu różnych 
skomplikowanych problemów pro­
simy o nadsyłanie listów z dopis­
kiem „PSYCHOLOG RADZI”. Ze 
względu na rodzaj spraw niekiedy 
bardzo osobistych, redakcja do­
puszcza w tym przypadku nadsyła 
nie listów nie podpisanych. 

podnoszenia poziomu gospodar­
ki. Świadczą o tym szkoły roi 
nicze, takie jak w Środzie, Bo 
janowie czy Lesznie, które 
obchodziły już 50-lecie swego 
istnienia. Po wojnie niemałą 
rolę odegrały szkoły przyspo­
sobienia rolniczego, które na­
stępnie przekształcone zostały 
w zasadnicze szkoły rolnicze.

Stałe dążenie do rozwoju 
tej gałęzi wiedzy sprawiło, iż 
zasadnicze i średnie szkoły 
rolnicze w woj. poznańskim 
należą do wiodących w kraju. 
W pięciu powiatach — ple- 
szewskim, gostyńskim, trzcia- 
neckim, leszczyńskim i średz- 
kim — wprowadzono przed 
dwoma laty usprawnienia w 
organizacji i zarządzaniu 
oświatą rolniczą a dyrekcjom 
powiatowych centrów kształ­
cenia rolniczego przyznano 
uprawnienia inspektoratów, 
koordynujących działalność 
wszystkich tego rodzaju pla­
cówek oświatowych.

System ten upowszechniono 
obecnie w całym wojewódz­
twie, a rok szkolny 1974/75 jest 
kolejnym etapem realizacji 
planu oświaty. We wszystkich 
powiatach w oparciu o zasad­
nicze szkoły rolnicze rozpoczę­
ły pracę technika rolnicze. 
Ostatnio otrzymały je Czarn­
ków, Ostrzeszów i Słupca.

Poznański model powiato­
wej szkoły kadr rolniczych zo 
stał wysoko oceniony oraz za­
akceptowany do upowszech­
nienia przez Komisję Rolną 
KC PZPR. W tym roku od lu­
tego do czerwca odwiedzili 
Wielkopolską przedstawiciele 
13 województw, odpowiedział 
ni za ten kierunek oświaty, 
aby podpatrywać korzyści 
które przynosi poznański 
eksperyment.

Od lat 17 do 50
W rozpoczynającym się no.-, 

wym roku szkolnym — infor­
muje kierownik Oddziału 
Oświaty Rolniczej Urzędu Wo 
jewódzkiego, Marian Dobko- 
Wicz — dzięki wzbogaceniu 
bazy ilościowej i jakościowej 
mamy rekordową liczbę ucz­
niów i słuchaczy: ponad 21 000 
w stacjonarnych ZSR i techni 
kach oraz 7500 dla pracują­
cych.

Wiek podnoszących swoje 
kwalifikacje, waha się w gra­
nicach od 17 do 50 lat. Poznań 
skie dysponuje obecnie 56 
placówkami (czyli jest ich o 14 
więcej niż w roku ubiegłym) o 
12 specjalnościach. Na margi­
nesie warto dodać, że w ca­
łym kraju szkolnictwo rolni­
cze obejmuje 13 specjalności. 
Poznańskie nie ma tylko 
pszczelarstwa.

W każdym powiecie, oprócz 
placówki koordynującej oświa

| POLEMIKI |

Wielki, nieznany i pijany świat
I

Świat jest wielki, nieznany 
i pijany! Że świat jest 
wielki — wiemy od pie­

luch. Że świat jest nieznany 
— wiemy od przedszkola. Na­
tomiast że ten wielki i niezna­
ny świat jest jeszcze do tego 
pijany, dowiedzieliśmy się do­
piero teraz, na początku wrze­
śnia 1974 roku — dopiero 
w epoce podróży na Księ­
życ, rozbitego atomu i 
„Życia Literackiego”. Właśnie 
A. Hausbrandt poszedł w War 
szawie na ulicę Miodową do 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej im. Aleksandra żel 
werowicza i tam podczas sto­
sunkowo krótkiej bytności od­
krył w tempie przyspieszonym, 
że świat dla młodzieży matu­
ralnej jest trójprzymiotniko- 
wy: wielki, nieznany, pijany. 
Rezultaty swojego odkrycia 
zdał szerokiej publiczności w 
.asiemcowym reportażu na ła­
nach krakowskiego „Życia Li- 
erackiego”. No i mamy twar- 
iy orzech do zgryzienia. A. 
Hausbrandt był, widział, słu­
chał. Operuje więc niepodwa­

tę, istnieje 4—7 stacjonarnych 
zasadniczych szkół rolniczych 
z internatami na około 7000 
miejsc. Szkoły te prowadzą 
jeszcze rekrutację, natomiast 
nadmiar kandydatów ma Tech 
nikum Weterynaryjne we 
Wrześni, jedno z pięciu w kra­
ju. Toteż w przyszłym roku 
planowana jest jego rozbudo­
wa.

Rozbudowy wymaga zresztą 
wiele innych obiektów ze 
względu na zwiększone wyma 
gania dydaktyczne; oprócz 
bowiem izb lekcyjnych szkoły 
muszą mieć dobrze wyposażo­
ne gabinety i pracownie. W 
tym roku zagwarantowano roi 
niczym placówkom oświato­
wym najlepsze kadry etatowe 
do przedmiotów zawodowych 
i ogólnokształcących. Stworze 
nie im dobrych warunków nie 
wątpliwie sprzyja stabilizacji 
kadr.

Teoria 
w parze z praktyką 
Rozszerzona też zostaje 

współpraca szkół z gospodar­
stwami rolnymi wszystkich 
sektorów, aby umożliwić uczę 
sinikom szkolenia Dowiązanie 

„Delta" pomaga w nauce
Popularny miesięcznik matematyczno-fizyczny „Delta”, 

wydawany przez Polskie Towarzystwo Matematyczne i 
Polskie Towarzystwo Fizyczne, przy poparciu Polskiej 

Akademii Nauk oraz Ministerstwa Oświaty i Wychowania — 
stanowi pomoc w nauce dla młodzieży szkolnej. Zawiera bo­
wiem artykuły pisane w sposób przystępny przez wybitnych 
specjalistów wszystkich gałęzi matematyki i fizyki. Szcze­
gólnie interesujący jest dział „Laboratorium w domu”, pro­
ponujący samodzielne wykonywanie ciekawych doświadczeń 
fizycznych i analogiczny dział samodzielnej pracy nad zasto­
sowaniem matematyki w praktyce.

Rubryka zadań rozrosła się do „Ligi zadaniowej” — co­
rocznego konkursu rozwiązywania zadań, z wartościowymi 
nagrodami; uczniom-laureatom dawać on będzie wstęp, na 
II etap Olimpiady Matematycznej i Fizycznej. W każdym też 
numerze zamieszczany jest 4-stronicowy dział dla dzieci — 
„Mała Delta”.

Wydawcą miesięcznika jest Ossolineum. Najłatwiej nabyć 
go w prenumeracie. (bg)

Telefon porad dla młodzieży
raśaiwie jest bezimienny. Okręgowa Poradnia Wycho- 

wawczo-żawodowa w Poznaniu, w której zrodził się 
pomysł telefonu dla młodzieży, jeszcze nie zaakcepto­

wała jego nazwy. Wiadomo, że będzie on służył pomocą i ra­
dą młodym ludziom, maijącym kłopoty w nauce, niezdecydo­
wanym, dopomoże w wyborze szkoły. Wszystkim udzieli wy­
czerpujących informacji o charakterze i typie szkół ponad­
podstawowych i wyższych. Informacji i porad udzielać będą 
każdorazowo pedagog i psycholog.

Z zamiarem wprowadzenia telefonu zaufania dla młodzieży, 
dyrekcja poradni nosiła się od dawna, bowiem problemy nie* 
powodzeń w nauce, trudności w wyborem szkoły i zawodu 
nękają wiele osób. A że anonimowość sprzyja szczerości, po­
stanowiono uruchomić taki telefon. Korzystać z niego będą 
też mogli uczniowie szkół w całym województwie.

Obecnie trwają prace przygotowawcze. Pierwszych porad 
przez telefon będzie można zasięgnąć w listopadzie. (bg)

żalną empirią. Ma nad każ­
dym zdecydowaną przewagę. 
Nie musi na świadka brać 
słowa honoru, nie musi się 
kląć na wszystkie świętości.

☆

A. Hausbrandt nikogo nie 
oszczędza, na nikim też nie zo­
stawia suchej nitki. Ani na 
młodzieży maturalnej ubiega­
jącej się o zawód aktora, ani 
na nauczycielach i wychowaw 
cach młodzieży, ani na szkole 
jako instytucji społecznej, ani 
na sposobach egzaminowania, 
ani na teorii pedagogicznej. 
Wszystko, co zobaczył i usły­
szał podczas egzaminów wstęp 
nych opisał soczyście i nazwał 
po imieniu. Młodzież ma kom­
pletną pustkę w głowie. Szko­
ła jest instytucją umowną. 
System selekcji bardzo podej­
rzany. Teoria pedagogiczna 
rozmija się z praktyką. Zgro­
za narasta z każdym zdaniem, 
a duch rozczarowania unosi 
się nad bezbrzeżną panoramą 
oświaty. Na dobrą sprawę

teorii z praktyką. Dotychczas 
przykładem dobrej współpra­
cy są stosunki między Tech­
nikum Rolniczym w Marsze- 
wie a spółdzielnią produkcyj­
ną Nowy Świat (pow. Ple­
szew), która jest zakładem 
opiekuńczym tej szkoły, udo­
stępnia do praktyk swój sprzęt 
i warsztaty.

Nieocenioną pomocą służą 
szkołom inspektorzy RRZD 
Sielinko, pod których nadzo­
rem uczniowie uprawiają pola 
demonstracyjne, organizują 
pokazy, wprowadzają agro­
techniczne nowości.

W 7 szkołach powiatowych 
stworzone zostały punkty kon 
sultacyjne dla słuchaczy Te­
lewizyjnego Technikum Rol­
niczego. Dotychczasowe doś­
wiadczenia w zakresie tego ro 
dzaju kształcenia rolników 
wskazują jednak na koniecz­
ność powiązania formy telewi 
zyjnej i korespondencyjnej.

Poznańskie rolnictwo czeka 
na wysoko kwalifikowane ka­
dry. Potrzebują ich coraz wię 
cej PGR-y, spółdzielnie pro­
dukcyjne i kółek rolniczych; 
potrzebuje każde gospodar­
stwo indywidualne. Ranga 
wielkopolskiego zielonego za­
głębia zobowiązuje. Wykorzy­
staniu wszystkich form per­
manentnej edukacji i samo­
kształcenia sprzyja atmosfera 
wywołana polityką partii. Ró»- 
nictwo potrzebuje coraz więcej 
mądrych głów, aby ziemia da­
wała plony jeszcze cenniejsze.

ZOFIA DOHNKE

wszyscy, którzy w jakikolwiek 
sposób przykładają rękę do 
edukacji młodego pokolenia 
powinni zastanowić się nad 
swoimi kwalifikacjami, a mo­
że nawet zgłosić powszechną 
dymisję.

☆

Kto wziął udział w egzaminu 
cyjnej defiladzie?

Cytuję: „...panienki spod 
sztancy, na przypominających 
ortopedyczne obuwie kotur­
nach..., młodzieńcy według 
jednego schimmla o dłu­
gich włosach i zbójeckich 
brodach; ...dziewczęta okry­
te jedno kostiumami kąpielo­
wymi prezentują potęż­
ne uda, obwisłe brzuchy i gru­
be pośladki wielowiekowych 
matron... mają od pasa figury 
wielodzietnych matek. Mło­
dzieńcom trzęsą się totumfac­
kie brzuszki lub straszą wido­
kiem pałąkowate nogi i przy­
pominające oskubane kurczęta 
torsy”.

GH



SPRAWY ' we ty/k# MŁODYCH
Własnymi siłami 

do młodzieżowego funduszu

Wielkopolskie
Rytmy 

Młodych
Wiele odbywa się w na­

szym kraju ptzeglądó v 
amatorskiego ruchu mu­

zycznego młodzieży. Są to z 
reguły imprezy powiatowe, 
miejskie, branżowe Rp. Wiele 
z nich m: charakter okazjo­
nalny. Na palcach iednej ręki 
można zliczyć natomiast więk 
sze przeglądy — np. wojewó­
dzkie. Wśród nich czołową po­
zycję zajmują Wielkopolskie 
Rytmy Młodych — impreza, 
która od pięciu lat odbywa sie 
w Jarocinie. Dość powiedzieć, 
że w weryfikacji przeglądów 
tego typu, prowadzonej z my­
ślą o zanrezentowaniu na Pol 
skich Targach Estradowych 
ich laureatów. Stowarzyszanie 
Muzyki Estradowej pierwszeń 
stwo dało imprezie jarociń­
skiej. Przyjęło patronat nad 
piątą jej edycją, zapewniając 
między innymi udział w im­
prezach towarzyszących dwóch 
swoich czołowych zespołów: 
„Niebiesko — Czarnych” i gru­
py „Tramp” Huberta Szym- 
czyńskiego.

Wielkopolskie Rytmy Mło­
dych powołali do życia w ro­
ku 1970 i są ich głównymi or­
ganizatorami działacze Zarzą­
du Powiatowego ZMS w Ja- 
rocińie.’' Bez ich' inicjatywy i 
działania, a także dużego po­
parcia miejscowych władz, im­
preza ta nie zdobyłaby tak 
dużej rangi.

W ubiegłym tygodniu od- 
wiedziłem sztab organizacyjny 
V WRM, pracujący pod wo­
dzą przewodniczącego ZP 
ZMS, Marka Molezyka oraz 
działacza kulturalnego, Lesz­
ka Krychowskiego. Przygoto­
wania do imprezy przebiega­
ją bez zakłóceń. Największym 
problemem było znalezienie 
odpowiedniej sali, w której 
mógłby się odbyć przegląd. 
Tradycyjne miejsce — sala 
bursy — jest obecnie przebu­
dowywane, ale za to Jarocin 
i Wielkopolskie Rytmy Mło­
dych doczekają się w przysz­
łam roku pięknej sali wido­
wiskowej.

Tegoroczne „Rytmy” pościć 
więc bedzie sala kina „E^ho”, 
od piątku — 27 do niedzieli

Jak posługiwali się polskim 
językiem?

Cytuję: „Pierwszego dnia 
wydaja się, że właśnie tu, w 
szkole teatralnej, dali sobie 
dziś rendez-vous wszyscy 
sepleniący, świszczący, zmięk­
czający głoski, operujący naj­
rozmaitszymi slangami, obar­
czeni charkotami, chrypą, fran 
cuskim „r” angielskim gulgo­
tam, mylący „k” z „h” i „ś” 
z sz”

Przez egzamin praktyczny 
przeszła sama „śmietanka”. Za 
ledwie dziesięć procent stanu 
wyjściowego. W szrankach zo 
stała sama elita. Przesiana 
przez sito gęste.

Czego nie umieli?
Pierwsze: „zagrać samego sie 

bie”, coś z własnego reper­
tuaru. „Konsternacja, niepo­
radność krępują ruchy, kne­
blują usta, na czole pojawia- 
ją się kropelki potu, wysycha 
w ustach”.

Drugie: zatańczyć, maszero­
wać pod muzyczkę, recytować, 
interpretować tekstów, zagrać 
prostych sytuacji.

Nie znali też literatury, hi­
storii, współczesności. A więc: 
profesora Kotarbińskiego, Lo­
rentza, Wyki, Pigonia, współ­
czesnych Fredrze, rodowodu 
daty 22 lipca, powstań w XJX 
w., secesji, utworów Goethego, 
Winkelrieda, daty rozbiorów,

Inicjatywa ta ze wszech 
miar zasługuje na szer­

sze upowszechnienie. Mo­
wa o Funduszu Akcji Socjalnej 
Młodzieży, który powstał z ini­
cjatywy Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej na mocy Uchwały Rady 
Ministrów z grudnia 1973 i dzia 
la od stycznia br. Sens i zasa­
dy tworzenia Funduszu są 
proste i zachęcające: jest to 
droga ułatwiająca młodzieży sa 
modzielne zarobkowanie z za­
łożeniem, że wypracowane fun 
dusze mają służyć zaspokaja­
niu potrzeb socjalnych, zwłasz­
cza związanych z wypoczyn­
kiem. Znaczna część, bo 80 
proc, zarobionej przez kolek­
tyw kwoty pozostaje do jego 
bezpośredniej dyspozycji, pozo­
stałe 20 proc, gromadzą instan­
cje Federacji również na cele 
owiązane z Funduszem, tj. na 
zabezpieczanie działalności in­
westycyjnej, w której młodzież 
uczestniczy.

W praktyce młodzież przezna 
cza zarobione tym sposobem 
pieniądze głównie na: dofinan­
sowanie obozów letnich, wycie­
czek, rajdów, na zakup sprzę­
tu sportowego, na urządzanie 
świetlic itp. Często Fundusz 
ma umożliwić wspólny wyjazd 
na wycieczkę zagraniczną.

— 29 września. Przez pierwsze 
dwa dni odbywać się będą 
przesłuchania eliminacyjne. 
Piątkowy koncert zakończy 
projekcja filmu muzycznego 
(tytułu jeszcze nie ustalono), 
natomiast sobotni — recital 
grupy „Tramp” Huberta Szym - 
czyńskiego. W niedzielę, 29 
września, organizatorzy zapra 
szają na dwa koncerty. O 
godz. 11 — koncert laureatów 
dotychczasowych WRM. Wy­
stąpią: „Fan Art” z Gniezna, 
„Stress” z Poznania, .Dlacze­
go” z Wrześni, „Labirynt” z 
Chodzieży, Małgorzata Bratek 
i Andrzej Ellmann. O gxL’. 
15 — koncert laureatów V 
WRM oraz recital Ady Ruso­
wicz, Wojciecha Kordy i „Nie­
biesko — Czarnych”.

Spośród imprez towarzyszą 
cych najciekawiej zapowiada 
się seminarium muzyczne, kto 
re poprowadzą dwaj muzycy 
z zespołu „Niebiesko — Czar­
nych”: Janusz Popławski i 
Zbigniew Podgajny. Dotyczyć 
ono będzie praktycznych as­
pektów pracy w grupie mu­
zycznej.

W konkursie zespoły ubie­
gać się będą o nagrody: Zło­
tego, Srebrnego i Brązowego 
Kameleona oraz nagrodę dzień 
nikarzy.

Jedno tylko zmartwienie 
mają dotychczas organizatorzy/ 

położenia geograficznego Indii 
i Chin, podziału administra­
cyjnego Polski, ostatniej refor­
my, zmian w Portugalii. (Lau­
reatka olimpiady recytator­
skiej mówi: „W Portugalii 
doszli do władzy komuniści na 
czele z Kajetanem”).

Kompletnie 
już zdesperowa 
ny A. Haus- 
brandt pyta w 

zakończeniu:
„Dlaczego świat 
dla naszych sy 
nów i córek ma 
być taki wielki, 
nieznany i pija 
ny — czyli raki, 
jakim rysuje 
się w ich nie­
wiedzy? Dlacze 
go latami pow­
tarzamy tę sa­
mą litanię egza 
minacyjnych 

horrendów, toniemy w lawinie 
przykładów nieuctwa t głupo­
ty, krzyczymy o poprawę i nic 
z tego nie wychodzi?”.

☆
Dlaczego? Dlaczego? Dlacze­

go?
,,Dlaczego są niedouczeni, 

nie wygimnastykowani, dlacze 
go tok haniebnie mówią ojczy 
stym językiem, dlaczego gubią 
się przy pierwszej próbie syn­
tezy, dlaczego...?”

Jakie prace mogą być źród­
łem Funduszu? Wchodzą w grę 
prace przy porządkowaniu 
miast, wsi, zakładów pracy, 
pewne nieskomplikowane robo­
ty budowlane, rolnicze, działa­
nia na rzecz ochrony środowis­
ka; niewykluczone są również 
prace naukowe, racjonalizator­
skie, wynalazcze. .

Jak dowiodły doświadczenia 
pierwszych miesięcy, najczęś­
ciej młodzieżowe zespoły pcdej 
mują różne zadania związane 
z porządkowaniem terenu, z 
gospodarką zieleni miejskiej, z 
estetyką miast i zakładów pra 
cy (malowanie, wykonywanie 
plansz itp.), z remontem obiek 
tów i urządzeń oraz ich kouser 
wacją.

Rodzajów prac jest niezli­
czona ilość, zaś skala ich war­
tości też jest olbrzymia — od 
kilku do kilkunastu tysięcy 
zł.

Kwestie materialne dalece 
jednak nie przesądzają znacze­
nia całej akcji, której przy­
świecają głównie wychowaw­
cze cele. Stąd nawet stosunko­
wo niewielkie przedsięwzięcia 
mogą być bardzo ważkie, pro­
centując wynikami, których na 
pieniądze przeliczyć się nie da.

FASM objął wszystkie woje 
wództwa. Najlepiej jednak, jak

BBB9HHD

— mała liczba zgłoszeń. Oka­
zuje się, że zespoły amator­
skie wolą grać w klubach do 
tańca (oczywiście za pieniądze) 
niż rywalizować na przeglą­
dach. Dotychczas zgłosiły się 
zespoły z Szamotuł, Kośc;ana, 
Obornik, Zaborowa, Kępna i 
Kalisza. Dziwna jest geografia 
zgłoszeń. Nie ma tutaj przed­
stawicieli tak wielkich ośrod-

Fot. — „Glos"

Gdzie sq ci „wspaniali gitarzy­
ści” ze swoimi elektrycznymi gi­

tarami?

imn---- miinwi
Dlatego, że...
...młodzież nasza jest wspa­

niała, piękna, dorodna, urodzi­
wa, rozumna, inteligentna, 
aktywna, zaangażowana, ofiar­
na, ciekawa świata, chłonna 
wiedzy, fascynująca.

Dlatego, że zależy z jakiej 

okazji ń:ówi się o młodzieży 1 
dlatego, że reformując szkołę 
nie reformujemy jednocześnie 
opinii o młodzieży. Wymaga­
nia przecież rosną w postępie 
geometrycznym, a my oozo- 
stajemy wrciąż przy tych sa­
mych stereotypach. Toż od za­
rania operujemy samymi 
skrajnościami. Raz jest super, 
raz do bani. Między tymi bie­
gunami mieści się dopiero ca­
ła seria pytań trzeźwych. Ale 

dotychczas, rozwija się w m. 
Łodzi oraz w województwach 
wrocławskim, poznańskim, kra 
kowskim, katowickim, kielec­
kim, opolskim, szczecińskim.

Jak wygląda zainteresowanie 
Funduszem ze strony zlecenio­
dawców — zakładów pracy 
przedsiębiorstw i instytucji7 Za 
nikają już — występujące w 
pierwszym kwartale opory 
przedsiębiorstw, niechętnych 
akcji FASM,

Duże możliwości działania w 
ramach FASM ma także mło­
dzież wiejska — choć ZMS- 
owcom z miejskich zakładów 
łatwiej znaleźć odpowiednia 
robotę. Szereg prac polowych 
też jednak można z powodze­
niem włączyć do FASM. Tym­
czasem, jak dotychczas, na wsi 
rozwija się on słabo.

FASM w swej istocie jest 
jednym z instrumentów wy- 
chowania przez pracę. Istnieją 
wszelkie dane ku temu, aby 
stał się on ważną platformą tak 
pożądanego partnerstwa mło­
dzieży w budownictwie socja­
listycznym, środkiem do wy­
rabiania samodzielności, samo­
rządności, uaktywniania i ce­
mentowania kolektywów mło­
dzieżowych.

BOŻENA PAPIERNIK

ków, jak: Konin, Piła, Chodzież, 
Gniezno, Ostrów, Leszno, Ra­
wicz, ba — nawet Poznań nie 
będzie reprezentowany w Ja­
rocinie. Stąd pytanie: gdzie 
jesteście „wspaniali gitarzyści 
ze swymi elektrycznymi gita­
rami”?

Odpowiedzi postaramy się po 
szukać na V Wielkopolskich 
Rytmach Młodvch.

ANDRZEJ KOSMALA

PS. Organizatorzy przyjmują le­
szcze zgłoszenia pod adresem: 
Biuro Organizacyjne V WRM 
B3-200 Jarocin, skr. pocztowa 20.

dodajmy — te pytania nie zaw 
sze pasują do ocen i mogą 
psuć dobre samopoczucie. „Ży 
cie Literackie”, które od mo­
mentu swojego powstania trak 
tuje oświatę jako część skła­
dową naszej kultury narodo­
wej i wielokrotnie zabierało 
głos angażując czytelnika do 
udziału w dyskusjach, tym ra 
zem podsumowało ubiegły rok 
szkolny jednym reportażem. 
Prawda, że ostro. Prawda, że 
bez owijania w optymizm. Hio 
bowy reportaż w poważnym 
„Życiu Literackim” nie powi­
nien nikogo przerażać, lecz 
nastrajać do poważnej zadu­
my. Niestrudzonych reforma­
torów, uniwersytety kształcące 
nauczycieli, autorów progra 
mów, autorów podręczników, 
no i samych nauczycieli. A 
przede wszystkim — młodzież 
Aktorstwo bowiem to nie mi 
mowolna z pomocą losu reali 
zacja snów o łatwiźnie w poi. 
skim Hollywood. I nie trupa. 
Lecz odpowiedzialność za roz 
wój kultury narodowej.

TOMASZ JERKO

Zawiniła 
nadgorliwość 

lii związku z opublikowa- 
nym w „Glosie” z 31 

VIII br. listem czytelniczki, za 
tytułowanym „Bez podstaw', 
a dotyczącym odmowy sprze­
daży biletów ulgowych dla 
dzieci w kinie „Warta” w Poz 
naniu, Wojewódzki Zarząd Kin 
nrzysłał nam wyjaśnienie, w 
którym m. in. czytamy:

„Uprzejmie informujemy, że — 
zgodnie z obowiązującymi przepina 
mi ulgowe bilety wstępu do kin 
i po jednym bilecie) przysługu ją -za 
okazaniem ważnej 'egitymacji ucz 
niom szkół podstawowych śred­
nich itd. Niemniej jednak w oma 
wianym w liście przypadku, kie­
dy to chodziło o młodych kinoma­
nów w wieku 7 i 8 lat, a więc z 
uprawnieniami bezspornymi do na 
bycia Mletu ulgowego, kasjerka ki 
na „Warta” wykazała swą niczym 
nie uzasadnioną nadgorliwość.

Kierownik tego kina zapewnia 
nas, że pouczył jeszcze raz perso­
nel kina o zasadach dotyczących 
sprzedaży biletów ulgow-ych a 
przyznając Obywatelce ęałkowitą 
rację, uprzejmie przeprasza w Imię 
niu własnym oraz w imieniu per­
sonelu kina „Warta”. (2521)

Wojewódzki Zarząd Kin 
Dyrektor

MARCELI SZYMAŃSKI

Godne pochwały
Tepsuła się maszyna dru- 

Ł— kująca bilety, kasjer po 
szedł po mechanika, ten na­
prawił co trzeba, ale straciliś­
my kilkanaście minut i gdy z 
Żoną i bagażem wbiegliśmy 
na peron, pociąg właśnie ru­
szał. Widząc nas, konduktor­
ka tego pociągu zapytała: A 
państwo dokąd? — Do Cho­
dzieży. Wtedy konduktorka 
krzyknęła do zawiadowcy: 
Niech pan zatrzyma! I rzeczy 
wiście pociąg stanął. Wsiedliś 
my, pełni wdzięczności za ten 
tak rzadko spotykany gest 
dobrej woli. Obyśmy mogli 
spotykać się jak najczęściej z 
podobną życzliwością. (2350)

BOLESŁAW * RAUSCH 
Poznań

OD REDAKCJI: Zgodnie z inten 
cją autora listu, zawiadomiliśmy 
Dyrekcję Kolei o tym zdarzeniu. 
Poinformowano nas, że opisani w 
liście pracownicy PKP — to kon­
duktor rewizyjny Stanisława Cie­
pła i dyżurny ruchu I klasy — 
Edmund Rłażejczak. Za swój po­
stępek otrzymali oni z DOKP 
pochwałę, (zk)

Dlaczego 
brak kiosku 

f/f związku z notatką pra- 
sową, zamieszczoną w 

wydaniu A.AB „Głosu Wiel­
kopolskiego” z dnia 18'19 
sierpnia br., dotyczącą loka­
lizacji kiosku w Strykowi, 
wyjaśniamy, że w oowyzszej 
sprawie byty czynione stara­
nia w ubiegłym roku.

Obecnie ponowiono wysiłki 
w celu uzyskania zgody Urzę­
du Powiatowego na lokaliza­
cję kiosku sezonowego w tej 
miejscowości. Na podstawie u- 
zyskanych wstępnie informa­
cji można stwierdzić, że wy­
stąpią trudności w znalezie­
niu kandydata na sprzedawcę 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania

Prasy i Książki w Poznaniu 
Główny Ekonomista 

mgr WANDA MICHALAK

Uliczne drzewa
!h Puszczykowie przy w jeż 

dzie na ulicę Lipową wy 
cięto przynajmniej z pięć pięk 
nych, starych drzew, by poło­
żyć szeroki chodnik, jak w 
wielkich miastach. W pierw­
szych dniach września zauwa­
żyłam, jak kilku młodych lu­
dzi, zajechawszy ciężarówką, 
zwaliło piękną lipę, naprzeciw 
posesji pod numerem l mo 
je pytanie, czy mają zezwole­
nie na wyrąb — odpowiedzie­
li wymijająco, że też bym wy­
cięła, gdyby mi np. ua drodze 
stała. (2770)

RENEE SKALSKA
Poznań

OD REDAKCJI: Sprawdziliśmy 
przyczynę usunięcia tycn drzew. 
Operacja ta była Konieczna w 
związku z modernizacją m. Poznań 
skiej, od której noczną jest ul. Li 
powa. Dzięki temu powiała lep­
sza widoczność przy wyiezdzie z 
ulic podporządkowanych, co zwięk 
szyło bezpieczeństwo ruchu drogo 
w ego. To uzasadnienie chyba prze­
kona naszą Korespondentkę, tym 
bardziej, że zauważyliśmy w Pu­
szczykowie, ii tam, gdzie to było 
możliwe, starano się drzew me u- 
sitwać i po prostu obudowano je 
płytkami chodnikowymi, (zk)

Uzasadnione 
spostrzeżenia

Spostrzeżenia pesymisty­
czne” p. Zdzisława Cyp 

lika („Głos” z 31 sierpnia br.) 
uważam za uzasadnione. Moje 
spostrzeżenia tramwaj owo-au­
tobusowe z Poznania są rów­
nież pesymistyczne a mianowi 
cie:

1) Prawie zupełny brak kon 
troli uczciwości pasażerów 
Konduktorom odebrano po 
krótkim czasie funkcje kon­
trolne, nie noszą już żółtych 
opasek, a kontrolerzy poja­
wiają się nader rzadko. Jeż­
dżę zazwyczaj 3 do 4 raży dzień 
nie na dość długich dystan­
sach i miesiącami nie bywam 
kontrolowany. Jak można 
zauważyć jazda „na gapę” sta 
je się obecnie coraz popular­
niejszą.

2) Nieraz jazda bez biletu 
jest przymusowa. Mianowicie 
służba MPK (m. in. konduktu 
rzy) nie dba dostatecznie o to, 
aby automaty były zaopatrzo­
ne w bilety oraz należycie funk 
cjonowały. Zdarza się. że wóz 
wyjeżdża z końcowego przy - 
Stanku z automatem niespraw 
nym, a przecież w ciągu dłuż­
szego zazwyczaj postoju moż­
na by sprawdzić stan automa 
tów.

3) Uwagi o ławkach są rów 
nież słuszne. Nie tylko nad 
Wartą, lecz także no. w par­
ku im. A Wodziczki na Soła- 
czu część ławek zawleczono na 
łąkę nad potokiem.

4) Koszy na odpadki jest o- 
gólnie biorąc wystarczająca 
liczba, lecz w iednych miej 
sach stawia się je zbyt gęsto 
a w innych, ich. brak. (7/o0)

dr R. Z.
Poznaii

Bez 
odpowiedzialności?
yy^imo wielu interwencji ze 

strony czytelników w 
sprawie złej pracy poczty, jak 
dotychczas nie ma żadnych wi 
doków na poprawę.

Zaopatrzenie adresu w nu­
mer kodowy ma rzekomo us­
prawnić i przyspieszyć dorę­
czanie listów. Wiemy, że w 
praktyce wygląda to nieco ina 
czej. I tak w ostatnich trzech 
tygodniach nie otrzymałem 3 
listów zwykłych.

W odpowiedzi na skargę, 
złożoną kiedyś w Urzędzie 
Pocztowym przy ul. Grochow­
skiej w Poznaniu, usłyszałem, 
że poczta nie ponosi odpowie 
dzialności za doręczenie zwy­
kłego listu, gdyż praktycznie 
nie ma możliwości sprawdze­
nia, czy doręczyciele wywią­
zują się sumiennie z powie­
rzonych im obowiązków.

Coraz większe są narzeka­
nia, dużo pisze się na ten te­
mat, ale poprawy nie widać.

Co na to d- rekcja Poczt?
(2794)

R. M.
Poznań

Im krótszy list do redakcji, 
ł**’n większa ma szansę drukuj 
Anonimów . me publikujemy 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nas? adres: 
„Głos Wielkopolski" - skryt­
ka pocztowa 1074 M-95S Poznań
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Udany eksperyment budżetowy

Pozytywne efekty samodzielności
| ETIOPIA |

Zamach stanu
gospodarczej władz terenowych
W województwach: poznańskim, szczecińskim i wrocław­

skim oraz w m. Wrocławiu opracowano po raz pierwszy 2- 
letnie budżety terenowe, obejmujące lata 1974—1975. Jest to 
na razie eksperyment, który ma na celu zapewnienie jak 
najbardziej efektywnego planowania finansowego, zgodnie z 
potrzebami danego regionu i całego kraju. Zebrane doświad­
czenia stanowić mają podstawę do szerszego zastosowania 
wieloletniego planowania budżetowego w dalszych woje­
wództwach.
Eksperyment spotkał się z 

pozytywnym przyjęciem, a je­
go założenia są obecnie spraw 
dzane w praktyce. Zdaniem 
fachowców, już teraz można

stwierdzić, że przyniesie on 
wzrost efektywności gospodar 
ki, zarówno w skali regionu 
jak i kraju, lepsze wykorzy­
stanie wszystkich, jakościo-

Apel o pomoc dla najbiedniejszych

Raport komitetu ONZ
Według raportu ogłoszonego przez jeden z komitetów 

ONZ, ostatnie podwyżki cen ropy naftowej, nawozów sztucz­
nych i żywności ugodziły najdotkliwiej w Mali, Bangladesz 
i Republikę Środkowoafrykańską.
Komitet, utworzony w maju 

br., sporządził listę 29 krajów 
najciężej dotkniętych szyb­
kim wzrostem cen ropy i in-
iych 
rów 
nich 
■opy

podstawowych artyku- 
i zabiega o pomoc dla 
u państw — eksporterów 
naftowej i u innych kra

nie nawozów wszystkim po­
trzebującym dla zapobieżenia 
ostremu kryzysowi żywnościo 
wemu.

Przedstawiciel Iranu, w ko 
mitecie Dżamal Szemirani 
oświadczył, że jego kraj za-

jów rozwiniętych.
Komitet oblicza, że deficyt 

bilansu płatniczego 29 krajów 
wyniesie w roku bieżącym i 
v przyszłym łącznie 4,6 mld 
dolarów.

Mali zabraknie do pokrycia kosz 
'ów najniezbędniejszego Importu 
i min dolarów. W roku bieżącym 
<raj ten nie będzie miał czym 
apłacić za 30,9 proc, importu, ■ 
v roku przyszłym za 24,6 proc.
Bangladeszowi, który ma znacz­

nie więcej ludności niż Mali 1 
rtórego przewidywany deficyt 
vyniesie w okresie dwuletnim 782

mierzą udzielić pomocy 
pośrednictwem ONZ, ale 
dał, iż będzie to zależało

za 
do-
od

postawy innych państw nafto 
wych.

Delegat Kuwejtu powie­
dział, że jego kraj wpłacił już 
30 min dolarów na arabski 
fundusz pomocy dla krajów 
afrykańskich. Kuwejt nie zga 
dza się udzielać pomocy ka­
nałami ONZ. (PAP)

nln dolarów, 
•oku środków 
oroc. importu 
przyszłym. W

zabraknie w tym 
na pokrycie 28,3 

i 30 proc, w roku 
przypadku Republi

d Środkowoafrykańskiej odpo- 
wiednie odsetki wyniosą 21,S proc, 
t 25 proc.

Największy deficyt ze wszyst- 
kich 29 krajów będą miały Indie 
— aż 1,7 mld dolarów. Jednakże 

: biorąć proporcjonalnie, niedobór 
,?i dewiz „ nie będzie tak dotkliwy 

jak w przypadku wspomnianycn 
wyżej krajów, gdyż wyniesie oko 
to 16 proc.

Raul Prebisch — specjalny 
przedstawiciel sekretarza ge­
neralnego ONZ do spraw po­
mocy dla 29 krajów — oświad 
czył w Nowym Jorku na posie 
dzeniu komitetu, że ceny na­
wozów sztucznych nadal ros­
ną i zaapelował o udostępnie-

Eksplozja bomby 
w Madrycie

Jak informuje Agencja 
France Presse, w piątek o 
godz. 14 na „Puerta Del Sol”, 
w centrum Madrytu, eksplo­
dowała bomba o wielkiej sile 
wybuchowej. Eksplozja nastą­
piła w czasie ożywionego ru­
chu ulicznego. Bomba eksplo­
dowała w barze „La Cervece- 
ria Tropical”, znajdującym się 
naprzeciw siedziby głównej 
komendy policji. Na miejsce 
eksplozji natychmiast przyby­
ły oddziały policji, ekipy stra­
żackie oraz karetki pogotowia. 
Co najmniej 6 osób poniosło 
śmierć, a 20 zostało rannych.

PAP

wych czynników rozwoju, a 
zwłaszcza wydajności pracy.

Na uwagę zasługuje przede 
wszystkim znaczne zwiększe- 
nie dochodów własnycn rad 
narodowych. W woj. poznań­
skim np. wzrosły one w roku 
bieżącym ponad 1,5-krotnie w 
porównaniu z 1973 r., a w 
woj. wrocławskim — nawet 
blisko 3-krotnie. Właściwe wy 
datkowanie tych dodatkowych 
funduszów jest ważnym czyn­
nikiem zwiększania gospodar­
ności i inicjatywy rad i ad- 
■ninistracji terenowej.

Przyznanie radom narodo­
wym nowych, stabilnych źró­
deł dochodów, m. in. z prze­
mysłu i handlu, z podatku ed 
wynagrodzeń i funduszu płac, 
oozwala na pokrycie ze źró­
deł własnych całości wydat­
ków bieżących, łącznie z wy­
datkami na kapitalne remon­
ty. Nadwyżki mogą być prze­
znaczone na podejmowanie 
dodatkowych zadań, służących 
potrzebom lokalnym, bez ko­
nieczności oglądania się na fun 
dusze z budżetu ceatralr.ego. 
Nadwyżki mogą być też prze­
kazywane na fundusz zasobo­
wy rady narodowej, który o- 
bok dotychczasowej funkcji 
□okrywania niedoborów bud­
żetowych i przedsiębiorstw te­
renowych, będzie również słu 
żył na finansowanie przedsię­
wzięć aktywizujących gospo­
darkę narodową.

Eksperyment pozwala więc 
na zwiększenie samodzielności 
’ odpowiedzialności finansowej 
władz terenowych, a jednoczę 
śnie umożliwia im pełniejsze 
korzystanie z rezultatów lepsze 
so gospodarowania. Nowy sy­
stem stwarza dodatkowe bódź 
^e do większego zainteresowa­
nia rad narodowych dobrą pra 
cą placówek handlowych, u- 
sługowych i gastronomicz­
nych, a także wzrostem sprze 
danej produkcji zakładów prze 
myślowych.

Wieloletnie planowanie bud­
żetów i wzrost dochodów 
własnych rad wiąże też ściślej 
gospodarkę terenową z jedno 
stkami gospodarczymi zarzą­
dzanymi centralnie. Umożli­
wia lepsze zgranie wykony­
wania zadań gospodarczych z 
wymogami budżetowymi. Nie 
bez znaczenia jest też zwol­
nienie administracji tereno­
wej od corocznego przedkła­
dania i uzgadniania z władza 
mi centralnymi szczegółowych 
kalkulacji budżetowych.

PAP

w zupełnie innym stylu
Stało się prawie dokładnie 

tak, jak na łamach pary­
skiego „Le Monde” prze­

widywał Pablo de la Higuera.. 
„Oto — pisał on — znowu coś 
nowego w doskonalonej wciąż 
technice zamachów stanu. Za­
miast dokonać tego w ciągu 
jednej nocy, gwałtownie i de­
finitywnie, jak tego chce tra­
dycja, armia etiopska postępo­

dy — to tylko niektóre z ty­
tułów, które przyjął Haile Sel­
lasje, uważający się w prostej 
linii za potomka legendarnej 
królowej Saby i króla Salo­
mona.

W historii Etiopii zapisał się 
między innymi tym, że w 1923 
roku doprowadził swój kraj do 
wstąpienia do Ligi Naro­
dów; w 1924 roku zapoczątko-

je wał zniesieniełagodnie, z wielkim spoko­

siebie armii.jem. Pewnego dnia cesarz sta­
nie nagi, jak w baśni Ander­
sena. Ale nie będzie zaskoczo­
ny. Przyzwoli z godnością, aby 
poprowadzono go do drzwi pa­
łacu między szpalerami żołnie­
rzy, którzy oddadzą mu po raz 
ostatni honory”.

Nietrudno było przewidzieć 
taki rozwój wydarzeń w Etio­
pii. Do czwartku niewiadomy 
był tylko dzień, w którym to 
nastąpi. Teraz wiemy: armia 
zdetronizowała cesarza Haile 
Sellasje 12 września 1974 ro­
ku, czyli drugiego dnia 1967 
roku, obowiązującego w 
Etiopii kalendarza juliańskie­
go.

Haile Sellasje był seniorem 
współczesnych monarchów. W

; niewolnictwa;
W 1931 roku 

wprowadził 
ustrój parla­
mentarny i ogło 
sił pierwszą 
konstytucję W 
latach 1935—36 
zasłynął w 
świecie i zdo­
był sobie pow­
szechną sympa­
tię jako przy­
wódca walki na 
rodowej z agre 
sją faszystów 
włoskich; w 
1941 roku po­
wrócił do kra­
ju z emigracji 
w Wielkiej Bry 
tanii i Sudanie 
la czele zorga- 
lizowanej orzez 

Był też współ-
twórcą istniejącej od 1963 ro­
ku Organizacji Jedności Afry­
kańskiej.

Etiopia jest jednym z najsła 
biej rozwiniętych krajów Afry 
ki. Podstawę jej gospodarki 
stanowi rolnictwo. Ziemia jest 
tam urodzajna, klimat sprzyja 
jej uprawie. Ale ziemia nale-
ży do 
feudałów 
ła. Tylko 
ności ma 
Zaledwie

dworu cesarskiego, 
i tamtejszego Kościo 
jeden procent lud- 
dostęp do oświaty, 
jedno łóżko szpital-

ne i jeden lekarz przypadają 
na 100 tysięcy Etiopczyków. 
Nędza 26-milionowego narodu 
Etiopii stała się widoczna dla 
świata zwłaszcza wtedy, gdy 
przed rokiem zaczęły stamtąd

Ijpcu br. ukończył 82 lata, napływać doniesienia o kata-
Etiopią rządził aż 58 lat. Od 
1916 roku sprawował rządy ja 
ko regent w imieniu cesarzo­
wej Zauditu; w 1928 roku przy 
jął tytuł negusa wraz z imie­
niem Haile Sellasje (jego właś­
ciwie nazwisko brzmi Tafari 
Manen); cesarzem ogłoszony 
został w 1930 roku, po śmierci 
cesarzowej Zauditu. Król Kró­
lów, (Negus Negesti), Pomaza­
niec Boży i Zwycięski Lew Ju

strofalnej suszy, w wyniku cze 
go ponad ćwierć miliona (nie­
którzy twierdzą, że pół milio­
na) ludzi zginęło z głodu. A 
władze przez długi czas ogra­
niczały się jedynie do tuszo­
wania skutków tej suszy.

I to właśnie było jedną z 
przyczyn działań armii prze­
ciwko cesarzowi, chociaż for­
malnie wszystko zaczęło się w 
końcu lutego br., gdy na tle

Dokończenie ze str. 3 
ną (za budowę basenu —• 
Srebrny Krzyż Zasługi i ambi­
cje, służące zaspokajaniu nie 
tylko własnych potrzeb.

Jest coś w tych ambicjach, 
co pozwala zestawić koźmiń­
ski zakład ze słynną obecnie 
krotoszyńską „Deltą”. Ta Wy­
twórnia Sprzętu Mechaniczne­
go niebawem liczyć będzie 100 
lat. W setną rocznicę „urodzin” 
zakładu, ogień ze starego pie­
ca odlewniczego przeniesiony 
zostanie do nowego, rosnącego 
pod lasem obiektu...

W kronikach naszego prze­
mysłu zabrakło miejsca dla ta 
kich małych specjalistycznych 
fabryczek, słynących już pod 
koniec XIX wieku z wysokiej 
jakości produkcji, nieraz eks­
portowej. Wchodzą do nich z 
opóźnieniem, ale za to z do­
robkiem niemałym.

Choćby sprawa owych tulei 
cylindrowych, potrzebnych do 
produkowanego w przemyśle 
motoryzacyjnym silnika licen­
cyjnego, o których zresztą pi­
sała nie tak dawno prasa cen­
tralna. Licencjodawca wskazy­
wał dostawcę z kraju kapitali­
stycznego. Cena — 44 dolary 
za sztukę. Ale „siedmiu wspa-

Róże i traktory

mały ch; jak we wspom-

toszyńskiego „Teofilowa”. Kie­
dyś był tu zakład szyjący woj 
skowe mundury, dzisiaj rynek 
oczekuje od krotoszyńskiego 
beniaminka coraz modniej­
szych w kroju bistorowych 
okryć, spodni i innych części 
kobiecego ubioru. Zatrudnie­
nie kobiet w przemyśle wzro­
sło do ponad trzech tysięcy. W 
mieście opowiadają, że już by 
le jaką pracą kobiecie kroto­
szyńskiej nie zaimponujesz. 
Nauczyły się wybierać.

Jakże inny jest ten Kroto­
szyn od tamtego, który znam 
z opowiadań krewnych i zna­
jomych. Liczył przed wojną 
13 000 mieszkańców, a jego 
przemysł, przetwarzający głów 
nie surowce miejscowe, repre­
zentowany był przez młyn, fa­
brykę bekonów i konserw, 
browar, fabrykę kawy zbożo­
wej, mleczarnię, dwa tartaki, 
trzy cegielnie i dwie wytwór­
nie kafli. Szumnie nazywana 
„Fabryka Maszyn i Narzędzi 
Rolniczych” była niewielkim 
zakładem naprawczym, wyko­
nującym niektóre odlewy.

nianym artykule nazwano in­
żynierów krotoszyńskiej od­
lewni — uparło się. Tuleje 
kosztują dziś nie 44 dolary, 
a’e 280 polskich złotych... Albo 
wyczyn ostatni — szybkie opa 
nowanie pierwszego w Polsce 
urządzenia do ciągłego odle­
wania prętów lub rur metodą 
poziomą...

Panie nieraz zapewne spot­
kały się już z produkcją kro-

Mariana Ratajczaka, pracowni 
ka krotoszyńskiego POM-u, od 
lat zajmującego się mechani- 
zowaniem robót polowych i 
hodowlanych, tudzież wiele 
nazwisk rolników.

Oto jeden z nich: Stanisław 
Trawiński z Dąbrowy. Gospo­
darzy wraz z ojcem na 20 hek 
tarach. W domu było ich 
sześcioro. Różnie ich losy się 
potoczyły. W pierwszych la­
tach okupacji całą rodzinę wy­
siedlono w głąb Rzeszy. Wró­
cili w 1946. Gospodarstwo, 
przez rok niczyje, było mocno 
zaniedbane. Niełatwe były 
pierwsze lata.

Nie były one zresztą łatwe 
dla nikogo. W roku 1950 no­
towano w Krotoszyńskiem 620 
ognisk różycy, 81 pryszczycy, 
4 pomoru. Brakowało lecznic, 
ludzi, transportu. Plagą była 
gruźlica i bruceloza. W takim 
na przykład Kobylinie, z któ­
rego pochodzi powiatowy le­
karz weterynarii, dr Zenon 
Voelkel, „suchoty” bydła bvły 
ongiś istną plagą. Trzoda chle­
wna uodporniona jest przeciw

najdalszego punktu powiatu 
nieraz szybciej, niż pogotowie 
ratunkowe...

Dr Zenon Voelkel obejmo­
wał lecznicę w dość dramatycz 
nych okolicznościach. Pano­
wał właśnie pomór, jego po­
przednik zmarł wręcz na po­
sterunku, zemściła się na nim 
zlekceważona grypa. Nie było 
ludzi, nie było czasu choro­
wać. To było dwanaście lat 
temu—

większe. Też specjalistyczne, 
też znacznie zmechanizowane. 
Oprócz innych maszyn — dwa 
ciągniki i jeden koń. Kombajn 
wypożycza ze Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych.

Obaj ci gospodarze znaleźć
się w gminnej 
dobrej roboty, 
i ZSL-owiec.

Rozmawiamy

księdze ludz’
Członek PZPF

o dniu bieżą-

W Komitecie Powiatowym 
partii długo zastanawia­
my się, jak właściwie 

określić charakter powiatu.
Rolniczo-przemysłowy, 
przemysłowo-rolniczy? W 
roku rolnicy dostarczyli 
punktów skupu dwa razy 
cej zboża, niż w roku

czy 
1973

i do 
’ wię 
1960;

skup żywca wzrósł w tym cza 
sie z 8 715 do 15 705 ton. 
Wśród ludzi wyróżniających 
się w powiecie — nazwisko

różycy i 
pierwszy 
lecznicy
wa 
bami

się

pomorowi. Ńa plan 
w pracy powiatowej 

wterynaryjnej wysu-
walka

wymion
z choro- 

u krów, z
niepłodnością lub zbyt małą 
płodnością gospodarskich zwie 
rząt. Lecznica posiada własną 
pracownię serologiczną i bakte 
riologiczną, do jej dyspozvcji 
postawiono 8 wozów pogoto­
wia, stworzono własną ekipę 
dezynfekcyjną. Docierają do

Czasami warto sięgnąć do 
liczb i statystyk. Można z 
nich sporo wyczytać. Na 

przykład w roku 1950 na 100 
hektarów przypadało w powie­
cie 51,5 sztuk bydła. W 1973 — 
76,2 sztuk. Efekt pracy służby 
weterynaryjnej i dobrej robo­
ty krotoszyńskich rolników. U 
takich gospodarzy, jak Stanis­
ław Trawiński, obsada bydła 
wzrosła do 40 sztuk na 20 hek 
tarów...

Przed jego zmechanizowaną 
w ubiegłym roku oborą więcej 
ciekawskich niż przed atrak­
cyjną wystawą w Muzeum Na­
rodowym. Bo też jest co oglą­
dać. Nawet obornik jest me­
chanicznie usuwany i zrzuca­
ny w określone miejsce. Plo­
ny wyższe od przeciętnych, 
uprawy paszowe nowoczesne. 
Można wiele się w tym gospo­
darstwie nauczyć.

Na drugim krańcu Dąbrowy 
rzuca się w oczy piękny pięt­
rowy dom Jana Nabzdyka. Je­
go gospodarstwo jest znacznie

cym, o tegorocznych plonach i 
problemach związanych z pro­
wadzeniem specjalistycznego 
gospodarstwa. Moi rozmówcy 
niezbyt chętnie cofają się 
■wspomnieniami w przeszłość. 
Było, minęło, nie warto sobie 
głowy tym zaprzątać. Cieszą 
ich efekty własnej pracy, przy 
mierzają je do wysiłków i osią 
gnięć innych rolników. Nie tyl 
ko rolników.

— Wszędzie się buduje, 
gdzie tylko okiem sięgnąć — 
mówi w pewnej chwili Jan 
Nabzdyk. — Choćby taki Port 
Północny. Tośmy nieraz z teś­
ciem mówili, że nie ma się co 
dziwić, że czasami tu i tam 
czegoś zabraknie. Jak się cza­
sem w telewizor patrzy, dech 
zapiera. Tylko, że myśmy też 
przywykli żądać coraz więcej 
i gdy czegoś nie dostaje, od­
czuwamy to jak krzywdę. A 
czasem nie zawsze można...

Gdy przejeżdżam przez 
wioski powiatu krotoszyńskie­
go, w których czerwienią się 
nowe domy, obory i stodoły, w 
których widoczny jest dostatek 
społeczeństwa, zdobyty włas­
ną pracą, nie muszę szukać in­
nych potwierdzeń słusznośc: 
drogi naszego trzydziestolecia.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

żądań ekonomicznych wybuch 
ły strajki nauczycieli, pracow­
ników komunikacji miejskiej i 
kierowców taksówek. Arnua 
wystąpiła wtedy, gdy w stoli­
cy Etiopii Addis Abebie za­
częły się demonstracje ludnoś­
ci przeciwko strajkującym. 
Interwencja sił zbrojnych — 
jak to wówczas stwierdzono — 
miała na celu „zachowanie po 
rządku w kraju”. Później — 
począwszy od 27 lutego br. kie 
dy siły zbrojne zażądały dy­
misji rządu, kierowanego przez 
Aklilou Baptę Wolda, od 30 lat 
wiernego i silnego człowieka 
cesarza — armia szła w swych 
żądaniach coraz dalej. W 
kwietniu wojskowi aresztowali 
24 byłych ministrów i 30 in­
nych dygnitarzy. Zażądali też 
śledztwa w sprawie korupcji i 
innych przestępstw, których 
dopuściły się aresztowane oso­
bistości.

W lipcu armia odsłoniła swo 
je karty, informując o utwo­
rzeniu Wojskowego Komitetu 
Koordynacyjnego, złożonego z 
40 oficerów i 40 podoficerów 
Jednocześnie siły zbrojne ogło 
siły 13-punktowy manifest na­
zwany: „Najpierw Etiopia’. 
Manifest głosił m. in. szybki, 
rozwój i postęp społeczny w 
kraju, zapowiadał reformę 
ustawodawstwa pracy i szyb­
kie rozpatrzenie zmian w kon 
stytucji.

Przystępując do działań prze 
ciwko osobistościom, które 
nadużyły swej władzy, lekce­
ważyły swoje obowiązki bądź 
też dopuściły się nadużyć izą- 
dowych pieniędzy — Komitet 
Koordynacyjny nie wahał się 
aresztować osób z otoczenia ce 
sarza i jego zaufanych. Od 
cesarza natomiast zażądali ko­
lejnej zmiany premiera di a 
„zapewnienia lepszej koordy­
nacji między władzami cywil­
nymi i wojskowymi”. Zacho­
wując fikcję władzy cywilnej 
Wojskowy Komitet Koordyna­
cyjny zapewnił sobie rzeczy­
wistą kontrolę nad rządem.

W sierpniu przyszła ko1ej na 
atak przeciwko prerogatywom 
dworu cesarskiego. Komitet 
Koordynacyjny rozwiązał Ra­
dę Koronną, osobisty sztab 
główny cesarza i cesarski Sąd 
Najwyższy. Następnego dnia, 
17 sierpnia br., aresztowano 
dowódcę gwardii cesarskiej.

W ten sposób nie odwołując 
swego zapewnienia wierności 
wobec cesarza, co ogłoszono w 
manifeście „Najpierw Etiopia”, 
siły zbrojne w istocie rzeczy 
doprowadziły do pozbawienia 
cesarza wszelkich uprawnień, 
oskarżając zarazem dwór o 
korupcję i nadużycia.

W kraju, którego państwo­
wość liczy 3000 lat przeciwni­
cy monarchii absolutnej przez 
6 miesięcy przejęli stopniowo 
władzę w swoje ręce, nie na­
potykając praktycznie żadnego 
oporu. Detronizacja cesarza 
pozostawała kwestią czasu.

Według zapowiedzi Wojsko­
wego Komitetu Koordynacyj­
nego Etiopia ma pozostać mo­
narchią, ale konstytucyjną a 
nie absolutną. Do objęcia tro­
nu zaproszono syna Haile Sol-
lasje 57-letniego księcia
Asfa Wossena, przebywającego
od roku na 
pie. W 1960 
mieszany w 
stanu grupy

leczeniu w Euro- 
roku był cn za- 
nieudany zamach 
oficerów przociw-

ko swemu ojcu.
W polityce zagranicznej no­

we władze etiopskie ogłosił • 
kontynuowanie niezaangażjwa 
ma, przestrzeganie zobowiązań
międzynarodowych u trzy­
mywanie przyjacielskich sto­
sunków ze wszystkimi sąsiada 
mi. To ostatnie ma szczególnie 
istotne znaczenie wobec Soma 
lii, z którą Etiopia, niedawno 
była nawet w stanie wojny.

Główne kwestie do rozwią­
zania mają nowe władze w za 
kresie problemów natury we­
wnętrznej. Istnieje też sprawa 
separatystycznego ruchu w 
prowincji Erytrea, przyłączonej 
w 1952 roku do cesarstwa. Po­
mocne przy rozwiązaniu kwe­
stii społecznych może się oka­
zać przejęcie przez rząd kon­
troli nad fundacją cesarską, 
której kapitał oblicza się na 25 
min dolarów.
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Z lewej osiedle we Frankfurcie, z prawej — Słubice; pośrodku — Most Przyjaźni, 
Fot. — A. Wilhelm

Reporterski dyżur u boku oficera MO

„Z-15 dla BU-27"...

WSPÓŁOBECNI

imijmm 13 mmmm

autokarze, który za- 
j-* trzymał się w pobliżu 

mostu — gromadka wy­
cieczkowiczów. Przed chwilą 
przyjechali. Pierwszy rzut oka 
ra Odrę, na panoramę miasta 
na przeciwległym brzegu.

— Dowody osobiste są? No 
to"idziemy na drugą stronę.' 
Proszę — dyryguje energiczny 
pan w średnim wieku.

— Jakże to? Można? Tak... 
normalnie, przez granicę? — 
próbuje jeszcze upewnić się da 
ma w bordowym kostiumiku.

— Miała nas powitać orkie- 
?'ra dęta — dowcipkuje ener-

czny. — Ale puzonista ma 
. ^rypkę.

Po chwili zaś, widząc rumie 
nieć nowicjuszki, dodaje:

— Przecież to najzwyklejsza 
w świecie wizyta. U sąsiada.

To jeszcze Słubice. Mały spa 
cerek i — drugi koniec mostu. 
Krótka kontrola. Jedynie mój 
paszport dłużej pozostaje w rę 
kach WOP-isty.

— Jadę z Czechosłowacji. 
Stąd paszport. Dowód osobisty 
zostawiłem w Warszawie — 
tłumaczę. Wiem jednak, że na 
tym przejściu, w tak zwanym 
małym ruchu granicznym, li­
czy się tylko ten drugi doku­
ment, z odpowiednią adnota­
cją. Mimo to, nikt nie robi mi 
trudności. I oto jestem we 
Frankfurcie.

Nie opodal, nad brzegiem 
Odry, zalany słońcem skwer. 
W trzech maxi-wózkach — ma 
luchy z pobliskiego żłobka pod 
opieką swych pań. Kolorowa 
grupka turystów. Przed nami

mieszkańców. Dzisiaj jest ich 
blisko 70 000. Zrodził się i po 
myślnie rozwija nowy prze­
mysł. Pną sie w górę domy. 
W bieżącym roku 7000 obywa­
teli miasta otrzyma klucze do 
nowych mieszkań. Co drugie 
dziecko uczy sie w nowej szko 
le. Modernizuiemv trasy ko­
munikacyjne obiektv handlo­
we i usługowe. Nie dla nas wy 
łącznie — także z myślą o wie 
lotysiecznej rzeszy turvstów.

Każde z tvch słów ma swo­
ja wagę konkretny odpowied­
nik w rzeczvwistości Toteż ju 
bileusz 25-lecia NRD oowita 
Frankfurt nie tylko zwyczajo­
wo odświętną szatą. Również 
— a raczej przede wszystkim 
— bilansem ambitnych doko­
nań, tym, co decyduje o jego 
współczesnym, nowoczesnym 
obliczu.

♦
W centrum miasta, na placu 

Republiki — smukła sylwetka 
-punktowca. Nazywają go 
„Frankftirter Riese” (frank­
furcki olbrzym). Jeszcze kiedy 
rozdają nam kaski ochronne, 
nie bardzo orientuję się, jaką 
niespodziankę przygotowali 
dla nas gospodarze (— „Zwie­
dzicie sobie budowę”...). Kiedy 
jednak szybkobieżną windą 
mkniemy w kierunku 23 pię­
tra (na razie tylko do tej wy­
sokości, budynek jest w sta­
nie surowym) nie mogę już 
mieć żadnych wątpliwości. 
Dwa piętra pieszej wspinacz­
ki i zatrzymujemy się przed 
zamocowaną ..na słowo hono­
ru’’ drabiną. U jej wylotu — 
prześwitujący błękitem prosto 
kąt (— Gdybym to wiedział 
wcześniej...). Zapraszający gest 
przecina jakiekolwiek myśli o 
odwrocie.

Na dachu trwają prace wy­
kończeniowe. Pięciu robotni­
ków, krótkofalówka, potężny 
dźwig. Staram się trzymać bli 
sko niego. (—Jeśli on nie spad 
nie, to ja też chyba nie). W 
końcu jednak ciekawość popy 
cha mnie ku krawędzi prawie 
100-metrowej, pionowej prze­
paści. Ten obraz wart jest wie 
le. Przy dobrej widoczności — 
a taką właśnie mamy — się­
gnąć można wzrokiem na kil­
kunastokilometrową odległość. 
Pode mną. z lewej — cały

Frankfurt. Nieco w prawo — 
wstęga Odry Most Przyjaźni 
i Słubice. Kolorowe miniatur­
ki.

Za rok „Frankfurter Riese’ 
ożyje. Znajda tu pomieszcze­
nia dyrekcje przedsiębiorstw 
instytucje, restauracje i ka­
wiarnia.

♦

Śladów polskiej obecności — 
nie tylko tej turystycznej — 
jest we Frankfurcie wiele. W 
Fabryce Półprzewodników, dzif 
ki której zrodziło się określeń c 
„miasto elektroniki” pracuje 
kilkaset Polek. Polacy zbudo­
wali tu dwa duże pawilony 
handlowe, niebawem oddany 
zostanie do użytku trzeci. Ce­
nione są nasza solidność i 
dobra organizacja pracy. Du­
żym wzięciem cieszą się ofer­
ty wawrzywno-owocowe skle­
pów „Hortexu” i kosmetyczne 
placówek „Polleny”.

Frankfurt, to miasto starań 
nie pielęgnowanych tradycji 
kulturalnych. Ż usytuowaną 
tuż nad brzegiem Odry wspania 
łą salą koncertową „Philipp- 
Emanuel-Bach” (syn wielkiego 
Jana Sebastiana) wiąże sie 
wiele nazwisk światowej sła­
wy kompozytorów i wvkonaw 
ców, takich, jak Dymitr Szo­
stakowicz czy Dawid i Igor Oj 
strachowie. Częstymi gośćmi 
tej estrady są znane zesooły i 
soliści polscy. Nieraz prezento 
wał się tutaj Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Jerze­
go Kurczewskiego.

*

W kiosku przy ruchliwej 
Karl-Marx-Strasse, kupuję 
aktualne wydanie „Neues 
Deutschland”. W akurat dru­
kowanym artykule powięco- 
nym współpracy z miastem i 
województwem zielonogór­
skim — wypowiedź nadburmi 
strza Frankfurtu, Fritza Krau 
sego:

— Codzienna współ- 
obecnością przy warszta­
cie pracy, nauce, w działalno­
ści kulturalnej i rywalizacji 
sportowej, także w życiu oso­
bistym — umacniamy przy­
jaźń łączącą nasze bratnie na­
rody.

odcina 20. Krótka, facho- 
wa wymiana zdań i — 
zmiana „warty”. Służbę 

oficera dyżurnego Komendy 
Miasta MO obejmuje porucz­
nik Andrzej Krasoń. Przez 12 
najbliższych godzin będzie 
pierwszym po Bogu; w jego rę 
ku. czy raczej decyzjach, spo­
czywa porządek i bezpieczeń­
stwo w całym Poznaniu. Roz­
poczynamy j my kilkugodzin­
ny reporterski dyżur.

20.08 — .ozlega się pierw­
szy dzwonek telefonu. — „Na 
chodniku przy ul. Długiej le­
ży mężczyzna, prawdopodob­
nie w stanie nietrzeźwym” — 
słychać poddenerwowany głos 
kobiecy. Porucznik notuje ad- 
~es i nazwisko zgłaszającej. — 
.Zaraz tam będziemy. Dzięku­
ję pani. Do widzenia ” Urucha 
mia magiczny przycisk — je­
leń z wielu umieszczonych na 
iwoim stanowisku. Krótkofa­
lówką płyną słowa: „Z-15 dla 
BU-27 — odbiór”. „BU-27 - 
ogłaszam się” — niezwłocznie 
płynie w„ eterze odpowiedź, 
.Udaj się na ulicę Długą nr.... 
na chodniku leży mężczyzna. 
O dalszych decyzjach melduj.” 
Wezwany radiowóz pomknął 
x>d wskazany adres...

— Przy pomocy tej radio­
stacji utrzymujemy łączność 
e wszystkimi radiowozami w 

mieście — wyjaśnia oficer w 
'kwili przerwy. Dokładne po­
łożenie każdego z nich zna 
■'yżurny stanowiska dowodze­
nia wozów To ten funkcjona­
riusz — wskazuje na mili­
cjanta siedzącego za szklaną 
szybą, przy pulpicie również 
celnym tajemniczych dla lai­
ka przycisków ’ światełek. 
Starszy sierżant Stanisław An 
toniewsk'' uśmiecha się do nas, 
niezupełnie wiedząc, czemu 
„weszliśmy na jego osobę”. 
Rozmowę przerywają kolejne 
telefony.

Na Osiedlu Piastowskim ktoś 
ukradł z klatki schodowej ro­
wer; na Miodowej malarze po 
chlapali komuś bieliznę", w 
mieszkaniu w Naramowicach 
— awantura; nie opodal pętli 
tramwajowej przy Bolkowic- 
kiej — leży pijany... Następny. 
W odpowiedzi na słowa: „po­
gotowie milicji” — stek ryn­
sztokowych epitetów i wyz­
wisk. Anonimowy „bohater” 
no chwili wyłącza się. — Cóż, 
bywają i tacy — mówi por. 
Krasoń. Dwa, trzy przypadki 
w ciągu dyżuru. Notujemy 
‘akże po kilka fałszywych 
-głoszeń.

Nie pora jednak na dyskusje 
i komentarze — przez radio­
stację melduje się dowódca 
radiowozu:

— „BU-27 dla Z-15; podpi­
tego jegomościa z Długiej mu 
snęliśmy zawieźć do Izby Wy­
trzeźwień”. — „Dziękuję, jedź 
cie na Rooserelta, podobna 
sprawa”. Co kilka minut od­
zywają się coraz to inne ra­

diowozy, informując o załatwio 
nych poleceniach. Przyjmują 
kolejne.

Oficer dyżurny uważa, iż 
dzisiejsza służba jest stosunko 
wo spokojna. — Mam nadzieję, 
że to nie cisza przed burzą, 
która zdarza się parę razy w 
miesiącu, przeważnie w dniach 
wypłat. Słuchawki wtedy nie 
odkładem przez wiele godzin.

Wykorzystuję tedy moment 
spokoju by zapytać gospoda­
rza o milicyjny życiorys. Dat 
— 37, żonaty, wykształcenie 
wyższe, magister ekonomii: 
mundur MO włożył przed 12 
laty. Teraz — służba oficera 
dyżurnego dająca sporo sa­
tysfakcji. ale i ogromnie od­
powiedzialna. Hobby? — znane 
doskonale k;bicom koszyków­
ki: któż z nich nie słyszał bo­
wiem o duecie sędziowskim bra 
ci Krasoniów?

Mija trzecia godzina służby. 
Konwersację urywa znów te­
lefon.

— „Młody, pokrwawiony 
człowiek siedzi na jezdni przy 
ul. Bruna 52” — informuje 
głos z tamtej strony. Porucz­
nik kieruje tam radiowóz D-17 
ruszający z Komendy. Zabie­
ramy się i my.

Bełkoczący mężczyzna nie 
bardzo wie co się wokół nie­
go dzieje, my nie mamy wąt- 
nliwości. że został Dobity. Nai 
prawdopodobniej przez współ- 
kompanów zakrapiane’ b;es;a 
dy. Teraz stoi nad nim grup­
ka mieszkańców ooblisk;ch 
domów. Nikt nie wie. skąd 
się tu wTziął. Sierżant Z. Ma­
yer — dowódca radiowozu, 
wzywa poprzez oficera dyżur­
nego, pogotowie. Poszkodowa­
ny — okazuje się nim 25-łetni 
mieszkaniec powiatu Nowy 
Tomvśl — trafia do szpitala. 
Dowódca radiowozu sporządza 
notatkę do KD — Wilda. Oni 
poprowadzą sprawę dalej)

D-17 udajemy się na objazd 
codziennej, czy właściwie co- 
nocnej trasy radiowozu — na 
Stare Miasto. „Arkadia’’ nie­
czynna, i Grupa chętnych, dla 
których zabrakło miejsc w 
„Moulin Rouge”, próbuje prze 
konać portiera, by wpuścił ich 
do środka. „W-Z” opuszczają 
pierwsi uczestnicy dansingu.

Poza śródmieściem, ulice 
prawie zupełnie puste. Bar­
dzo spokojny Poznań „by 
niigiht”. Zegary wydzwaniają 
północ. Jedziemy Garbarami. 
Przy narożniku Wielkiej, obok 
przystanku tramwajowego, stoi 
16-letni chłopiec. Sierżant le­
gitymuje go. Wprawdzie mło­
dzian posiada legitymację 
szkolną i twierdzi, że wraca

Tak zakończyła się eskapada 
młodych, pijanych ludzi.

Fot. (2) — A. Piechocki

Por. Andrzej Krasoń 

od cioci (podaje jej adres), 
funkcjonariusz zapisuje jednak 
lego dane do notesu. — „A 
nuż się orzydadzą” .. Po dro­
dze sprawdzamy dwóch kierów 
ców, fochę dziwnie reagują­
cych na widok milicyjnego ra 
diowozu: wszystko jednak o- 
kazuje się w porządku — brak 
śladu alkoholu, wozy spraw­
ne. Gdv oto...
; — D-17, może wreszcie coś cie 
kawego dla twoich pasażerów 
— odzywa się w eterze ofi­
cer dyżurny. — Jedżcie szybko 
na trasę Strzeszvnek — Psar- 
skie. W przydrożnym rowie 
stoi na dachu „Wartburg”... 
Snogladam na zegarek — 0.50.

Dwadzieścia mimit później 
reflektorami naszej „Warsza­
wy” ośw;etlamv mocno pokie 
ręszowanego „Wartburga-com^ 
bi” z rejestracją poznańską. Na 
miejsce przybywają jeszcze 
dwa milicyjne wozy. Technik 
dochodzeniowy zbiera ślady, 
fotografuje. Co się stało z łudź 
mi? Ślady krwi widoczne są 
na drzwiach pojazdu i bia­
łym słupku przy szosie. Funk 
cjonariusze z latarkami rusza­
ją w las. Nie znajdują nikogo. 
Przywieziony pies prowadzi 
przewodnika nad jezioro. Tam 
jednak ślad urywa się. W 
międzyczasie drogą radiową 
ustalono nazwisko i adres wła 
ściciela „Wartburga”. Ekipa 
z Wydziału Ruchu Drogowego 
jedzie do mieszkania przy ul. 
S. Trafili „w dziesiątkę”. 2S- 
letni Ł. T. -wraz z czwórką 
kompanów obmywali właśnie... 
drobne skaleczenia. Wszyscy 
pod wpływem alkoholu! Nie 
bardzo jeszcze ocknęli się z 
szoku. Właściciel samochodu 
zostaje zatrzymany. Epilog 
sprawy rozegra stę przed są­
dem.

Wracamy do komendy. Mija 
połowa dzisiejszej służby por. 
Krasonia. Jak zwykle o tej po 
rze, sięga on po mocną kawę. 
Oczy kleją się coraz mocniej... 
Jeszcze krótka pogawędka o 
koszykówce, a właściwie o jed 
nym z redakcyjnych kolegów’, 
który przez lata występował w 
barwach AZS-u i kończymy dy 
żur. Spokojnej służby — po­
ruczniku. I wielu następnych.

Na niebie wyłaniają się 
pierwsze chmury. Zaczyna świ 
tać...

WOJCIECH NENTWIG

— łączący nie tylko dwa brze 
'i rzeki. Coś wiecej jeszcze. 
Fo prostu: Most Przyjaźni.

W sali konferencyjnej frank 
furckiego Ratusza oczekują 
nas: Herbert Kriszul — I za­
stępca burmistrza oraz Wer­
ner Witthuhn — sekretarz Ra 
dy Miejskiej Frankfurtu.

— Choć miasto nasze ma 
wielowiekowe tradycje, to jed 
nak właściwa historia dzisiej­
szego Frankfurtu rozpoczęła 
się w kwietniu 1945 roku. Od 
działy Czerwonej Armii prze­
łamały zaciekły opór faszy­
stów. Pozostał ponury obraz 
zniszczeń. Zastanawiano się 
wówczas nawet, czy odbudo­
wywać miasto. Podejmując 
ten trud, na każdym kroku 
czuliśmy mocne oparcie, przy 
jacielską dłoń Związku Ra- 
\-isckiego. Pod koniec 1945 ro 
ku Frankfurt miał już 40 000

znów panorama miasta. Tym 
razem Słubic. I widok na mest

ZBYSZEK KRUSZONA

Stuletnie dzieje emigracji 
polskiej w Brazylii zostawi­
ły po sobie pamiątkowe 

ślady: pomniki, place miejskie, 
ulice i szkoły, które noszą imio­
na zasłużonych dla tego kraju 
rodaków. Sąsiadują z nimi dzie­
ła architektury - liczne kościo!/, 
gmachy, a nawet dzielnice miej­
skie budowane polskimi rękami 
lub według planów architektów 
pochodzenia polskiego. Z obfi­
tej listy tych pamiątek, opaco- 
wanej przez księdza rektora Ja­
na Pitonia z Kurytyby, wymieńmy 
najbardziej rzucające się w oczy 
w różnych częściach kraju. A 
więc w stolicy stanu Parana, 
Kurytybie, jest plac Polonia z 
pomnikiem Mikołaja Kopernika, 
ofiarowanym Kurytybie przez To­
ruń. Inny plac nazwano imieniem 
profesora Juliusza Szymańskiego, 
współzałożyciela Uniwersytetu 
Barańskiego. Przed dworcem ko­
lejowym od roku 1922 wznosi się 
pomnik „Siewcy”, dłuta Jana

Polskie
Żaka, symbolizujący trud osad­
nika polskiego. W Teatrze Mu­
nicypalnym „Guaira” oglądać 
można popiersie Ignacego Pa­
derewskiego, dłuta Augusta Za­
moyskiego. W Kurytybie mają tak 
że swoje ulice zasłużeni dla mia 
sta rodacy: prof. Szymon Kos- 
sobudzki, Hieronim Durski. Ed­
mund Woś Saperski, marszałek 
R. Trampowski, inż. Ostoja-Ro- 
guski, ksiądz Józef Góral. Jan 
Skalski, Jan Falarz, Maria Fi- 
cińska, Franciszek Lachowski, 
Józef Dembiński, Józef Doma- 
kowski, Józef Kłoś, Leopold Bel- 
czak i Robert Cichoń.

Rio de Janeiro ma m. in. uli­
cę Tadeusza Kościuszki w dziel­
nicy Santa Teresa i pomnik Cho­
pina dłuta A. Zamoyskiego. Dru-

ślady w Brazylii
gi pomnik Chopina stanął w 
mieście Pelotas. W Recife, sto­
licy Pernambuco, wznosi się pom 
nik Krzysztofa Arciszewskiego. W 
powiatowym mieście Araucaria 
(w Paranie) jest gimnazjum im. 
Juliusza Szymańskiego oraz uli­
ce: Edmunda Wosia Saporskie- 
go, Hieronima Durskiego, księ­
dza Franciszka Soji. Miasto Irot: 
ma plac Teodora Cichiewicza. 
Marechal Małe - ulicę Romana 
Paula, Sao Matheus — ulice 
Stencla i Dąbrowskiego.

Żywym pomnikiem iest sędzi­
wy uczony z Pelotas, prof. Cze­
sław Bieżanko, wybitny przyrod­
nik, którego nazwisko nosi kil­
kanaście gatunków i odmian ro­
ślin brazylijskich.

Trwalsze od pomników dzieła

zostawili po sobie w Brazylii in­
żynierowie pochodzenia polskie­
go. Brodowski i Rymkiewicz zbu 
dowali kolej linową w górach 
Serra do Mar, łączącą Sao Paulo 
z portem Santos. Port a Ma- 
naus nad Amazonką to dzieło 
inż. Bronisława Rymkiewicza. Ucz 
czono go za nie oomnikiem. Pizy 
końcu ubiegłego stulecia mży- 
nierowie Brodowski 1 Malajski 
budowali kolej w Sao Paulo. 
Dwie stacje kolejowe w tym sta 
nie noszą ich nazwiska. Andrzej 
Przewodowski zbudował pałac 
dla rządu stanowego w Sao 
Salvador i kilka mostów w sta­
nie Bahia.

Architekt Edmund Gardoliński 
wybudował w Porto Alegre całą 
dzielnicę mieszkaniową (2500

mresrrań, sklepy, hare targowe, 
bank, pocztę, skwery i 15 km 
dróg). W stanach Parana i San­
ta Catarina wybudowano wiele 
szkół i kościołów według projek 
tów inż. Janusza Ficińskiego. Je­
go syn Lubomir zbudował w 
Kurytybie 20-piętrowy wieżowiec 
i teatr miejski w Campinas Park 
turystyczny przy słynnych wodo­
spadach Foz de Iguassu nosi 
nazwisko Leona lucewicza, park 
municypalny w Erechim otrzymał 
nazwę Longines Malinowski,, a 
tamtejsze lotnisko - Kucnarski

W dziedzinie architektury ko­
ścielnej wyróżniają się sanktua­
ria maryjne salezjanina księdza 
Teofila Twórza w Recife o.az ka­
plica w Sao Paulo z polichro­
mią świętych polskich, wykona­
ną przez artystę Piotra Wró­
blewskiego.

WIKTOR KOPEĆ
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Piłka ręczna

Startuje liga 
międzywojewódzka
Rozpoczyna się kolejna edycja 

mistrzowskich rozgrw/ek szczy- 
piornistów ligi międzywojewódz­
kiej. Wybiegną oni do pierw­
szych pojedynków w 'najbliższa 
sobotę. bv przez dwie rundy (je­
sień—wiosna 1975) ubiegać sie o 
awans do II ligi państwowej. 
Wielkopolan szczególnie intereso­
wać beda zmagania w grunie I. 
do której zaliczono 5 zespołów z 
Poznańskiego: AZS i Grunwald II 
Poznań. Ostrovię, Patrie Buk i 
Sparte Oborniki. Wszystkie one 
mogą z powodzeniem walczyć o 
zaszczytna premię, bowiem sa do­
brze przygotowane do sezonu i 
znane z dobrego poziomu wy­
szkolenia. Za przeciwników w gru 
pie mieć beda drużyny reprezen 
tnjgce 4 województwa: bydgoskie 
(Błękitni Kriwliniec). koszalińskie 
(AZS i Gwardia Koszalin), szcze­
cińskie (Stal Stocznia Szczecin) i 
zielonogórskie (AZS Gorzów. AZS 
Zielona Góra i I-ech Sulechów). 
Mamy nadzieje, że no zakończe­
niu rozgrywek będziemy mogli 
pogratulować awansu któremuś 
z wielkopolskich zespołów, (bop)

Przed drużynowymi 
Mistrzostwami Świata na żużlu

O godzinie 15 roznoczna się na torze żużlowym Stadionu Sas­
kiego pierwsze biegi XV finału drużynowych Mistrzostw Świata
na żużlu. Jak twierdza przesądni, 
szczęśliwa dla zespołu polskiego.
Przeciwnicy będą jednak bar­

dzo silni. Najbardziej utytułowa­
ny zespół przysyłają do Katowic 
Szwedzi. Jego liderem będzie in­
dywidualny mistrz świata z Goe- 
teborga Anders Michanek. Nie­
wiele ustępuje mu klasą Soern

ta zbieżność 15-tek może być

groźna, faworytem drużyny ra-
dzieckiej i 
kontynentu 
Gbrdiejew.

powinien być mistrz 
i z Togliatti Władimir 

Uzupełniają go kole-
dzy klubowi z zespołu najlepsze­
go żużlowca ZSRR Turbinv Bała

Sjoesten II wicemistrz świata.
a także zawodnik, który — jeż­
dżąc wspólnie z Michankiem — 
zdobył dla Szwecji tytui mistrza 
świata nar. Zespół „Trzech Ko­
ron” uzupełniają równie doświad 
czeni żużlowcy Chriter Lofquist, 
Toiny Jansson. Rezerwowym jest 
Tommy Johansson.

Gwiazda angielskiej reprezen­
tacji jest młody, jednak już bar­
dzo newnie i bojowo jeżdżący Pe 
ter Collins, aktualny mistrz Eu­
ropy z Wembley. Wspierać go bę 
dą: piąty żużlowiec ostatnich jn- 
dvwidualnvch Mistrzostw Świata 
John Louis oraz jeżdżący od 16 
roku życia, a obecnie już 30-letni 
Terry Betts i wielokrotny repre­
zentant Anglii Ray Wilson.

Silny, niezwykle groźny dla naj 
lepszych zespół przysyłają do Ks 
towic żużlowcy Związku Radziec 
kiego. O ile kontuzja, jaka od­
niósł w Goeteborgu okaże się nie

kowo brat Walery Gord<ejew
oraz młody i utailentowany Michał 
Krasnow, a także 27-letni. uczest 
nik kilku finałów światowych Gri 
gorij Chłynowski. Zawodnikiem 
rezerwowym zespołu radzieckiego 
jest Michaił Statrostln.

Polacy już 4-krotnie w historii 
rozgrywek o tytuł drużynowego 
mistrza świata stali na najwyż­
szym podium. Tegoroczny szczyt 
na czarnym torze nie zapowiada 
się jednak dla naszych najlepiej. 
Forma, jaką zaprezentowali do­
tychczas, nie zapowiada powtórzę 
nia sukcesów z lat 1961. 1965, 1966, 
1969.

ców: 
tym

kadry powołano 5 żużlow- 
niewątpliwie najlepiej w 

sezonie jeżdżącego Zenona

• NA 
SPOR 
TOEA3D

Maraton
Plecha, ubiegłorocznego indywi­
dualnego mistrza świata Jerzego 
Szczakiela. Andrzeja Jurczyńskie- 
go, Jana Muchę oraz jako rezer­
wowego Edwarda Jancarza. Kło-
poty ustaleniem ostatecznego
składu są jednak wielkie. Nie

Jutro na Woli

Wyścigi o Memoriał
J. Mielocha

NA EKRANACH

najlepiej czuje się Mucha, które 
go kontuzja oka odniesioną pod­
czas jednego z turniejów o „Zło 
ty Kask”, okazała się poważniej 
szą niż przypuszczano. Nie błysz 
cza ostatnio forma Jancarz i Jur 
czyński. W związku z tym na 
zgrupowaniu w Katowicach prze­
bywają dalsi czterej zawodnicy: 
Paweł Waloszek, Andrzej Wyglen 
da. Andrzej Tkocz i Marek Cieś­
lak. a sam skład drużyny pol­
skiej ustalony zostanie po oficjal­
nym treningu, który odbędzie się 
dzisiaj w przeddzień mistrzostw
na Stadionie Śląskim. Takie
prawo daje nam regulamin dru­
żynowych mistrzostw, zezwalają­
cy gospodarzom zawodów na 
późniejsze ustalenie składu.

Jak z tego widać, zespół polski 
— mimo atutu własnego toru — 
absolutnie nie występuje w roli 
faworyta. (PAP)

Biegi dożynkowe

Od 
nów

w Wągrowcu
1972 r. z okazji święta plo-
urządzane są Wągrowcu

Jutro o godz. 10.30 rozpGCzną się 
w Poznaniu pierwsze wyścigi mo­
tocyklowe o Memoriał Jerzego

!/ iedy czterystumetrowcy wyszli z ostatniego wirażu, pu- 
bliczność zerwała się z miejsc. Ostatnie sto metrów, a 

oni wciąż razem! Polak odpiera ataki wicemistrza olimcij- 
skiego, wciąż biegną ramię w ramię. Już krata! Teraz! Haas 
rzuca się do przodu, ale Swatowski jest szybszy — wygrywa 
rzutem na taśmę...”.

To było dawno temu, bez fotokomórki, bez powtórzeń koń­
cówki w zwolnionym tempie telerekordingu... A przecież mi­
nęło dopiero siedemnaście lat od czasu, gdy na meczu lekko­
atletycznym w Stuttgarcie rodził się polski „wunderteam", czy­
li — cudowna drużyna. Na rzymskich mistrzostwach Europy 
często wspominano atmosferę tamtych lat.

Żadna dyscyplina sportowa nie ma tak licznych i różnorod­
nych konkurencji jak lekkoatletyka. Sprinterzy, średniacy, dłu­
godystansowcy, płotkarze, przeszkodowcy i chodziarze, skocz­
kowie, trójskoczkowie, tyczkarze, dyskobole, kulomioci, rnlo- 
ciarze i dziesięcioboiści — to wielka świta „królowej soortu”. 
Zawodniczki i zawodnicy „śrubują wyniki", biją rekordy, wy­
najdując wciąż nowe techniki. Już coraz rzadziej skocze się 
wzwyż „nożycami” lub „stylem przerzutowym”, bo od meksy­
kańskiej olimpiady zapanował „flop”, czyli styl... grzbietowy. 
W pchnięciu kulą zaś pojawił się „styl obrotowy". Tylko w 
biegach liczy się to samo — szybkość i wytrzymałość. Tutaj te­
chnika sprawiła jedynie to, że obecnie „biega się wolniej”, bo 
elektronowy chronometr szybszy jest o ułamki sekund od naj­
szybszego nawet sędziego ze stoperem w ręku.

Zawodowi kolarze
nadają ton

powiatowe biegi przełajowe o pu­
char przechodni Zarzadu Powia­
towego Związku Kółek Rolni­
czych. Tegoroczna impreza odby­
ła się przy dużym zainteresowa­
niu z udziałem 30 zawodniczek i 
zawodników w kilku kategoriach 
wiekowych. W ogólnej punktacji 
zwycięstwo i puchar wywalczyła 
reprezentacja gminy Gołańcz — 
66 pkt. przed drużyną Kombina­
tu PGn Gołańcz — 41 pkt. i gmi­
ny Damasławek — 32 pkt. Naj­
więcej pochwał za dob~e wyniki 
indywidualne zebrali: Henryk Gla

Mielocha. Organizatorzy re-

Mieczysław Mikołajczak

Nie zmieni się dystans maratonu owe czterdzieści dwa
tysiące sto dziewięćdziesiąt pięć metrów, które przebiegi ten 
pierwszy, aby za cenę życia przekazać wieść o zwycięstwie. 
Gdy współcześni maratończycy biegli ulicami Wiecznego Mia­
sta, otaczały ich samochody, patrzyły na nich grupki ludzi i 
odrapane mury zabytków.

Ogromna jest samotność długodystansowców. Ucieczkę cd 
niej znajdują dopiero na stadionie...

KOS

Rozegrany w czwartek — piąty 
etap Tour de Pologne z Opola do 
Rybnika (160 km) przyniósł znowu 
sukces kolarzom zawodowym z gru 
py Ijsboerke. Finisz 17-osobowej 
czołówki na żużlowym torze sta­
dionu ROW zakończył się wygraną 
30-letniego W. Planckaerta, który 
uzyskał czas 3:44.37. Drugie miejsce 
zajął Tadeusz Smyrak z Piasta No 
wa Ruda, a trzecie W. Matusiak ze

(obaj z Gołańczy) oraz Artur No 
wakowski z Wągrowca, (bop)

dakcja „Głosu Wielkopolskiego” 
i Motoklub Unia serdecznie za­
praszają mieszkańców Poznania 
i okolic na tor trawiasty na Woli, 
gdzie Jerzy Mieloch święcił naj­
wspanialsze sukcesy. Przypomi­
namy, że wyścigi zostaną roze­
grane w obsadzie międzynaro­

dowej.
Przedsprzedaż biletów prowadzo­
na jest w sekretariacie Motoklu- 
bu Unia w Poznaniu, ul. Gro­

bla 30.
Fot. — K. PrzychoJzkl

„SZEPTY I KRZYKI" - to 
film produkcji szwedzkiej, 
zrealizowany dwa lata temu 
przez jednego z najwybitniej­
szych reżyserów wspókzesnych 
- Ingmara Bergmana. Prezen 
towany — poza konkursem — 
w ubiegłym roku w Comes, 
zdobył opinię najwybitn ejszej 
pozycji festiwalu. Uznano, że 
Bergman znów nawiązał do 
serii swoich wielkich dziel, 
takich jak np. ogromnie ży­
wo dyskutowane i z entuzjaz­
mem przyjmowane filmy „Per­
sona”, „Źródło" czy „Tom, 
gdzie rosną poziomki". W 
„Szeptach i krzykach ’ moż­
na odnaleźć wszystkie wątki, 
wszystkie problemy niomal 
obsesyjnie intrygujące tego 
reżysera: brak wzajemnego 
rozumienia się ludzi, kryzy­
sy małżeństwa, lęk ptzed 
śmiercią, ateizm.

— „Gdybyśmy mogli — mó­
wił w wywiadzie do tego fil­
mu Bergman — i to Poczyna­
jąc od szkoły, uczyć się pc 
znawania siebie, wła^n/ch 
reakcji, własnej agresywno­
ści, gdybyśmy nauczyli s-ę czy 
tać w duszach i twarzach in­
nych oraz posiedli umiejęt­
ność rzeczy prostych, elemen­
tarnych, które składają się 
na to, co nazywam/ ludzką 
istotą — byłoby to maksimum 
tego, co w ogóle możliwe jest 
do osiągnięcia. Być może nai­
wne jest to, co mówię, ale 
to jedyna droga...".

W Automobilklubie Wielkopolskim

szczecińskiej Arkonii. 
nie było lidera Belga 
Przybył on na metę 
wraz z Szurkowskim,

w czołówce 
Peetersa.

w peletonie
Szozdą i Ko

walskim, ze stratą 3 min. 58 sek do 
zwycięzcy etapu.

Zwycięzca etapu do Kamiennej 
Góry — Belg A. Delcroix również 
dotarł do Rybnika w czołówce. Zo 
stałby on jeszcze raz liderem 
Tour’u, ale komisja sędziowska uka 
rała zawodowca 2-minutową karą 
za jazdę po chodniku.

Klasyfikacja indywidualna po 
pięciu etapach: 1. L. Feeteis 
(Ijsboerke) 16:29.01, 2. Z. Krzeszo­
wice (Piast Gliwice) 16:30.10, 3.
J. Cerepan (CSRS) 
Delcroix 16:30,39, 5.
16:31.04, 6. J. Jacobs 
scy Ijsboerke), 7. E.

16:30.33, 4. A.
W. Planckaert 
16:31.33 (wszy- 
Barcik (Zielo­

ni Opole) 16:31.59, 8. J. Kowalski 
(Legia) 16:32,01, 9. T. Ochot (Gwar­
dia Kat.) 16:32.21, 10. W. Matusiak 
(Arkonia Szczecin) 16:32.33. (ot)

W 
chu

Poradnia Kierowcy
Szkoła bezpiecznej jazdy
sprawach bezpieczeństwa ru- 
drogowego nigdy dość ostroż-

ności, wyjaśnień i nauki. Automo­
bilklub Wielkopolski, wykorzysta 
jąc popularność l doświadcz.enia 
organizowanej wspólnie z naszą re 
dakcją telefonicznej .Poradni Kie 
rowcy” — postanowił kontynuować 
tę pożyteczną 1 potrzebną akcję. 
Od piątku 13 bm., w godzinach od 
17 do 19 w lokalu AW przy ul. 
Mielżyńskiego 16. pełnić będą sta­
le dyżury członkowie Komisji Bez 
pieczeństwa Ruchu Drogowego i 
Komisji Technicznej.

Telefonicznie (pod numerom 
552—55) bądź osobiście, w każdy 
kolejny piątek zainteresowani uzy 
skiwać będą szczegółowe wyjaśnię 
nia z zakresu interpretacji prze­
pisów ruchu drogowego, właściwej 
eksploatacji pojazdów mechanicz­
nych, możliwości usuwania drób 
nych uszkodzeń itp. Dyżurujący hę 
dą również udzielać porad j»raw-

nych. Jednocześnie prowadzony hę 
dzie sondaż dotyczący oznakowa­
nia dróg i- ulic Poznania i woje­
wództwa, stanu nawierzchni, cświe
tlenia słowem wszystkiego, co
utrudnia kierowcom iazdę.

AW organizuje również ..Szkolę 
bezpiecznej jazdy”. Pierwszy „wy
kład” połączony praKtycznvm
ćwiczeniem takich elementów jaz 
dy jak np. parkowanie samochodu 
i cofanie, odbędzie się 22 bm. o 
godz. 11, przy Stadionie im. 22 
Lipca, na parkingu od ulicy Be­
ma. Zajęcia prowadzić będą zna­
komici kierowcy wyścigowi i 
rajdowi, członkowie AW. m. in. 
wyścigowy samochodowy mistrz 
Polski w klasie 850 rem Krzysz­
tof Różewski. Wszelkich szczegó-

Film „Szepty i myki” może 
być dosłownym i metaforycz­
nym obrazem tego, jak dale­
ka i jak trudna jest -a droga. 
Jednym z motywów lozgrywa- 
jąceao się tu dramatu jest 
cierpienie i śmierć nieulecza! 
nie chorej młodej kcb:ecy. 
Tłem tego dramatu z cztere­
ma kobietami w rolach glćw 
nych jest biel, czerwień, 
czerń... Męka Agnes (Hamet 
Andersson) staje się wlwlką 
próbą dla jej sióstr Kaiin 
(Ingrid Thulin) i Marii (Liv 
Uhlmann) oraz dla służącej 
Anny (Kari Sylwan). Zmusza 
je do określenia się zarówno 
w stosunku do własnej prze­
szłości, jak i do czasu teraź­
niejszego. Ujawniają się leki, 
kompleksy, izolujący lu^zi e- 
goizm...

łów, dotyczących 
radni Kierowcy”, 
bezpiecznej jazdy’

zarówno „fo- 
jak i „Szkoły 

dowiedzą się
zainteresowani w biurze Automo­
bilklubu Wielkopolskiego, (ask)

Jest to film przeznaczony 
dla kin studyjnych. Wymaga 
dojrzałości myśli i uczuć — 
film dla widzów naprawdę do 
rosłych, (kos)
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4 7.35 — „TV Kurs Rolniczy”; 
i 8.10 _  „Przypominamy, radzi­
my”; 8.20 — „Nowoczesność w do 
mu i zagrodzie”; 8.45 — „Bieg po 
zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 10.20 
Z cyklu: „Drogi zwycięstwa”; 
13 — „Ludzie naszej wsi”
— program wiejski; 13.15 —
„Studio Muzyki Rozrywkowej nr 
13”. Scenariusz — Leon Landow­
ski. Reżyseria — Tadeusz Piotrow 
ski. Wykonawcy: Wielkopolska Or 
kiestra Rozrywkowa pod dyr. Zy­
gmunta Mahlika. Benon Hardy — 
fortepian. Krystvna Prońko i Ze­
spół Band Alber — Strobel — 
duet gitar klasycznych, grupa ba- 
letowa Teatru Muzycznego w Po 
znaniu: 13.45 — „Nie tylko dla 
pań”; 14.15 — Dla dzieci: Juliusz 
Wolski — „Tajemnicza szuflada” 
— widowisko Państwowego Tea­
tru Lalki i Aktora „Kubuś” w 
Kielcach: 15.15 — Losowanie Toto 
Lotka; 15.30 — „Bank miast” (I) 
— „Wyszków — Rawa Mazowiec­
ka”; 16.55 — „Ex libris”; 17.05 — 
„Polskie skrzydła” — teleturniej; 
18.10 — „Bank miast” (II): 18.25 
— „Piosenki z klaksonem” — pro 
gram rozrywk.: (kol.): 20.20 — Z 
cyklu: „Love story” — ang. film 
fab. pt. „Spotkanie po latach”; 
21.10 — „Bank miast” (III): 21.50 
— ..Dobry wieczór tu Łódź.. Reży­
seria -r Janusz Rzeszewski (kol.); 
22.40 — „Informacyjny magazyn 
sportowy” (kol.).
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o 13.05 — „Sport i zabawa” — 
- program TV NRD: 13.50 — Woj 
skowy Film Dokumentalny; 14.20 
— „Teleteka melomana”; 14.45 — 
Finał drużynowych Mistrzostw 
Świata na Żużlu; 17.15 — „Świat, 
obyczaje, polityka”: 17.45 — „Sta­
roświecki dramat” — radz. film 
fab. dozw. od 16 1. (kol.): 20.20 — 
Fstrada Poetycka: „Posłuchajmy 
przez chwilę muzyki”. Reżyseria — 
Wojciech Siemion: 20.55 — Śpiewa 
ją: Plamieni — program rozrywk. 
z TV CSRS: 21.35 — „Twarze tea­
tru” — Jerzy Trela.

PONIEDZIAŁEK 16 IX
4 16.15 — Oferty; 16.40 — Dla 

dzieci: „Zwierzyniec”; 17.25 — 
Echo stadionu; 17.50 — „Stolica 
wielkopolskiej Szwajcarii”; 18.10 
— Reklama; 18.25 — „Teleskop”; 
18.45 — Z cyklu: „Notatnik świa 
tlnczuły” — Rodzice (kolor); 20.20 
— Teatr TV — Ryszard Frelek i 
Włodzimierz Kowalstki: „Sprawa 
Polska 1944”, cz. I. Reż. — Ro­
man Wionczek (kolor): 22.05 — 
Wiadomości sportowe i Kronika 
XXXI Międzynar. Wyścigu Dooko 
la Polski (kolor); 22.20 — „Bez 
togi” — program publicystyczny; 
23 — Dziennik.
•1 17.20 — Program II proponu­

je; 17.30 — Z cyklu: „Nic no­
wego” — „W Saskim Ogrodzie” 
(kolor); 17.55 — „Meksyk” — pro­
gram public.; 18.25 — Sport u 
sąsiadów; 20.20 — „W krainach 
dziwnych zwierząt” — film dok. 
prod. radz.; 21.35 — 24 godziny; 
21.45 — Po Festiwalu muzyki ka­
meralnej instrumentów dętych; 
22.15 — „Podziemny front”, ode. 
II pt. „Poste restante” — film 
ser. TVP,

WTOREK 17 IX
i 10.30 — „Siedem romansów 

। doni Juanity”, ode. IV — film 
ser. prod. NRD; 16.40 — Dla dzie­
ci — Kino Skrzat (kolor); 17.05 — 
Studio Telewizji Młodych; 17.30 
— „Nowoczesna wieś sportowa”; 
17.50 — „Eureka” — mag. popular 
no-naukowy (kolor): 18.20 — ..Sie 
dem romansów doni Juanity” — 
film ser. prod. NRD: 20.20 — Teatr 
TV — Ryszard Frelek i Włodzi­
mierz Kowalski — „Sprawa Pol­

ska 1944”. cz. TT (kolor); 21.55 —widzów — „Ekran z bratkiem”:
Wiadomości sportowe i Kronika 
Wvścigu Dookoła Polski; 22.10 — 
„Świat i Polska”; 22.55 — Dzien­
nik.
u 16 50 — Tylko dla zastępo­

wych; 17.15 — Polski Film Do­
kumentalny — Filmy Festiwalu 
Krakowskiego (kolor); 18.35 — 
Teatr TV — Adam Mickiewicz: 
„Fan Tadeusz”, Księga VII „Ra­
da”. Adaptacja i reż. — Adam Ha 
n.uszkiewicz; 20.20 — „Alfabet Roz 
rywki” — „Wrjtem”. Reż. — Ste 
fam Mnoczlkowyki; 20.50 — „Buda­
rze i architekci” — reportaż: 21.10 
— 24 godziny; 21.20 — Z cyklu: 
„Młodość — Talenty — Pasie” — 
„Wakacyjne Plenery” (kolor): 
21.50 — „Na przełaj” — film TVP.

ŚRODA 18 IX
1 9.35 — „Opowieść o Alkadzie

z Zalamei” — film fab. prod. 
IV hiszpańskiej (kolor); 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Skrzy­
dła”; 17.10 — Informacje — To 
wary — Propozycje; 17.25 — Lo­
sowanie Małego Lotka: 17.35 — 
Dialogi historyczne; 18.05 — „Te­
leskop”; 18.25 — Sprawozdanie
sportowe; 20.20 — „Opowieść o 
Alkadzie z Zalamei” — film fab. 
nrod. TV hiszpańskiej (kolor); 
22.20 — Dziennik; 22.35 — Wiad. 
sport, i Kronika Wyścigu Kolar 
skiego dookoła Polski: 22.50 — „Ze 
stacji snów — do stacji uśmiechu” 
— utwory poetów koszalińskich.
9 16.20 — Transmisja z zakończę 
— nia Wyścigu Kolarskiego Dooko 
nia Wyścigu Kolarskiego Dooko­
ła Polski: 17.15 — „Wilanów” — 
reportaż filmowy; 17.35 — Kino 
Miniatur (kolor); 18.15 — „Z sied 
miu anten” — Cała Polska bu 
dnlie statki; 18.45 — „Godzina Or 
feusza” — magazyn muzyczny (ko 
lor): 20.20 — Sprawozdanie spor- 
towe; 21.16 — 24 godziny; 21.25 — 
Dziecko w świecie dorosłych;
21.55 — „Studio przebojów” — 
program rozrywkowy TV NRD.

CZWARTEK 19 IX
1 10 — „Al Capone i inni” —
1 film prod. USA. ode. pt. „Hi 

storia Franka Nlttlego”: 15.05 — 
Matematyka w sizkole: „Podziel­
ność liczb”; 16.40 — Dla młodych 

17.40 — „Jasnowidz” — Kareł Ca- 
pek. Reż. — Czesław Staniszew­
ski; 18.10 — „Największa bitwa”; 
18.30 — „Poligon” — filmowy ma 
gazyn wojskowy; 19 — TEST — 
TV Słownik Ekonomiczny; 20.20 — 
Z serii: „Al Capone i inni” — 
film prod. USA pt. „Historia Frań 
ka Nittiego”; 21.10 — Wiadomoś­
ci snortowe; 21.25 — Czym żyje 
świat; 21.55 — Studio filmowe 
Marty Bochenek. Reż. — W łodzi 
mierz Gawroński: 22.25 — Dzien­
nik; 22.40 — Informacje — Towa­
ry — Propozycje.
O 17.25 — Z cyklu: „Tory Ziemi 

i harmonia świata”, ode. V pt. 
„Kaplica Zygmuntowska”; 17.35 — 
Dla piętnastolatków — „Druga 
szansa”; 18.05 — Portrety XXX- 
lecia — „Befama”: 18.35 — „Leon 
i lew” — animowany film prod. 
rumuńskiej (kolor); 18.45 — „Za 
kierownicą” — magazyn motory­
zacyjny; 20.20 — Kalejdoskop spor 
towy (kolor); 20.35 — „Piosenka 
i kwiaty” — program TV czecho 
słowackiej (kolor); 21 — „Kopal­
nia” — rep. z kopalni „Siersza” 
(koior); 21.20 — „Mistrzowski
duet” — program TV ZSRR; 21.50 
— 24 godziny; 22 — Przyjaciel­
skie wizyty.

PIĄTEK 20 IX
i 9.05 — Z serii: „Janosik”, ode.
' IX pt. „Pobór” — film TVP 
(kolor); 16.40 — Dla dzieci — „Po 
ra na Telesfora”; 17.20 — Turys­
tyka i wypoczynek; 17.40 — Po­
radnia Młodych; 17.55 — Dla mło 
dzieży — Spotkanie nrzy jaźni; 
18.20 — „Teleskop”; 18.40 — Zo­
diak — „Pod znakiem Ruiny” >ao 
lor); 20.20 — Z serii: „Janosik”, 
ode. IX pt. „Pobór” — film ser. 
TVP (kolor); 21.05 — „Panorama” 
— tygodnik publicystyczny (ko­
lor); 21.45 — Teatr TV — Tomasz 
Mann: „Cippola”. Adaptacja i re­
żyseria — Stanisław Brejdygant; 
22.35 — Dziennik; 22.50 — Wiado­
mości sportowe.
•) 17.45 — „Nauka rolnictwu” — 

rep. z wystawy w Poznaniu;
17.45 — I.udzie morza — progrfim 
publicystyczny: 18.15 — „Gość ze 
Skorpiona”, ode. II filmu ser. 
prod. NRD; 20.20 — Spotkanie z 

operetką — program TV NRD 
(kolor); 21 — 24 godziny; 21.10 — 
„Gdybym miał karabin” — film 
fab. orod. CSRS: 22.40 — TEST 
— TV Słownik Ekonomiczny,

SOBOTA 21 IX
| 11.40 — „Niejaki Ta Rocca” —

film fab. prod. franc.: 15.40 — 
Program I premonuje; 15.55 — Te­
lewizyjny Informator Wydawni­
czy; 16.20 — Dla dzieci: „Sobót 
ka” — Zręczne rece i coś wic- 
cej; 16.45 — Redakcia Szkolna za 
powiada; 16.55 — Dziennik; 17.05 
— Scena TV Młodych; 18.05 — 
„Szare na złote” — „Mam po­
mysł” — program publicystycz­
ny (kolor); 18.30 — „Pegaz” — 
magazyn aktualności kultural­
nych; 20.20 — „Gallux Show” — 
wieczór jubileuszowy a zarazem 
ostatni program z tego cyklu. 
Scenariusz i reż. — Olga Liniń- 
ska: 21.20 — Dziennik; 21.40 — 
Wiadomości sportowe; 21.55 — 
„Niejaki La Rocca” — film fab. 
Dred, franc.

q 16.35 — I.udzie nauki — prof.
dr Zbigniew Resicn; 17 05 — 

Pieśni kompozytorów hiszpań­
skich śpiewa Maria Fołtyn (ko­
lor): 17.25 — Mała Encyklopedia 
Zwierząt, ode. XIV pt. „Mamba 
1 inne jadowite” — ser. film dok. 
nrod. franc.; 18 — „Moja żon* 
i ja” — film fab. nrod. NRD; 
20.20 — Inauguracyjny koncert 
Festiwalu „Warszawska Jesień” — 
wykonawcy: Orkiestra Symfonicz 
na i Chór Filharmonii. Narodowej 
pod dyr. Andrzeja Markowskie­
go; soliści — Jadwiga Gadulan- 
ka — sopran. Anna Malewicz- 
Madey — mezzosopran i Jerzy 
Artysz — baryton; w przerwie 
ok. 21.15 — „Trochę o Monaco” — 
film dofc. TVP (kolor): 22.15 — 
24 godziny; 22.25 — Z cyklu: 
„Czas dawno miniony” — Trudno 
satyr nie pisać.

NIEDZIELA 22 IX

1 7.25 — TV Kurs rolniczy; 8 —
1 Przypominamy, radzimy; 8.10 

— Alarm przeciwpoźarowtr trwa; 
8.20 — Bieg po zdrowie; 8.30 — 
Nowoczesność w domu i zagro­

dzie; 8.55 — Program dnia; 9 — 
Dla młodych widzów — „Telera­
nek” — Z księgi zawodów. TV 
Klub Śmiałych, Zrób to sam, 
film; 10.20 — „Antena” — maga­
zyn informacymy o nrogramanh 
radiowych i telewizyjnych; 10.35 
— „Kaukaska branka” — film 
fsb. n nd. (i<n’or): 11.55 —
Dziennik; 12.15 — Program wiej­
ski; 12.50 — „Wielkopolska tań­
czy i śpiewa” (kolor); 13.15 — 
Nie tvIko d)a nań; 13.40 — „Piór­
kiem i węglem”: 14.05 — Dlą dzie 
ci — Zbigniew Poprawski: „Hej 
z noei na nogę”; 15.05 — „Ex 
libris” — przegląd nowości wy­
dawniczych; 15.15 — „Wielka Gra” 
— teleturniej; 16.05 — Losowanie 
Toto-lotka; 16.20 — „Moja War­
szawa” — film TVP (kolor): 16.35 
— Refleksje obywatelskie: 16.50 — 
„Tele-Echo” (kolor); 17.40 — Re­
portaż; 18.10 — Sportowy maga­
zyn sprawozdawczy; 20.20 — „Swię 
to Trybuny I.udu” — koncert: 
21.20 — „Romeo i Julia przy koń 
cu listopada” — film fab. prod. 
czechosłowackiej: 22.45 — Infor­
macyjny magazyn sportowy (ko­
lor).

13.20 — „Akademik” — pro- 
grsm public.; 13.40 — „Kon­

cert w porcie” — program TV 
NRD: 14.15 — Bitwy. Kampanie, 
Dowódcy; 14.15 — Szkło w archi­
tekturze (kolor); 16.10 — Studio 
Jazzowe PR; 16.40 — Świat, Oby­
czaje, Pohtvka; 17.10 — Klub Fil 
mowy: „Mohrze trawy” — film 
fab. prod. USA; 20.20 — Teatr 
Faktu: „Spór o Sienkiewicza”, 
cz. I „Arcydzieło”; 21.30 — „100 
lat Folies Persmres” (kn'or); 22.40 
— Albert Duerer — artysta epoki 
renesansu (kolor).

CODZIENNIE w programie 1 
i 2: 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Dziennrk lub Monitor oraz w 
programie 1: TV Technikum rol­
nicze, w poniedziałek o godz. 
12.45; we Wtorek 6.30 i 14.30, w 
środę i piątek o 8.30 i 12.45, a w 
czwartek i sobotę o 6.30 i 13.45. 
Programy dla szkół we wtorek i 
środę o 9, w piątek i sobotę o 
10. (tt)



© WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE
• WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM

• WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPOŻYWCZEGO

zapraszają 5<a KIERMASZ
W DNIU 15 WRZEŚNIA BR. TJ. NIEDZIELA, NA RYNKU JEŻYCKIM W GODZINACH OD 9-13 
POLECAMY: KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, GALANTERIĘ, OBUWIE SKÓRZANE, TEKSTYLNO- 

GUMOWE I GALANTERIĘ SKÓRZANĄ ORAZ SŁODYCZE I NAPOJE CHŁODZĄCĘ 62 5 KI

KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY i KSIĄŻKI W POZNANIU

Ul. Ratajczaka nr 39
W

z dniem 1
Z N A W I
października

A
1974 roku

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
w zakresie

— angielskiego, 
— niemieckiego, 
— francuskiego,

języków:
— rosyjskiego, 
— szwedzkiego, 
— japońskiego.

Zapisy przyjmowane są codziennie od dnia 
1 września br. w godzinach od 10 do 19 

w Klubie, I piętro.
5973-K1

Praca O Nauka
Mistrz ogrodnik, podej- 
mie zaraz pracę, względ­
nie później w przedsię­
biorstwie państwowym 
Zenon Jakubowski, Lu- 
dwikowo. poczta Mosina 

928p

Przyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim I tapi 
eerskim. tel. 550-39 Woź-
na 14a m. 5. 385Mg

Zlecę prace dziewiarce 
oraz reczniarce. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38492g.
Dziewiarka na maszynę 
dwupłytową potrzebna. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38558g.

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38799g.
Przyjmę dozorstwo waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38798g.

Kierowca mechanik, przyj 
mie jakąkolwiek pracę, 
po godz. 15. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38900g.

Fryzjerka damsko - mę­
ska. zdolna, współpracu­
jąca. na stałe potrzebna 
Dabrowskietrc 41 a 38955g
Ucznia w zawodzie bla­
charz samochodowy — 
przyjmę. Poznań - Podo- 
lany, Strzeszyńska 150.

38990g

Dyrekcja
Zespołu Szkół Zawodowych
w Rogoźnie Wlkp.

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 1974/75,

♦ do klasy pierwszej budowlanej o spe
cjalności murarz dla młodzieży
męskiej w wieku od 15—17 lat, która 
ukończyła ósmą klasę szkoły podsta­
wowej — oraz

♦ do klasy pierwszej 3-letniej Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej o specjalności 
mechanik maszyn i urządzeń przemy­
słowych — dla dziewcząt i chłopców 
po ukończonej ósmej klasie szkoły 
podstawowej;

♦ do klasy pierwszej 3-letniego młodzie­
żowego Technikum Mechanicznego 
o specjalności obróbka skrawaniem — 
dla dziewcząt i chłopców po ukończo­
nej II klasie Liceum Ogólnokształcą­
cego.

Każdy uczeń klasy budowlanej ma zapew­
nione stypendium. Uczniom zamiejscowym 
zapewnia się miejsce w internacie. Poda­
nia wraz z życiorysem i świadectwem 
zdrowia należy przesyłać zaraz pod adre­
sem:

Zespół Szkół Zawodowych
ul. II Armii Wojska Polskiego nr 1
64-610 w Rogoźnie.

1840a-K2

Kupię stary sekretarzyk, 
stolik na jednej nóżce, 
tapczan Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38996g
Kupię monety srebrne, 
stare kufle do piwa. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39030g.
Kupię meble — stylowe, 
gabinet, najchętniej gdań 
skl. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39027g

Sprzedam skrzynię i 2 sto 
liki zabytkowe dla znaw­
cy. bogata rzeźba (Indie) 
oraz dywan perski, po­
most 2 m». Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37369g

Wagon - chłodnicę. koś- 
ciarkę oraz lajter — oka- 
zylnie sprzedam. Rawicz.
tel. 821. B26p
Sprzedam dwie ściernice 
600 mm. Tel.'679-841.

 38206g
Rury stalowe, czarne — 
sprzedam. Tel. 606-91. 
______________________40594g
Okazyjnie sprzedam sy­
pialnie Ludwik XVI. Szy­
dłowska 13 m. 9 po godz.
18. 38574g
Sprzedam z powodu cho­
roby Velorex 350 w dob­
rym stanie, przejechane 
3.500 km. Wschowa. Za­
kątek Kamienny 1.

38545g
Sprzedam perkusje Vem- 
plei w Idealnym stanie. 
Adres wskaże „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 38538g
Sprzedam kieszonkowy 
kalkulator 5-działaniowy. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38529g.
Sprzedam wysokiej klasy 
aparat fotograficzny pro­
dukcji japońskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38528g.’
Sprzedam taxometr Pol- 
tax 2 i Argo. Poznań, ul. 
Czesława lOa m. 3a. od
godz. 13—17. 38523g
Sprzedam motorowy wó­
zek Inwalidzki dwuosobc
wy. Ciyiniary). 38489g
Sprzedam kuchnię gazo­
wą 5 palników, ogrzewa­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38995g.
Sprzedam motocykl BMW- 
750 z koszem. Os. Piastów
skie 20 m. 58. 38783g

Grysy marmurowe białe 
i czarne do terrazzo oraz 
mączkę marmurową bia 
łą — poleca Wytwórnia 
Grysów, Mysłowice — La 
rysz, ul. Jaworowa 28. 
Biecki. 2196-K2
Sprzedam 
przyczepą 
Świat 10 m.

Pannonię z
Bader, Nowy

32. 38835g
Stół rozciągany poliester, 
kanapkę 2-osobową roz­
kładaną, sprzedam. Osie­
dle Jagiellońskie 3 m. 13,
godz. 16. 38634g
Sprzedam duży piękny o- 
braz olejny znanego ma­
larza zagranicznego. Ofer 
ty „Prasa”^—Grunwaldzka 
19 dla 38880g.
Sprzedam płaszcz męski.
Tel. 33-09-24. 38969g

© Samochody
Sprzedam nadwozie sa­
mochodu Skoda 100 S. Le
szno, tel. 49-81. 931p

S Lokale
Mężczyzna poszukuje
komfortowego pokoju. Ó-
ferty .Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 40476g.
Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej po­
szukuje nieumeblowane- 
go pokoju z kuchnią. Płat 
ne za rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38575g.

Poszukuję garażu w okoli
cy Hetmańska Finde-
ra, tel. 653-99, po godz 18. 

38890g

Wrocław! Trzy pokoje 
kwaterunkowe, 78 m* ła­
zienka, c. o. etażowe, te­
lefon. I ptr.. przy Moście
Grunwaldzklm zamie-
nię na większe pokoje z 
kuchnią w Poznaniu. Przy 
zamianie możliwość kup­
na czynnej pralni chemi­
cznej. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38981g

Sławno k. Koszalina (25 
km od morza) 3-pokoJo- 
we — komfortowe 70 m* 
stare budownictwo — o- 
grzewanie etażowe — za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu Oferty kiero­
wać pod adresem: Kaba- 
cińscy — 78-100 Sławno, 
ul. Szopena 8/1 tel 35-78. 

38853g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe. spółdzielcze M-4 
— M-6. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38859g.

ABSOLWENCIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ I
JEŻELI PRAGNIESZ WYUCZYĆ SIĘ CIEKAWEGO 
i DOBRZE PŁATNEGO ZAWODU — ZAPISZ SIĘ DO

Zasadniczej Szkoły Budowlanej
przy PPBP —2 w Poznaniu

na rok szkolny 1974/1975
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

♦ mechanik maszyn budowlanych,
♦ murarz - tynkarz,
♦ monter konstrukcji drewnianych (cieśla budowlany),
♦ stolarz budowlany,
♦ betoniarz - zbrojarz,
♦ monter konstrukcji budowlanej.

Nauka trwa dwa lata (w klasie stolarz budowlany plus 
monter konstr. bud. i mechanik maszyn bud. — 3 lata).

W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie podwyższone wg nowych zasad:

w I roku nauki 
w II roku nauki

520,— zł miesięcznie, 
600,— zł miesięcznie,

= bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą i ochronną, 
narzędzia oraz inne świadczenia wynikające z układu 
zbiorowego oracy w budownictwie.

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w internacie 
przyszkolnym, codziennie Jednorazowy bezpłatny po­
siłek regeneracyjne - wzmacniający.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze płatną pracę 
oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki skierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje PPBP-2 w Po­
znaniu, ul. Marchlewskiego nr 128, pokój 100, telefon 650-51, 
wewn. 210.

5320-K1

Autowulkanizacja Poznań, 
Czechosłowacka 187 —
zatrudni ucznia lub mło­
dego pracownika.

39737g

Przyjmę ucznia piekar­
skiego z pełnym utrzy-

Uczniów do zawodu in­
stalatora wod.-kan.-gaz, 
oraz instalatora — przyj­
mę. Poznań, Prądzyńskie 
go 10, Zakład, tel. 331-947. 

38993g

maniem 
rowiak, 
Sródecki
Przyjmę
dzie malarskim.

i noclegiem. Bo 
Poznań. Rynek 
17. 38530g

uczniów w zawo
Poznań,

ul. Rolna 50 m. 7.
38494g

Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38812g.

Kupno @ Sprzeda?
Kupię bony PeKaO, tel.
649-01. 38559g 52 m. 3.

UWAGA- J U N f K O W O 
MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w P o z n a n i u, ul. Żmigrodzka 37

POSZUKUJE

POKOI UMEBLOWANYCH
od 1 września br.

z przeznaczeniem dla praktykantów.
4338-K1

Przetargi

P. P. Polmozbyt w Poznaniu, ul. Gorysława 9 — 
uprzejmie zawiadamia P. T. Klientów, że w 
dniu 28 września 1974 r. o godz. 9 w sali przed­
siębiorstwa — odbędzie sie I LICYTACJA:
1. Samochodu marki Zaporożec 968, rok pro­

dukcji 1973, nr podwozia 104205, nr silnika 
176476, cena wywoławcza 74.630 zł.

2. Samochodu marki Syrena 105, rok produk­
cji 1974, nr podwozia 217819, nr silnika 
150347, cena wywoławcza 62.000 zł.

Oględzin samochodów można dokonać w so­
boty w godz. od 8—11, przy ul. Gorysława, Po­
znań - Antoninek.

O kupno w drodze licytacji publicznej mogą 
ubiegać się osoby prywatne, które obowiązane 
są wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, na konto bankowe NBP IV O/M 
Poznań nr 1221-6-4094, najpóźniej w przed­
dzień licytacji.

Przy wpłacie należy podać markę samochodu. 
U W G A : P. P. Polmozbyt nie odpowiada z ty­

tułu gwarancji i rękojmi za wady 
fizyczne sprzedanych pojazdów.

6192-K1

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Pępowie paw. Gostyń ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY

na utwardzenie placu składowego 
o powierzchni 1.146 m2.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biu­
rze Zarządu GS w Pępowie. Termin Wykona-? 
nia do dnia 15. X. 1974 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod adresem jak wyżej 
w terminie 10 dni od daty ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 12 dni 
od daty ogłoszenia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-
dania przyczyny. 2222-K2

Akademia Rolnicza w Poznaniu, ul. Wojska 
Polskiego 28 ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie remontu kapi­
talnego i adaptacji budynków:

Kupię stare książki, obra 
zy, medale, monety, bia­
łą broń. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38877g
Kupię motocykl Indian 
1280, na chodzie. Adres: 
Wrocław, ul. Wojszycka 
50. 38927g

BIURO ZBYTU SPRZĘTU 
POMIAROWO - KONTROLNEGO 

w Poznaniu, ulica Wielka 21

WYDZIERŻAWI ZARAZ

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE
o powierzchni od 500 — 800 m2 

w Poznaniu lub okolicy, nadające się 
na składowanie aparatury pomiaro­

wo - kontrolnej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Adm.-Gospo­
darczy, Poznań, ul. Wielka 21, tel. 527-34.

5095-K1

Pokój Jednoosobowy wy- 
najmę kulturalnemu pa­
nu. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38522g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4. I ptr. na 
dwa pokoje, kuchnią 1 po 
kój, kuchnię nowe budów 
nictwo, kwaterunkowe 
lub spółdzielcze do II ptr. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 38496g.

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie komfortowe no­
we budownictwo Jeżyce 
na większe willowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38774g.
Zamienię M-3, na M-4 lub 
M-5. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38«83g.

Inżynier poszukuje samo 
dzielnego, nieumeblowa- 
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

i 38472g.

Gorzów Wlkp. — mieszka 
nie. pokój, kuchnia, przed 
pokój i łazienka, nowe 
budownictwo — zamienię 
na podobne w Poznaniu 
lub okolicy. Zgłoszenia: 
Helena Mazur, Swa­
rzędz, ul. Kórnicka 78.

38937g

Wynajmę pokój rencistce. 
Wiadomość: tel. 418-537.

39017g
Mieszkanie spółdzielcze 
M-3, 36 m* (pierwsze pię­
tro, balkon), w Białym­
stoku — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38865g.
Mieszkanie spółdzielcze, 
Wejherowo (Wybrzeże), 3- 
pokojowe — zamienię na 
2-pokojowe, nowe budów 
nictwo, w Poznaniu. Ofer 
ty przesłać: Marian Gre- 

l lus, Poznań, Radosna 48a.
38873g

dla

— mieszkalnego
— gospodarczego
— inwentarskiego
potrzeb Instytutu Zoologii Stosowanej AR.

z 38485g
Sprzedam Syrenę 103. Le­
onard Klemens, ul. Sko­
czowska 19, po 18. 38906g
Sprzedam Wartburga ty- 

, pu przejściowego. Poznań, 
Słowackiego 35 m. 1.

38977g
Sprzedam Syrenę 103, w 
dobrym stanie, cena 
35.000 zł. Oglądać: ul. Zey 
landa 7 m. 9 a, w godz. 
16—18 (nr rej. 44-82 PI).

38864g
Sprzedam Lublina w dob 
rym stanie. Adres: Gle­
bowa 9, Poznań - Szcze-
pankowo. 38870g
Sprzedam Wołgę Fiata — 
600, motor SHL — 175, roz 
drabniacz do ziarna Le­
on Guderian, Kostrzyn 
ul. Mickiewicza 49.

38760g
Sprzedam okazyjnie
„Wartburga- Krasickiego 
74. 38820g
Fiat Multipla z nowym 
silnikiem Zastawy Hradec 
ki, ul. Moniuszki 22, Ja-
rocin. 38827g

Sprzedam Octavię Super, 
37.000 zł. Marcelińska 8 
m. 5 . 40699g
Sprzedam Fiat 600 Multi­
pla z silnikiem Zastawy 
stan bardzo dobry. Poz­
nań, Osiedle Piastowskie

Sprzedam samochód War 
szawę 203, górnozaworo- 
wą. Szygenda, Przeźmie­
rowo, Dolina 25. 40601g

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa
Poznań, ul. Grobla nr 15
przy współudziale

Centrali Obrotu Maszynami i Surowcami „BOMiS”
Oddział w Poznaniu, ul. Skoczowska nr 19

Roboty objęte przetargiem dotyczą budynków 
zlokalizowanych w Stobnicy pow. Oborniki.

Zakres prac obejmuje:
1. roboty budowlane
2. roboty instalacyjne wod.-kanaliz. i c.o.
3. roboty instalacji elektrycznej.
Termin wykonania robót do dnia 15. XI 74 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 10 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia o przetargu w 
Dziale Technicznym AR w Poznaniu, ul. Woj­
ska Polskiego 28, IV p. pokój 411.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu 
od daty ukazania się ogłoszenia.

Bliższe informacje dot. zakresu robót oraz 
ślepe kosztorysy otrzymać można w Dziale 
Technicznym AR w Poznaniu, ul. Wojska Pol­
skiego 28, pokój 411, tel. 400-C6.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po-
dania przyczyn. 5909-K1

GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ
w dniach 24—25 września 1974 roku 

od godziny 9 — 15
w świetlicy Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa, Poznań, ul. Grobla nr 15.

Giełda obejmuje materiały zaopatrzeniowe będące w posia­
daniu Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa oraz będące 

w posiadaniu Centrali Obrotu Maszynami
i Surowcami „BOMiS” - Poznań.

Oferowane będą materiały ze wszystkich gałęzi branżowych 
z wyjątkiem metali kolorowych.

Na miejscu sprzedaż detaliczna dla odbiorców 
indywidualnych materiałów WOZG oraz części 
do samochodów marki „Fiat” 125p i „Warszawa”.

5690-K1

Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Bu­
downictwa „Transbud - Poznań” w Poznaniu, 
ul. Wałbrzyska 1 — ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż samochodu osobowego 
marki „FIAT 125/1500”, nr rej. 90-22 PI, 
nr inwent. 6055, nr silnika 24910, nr podwo­
zia 56400, rok budowy 1970. Zużycie 59 proc. 
Cena wywoławcza 71.750,— zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 IX 1974 r. 
w siedzibie Przedsiębiorstwa przy ul. Wałbrzy­
skiej 1.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej w dzień przetargu w 
kasie Przedsiębiorstwa lub na konto w NBP 
VI O/M - Poznań nr 1269-6-7010.

Pojazd można oglądać w dni powszednie’ w 
godz. 9—12 w Poznaniu przy ul. Wałbrzyskiej 1.

5347-K1

14 IX 1974 GŁOS Sti. 9



Garaż przy Grunwaldz- Zamienię' komfortowe M-2

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW OCHRONY MIENIA 
i USŁUG RÓŻNYCH w POZNANIU

klej 55 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39156g.

uL Konfederacka, barak 2, telefon 67-40-21
uprzejmie zawiadamia, że w ramach świadczonych usług dla 
ludności — z dniem 15 maja br. został uruchomiony przy 

ulicy Promienistej nr 14 c — nowy

Poziomki bezpędowe, sil­
ne sadzonki, flance 1 zł, 
polecam, wysyłam za za­
liczeniem. Krzysztof Brze 
ziński, 60-340 Poznań, O- 
siedle Plewiska, Łąkowa, 
pod lasem Ogrodnictwo.

37774g

MAGLARSKI PUNKT USŁUGOWY
czynny codziennie z wyjątkiem sobót od godziny 12 do 20.

3999-K1

Praca 0 Nauka Tokarnię 1 m toczenia 
sprzedam. Magazynowa 9. 

__  39204g

Odstąpię materiały bu-

Potrzebna uczennica w 
zawodzie gorseciarskim.

Pomoc domowa trzy ra­
zy w tygodniu lub kilka 
godzin dziennie potrzeb­
na- Zbąszyńska 9 m. 3.

_____  39216g

Informacje, "tel. 55^ -14.
3S188g

Sprzedam tanio maszynę 
do szycia i pisania. Mani 
festu Lipcowego 90 m. 9. 

39186g

dowlane, ul. Poradowskie 
go 24 po godz. 16 (dawne 
Piątkowo w pobliżu wie­
ży telewizyjnej).

S9273g

Sprzedam znaczki poczto­
we polskie lata 1967—1973 
całość, względnie pojedyń 
eze roczniki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40706g._____________________  
Szlifierkę kłową do wał­
ków 400 mm — sprzedam. 
Makowski, Poznań, przy 
Botaniku, Szczęsna 11.

39088g

nowe budownictwo Zielo 
nej Górze na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39176g.
Zamienię pokój z kuch­
nią w nowym budownic­
twie i pokój z kuchnią w 
starym budownictwie na 
2 pokoje z kuchnią w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39278g.
Małżeństwo, renciści po­
szukują pokoju nieume- 
blowanego może być poza 
obrębem miasta Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39284g.

UWAGA
FABRYKA ARMATUR „SWARZĘDZ** 

w Swarzędzu
przyjmie chłopców i dziewczynki do nauki

w zawodach

Modelową zagraniczną

tokarz ślusarz modelarz w drewnie
Nauka zawodu trwa 3 lata, w których to uczniowie otrzymują 
następujące wynagrodzenie:

Szewców do pracy (dam­
skie obuwie) przyjmę za­
raz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39206g.

suknię ślubną z welonem 
oraz nowoczesne biurko 
niemieckie sprzedam. Wi 
nogrady, Osiedle Przyjaż 
ni 18 Ż m. 310, po godz.

Okazyjnie sprzedam fab­
rycznie nowy szwedzki 
palnik, c.o. na ropę pow. 
ogrz. 150 m‘ bardzo wy­
dajny. Poznań, Miodowa

Akordeon Weltmeister 96 
bas, 11 registrów, nowy — 
sprzedam. Tel. 675-138, od
19. 39321g

® Samochody

18. 39261g

10. 39062g
Maszynę dziewiarską Ve- 
ritas, sprzedam. Owsiana
24 m. 4. 39317g

Sprzedam Moskwicza 408,
Spławie 9. 38837g

Potrzebny czeladnik, u- 
czeń krawiecki, ewentu­
alnie uczeń kończący 
szkołę podstawową. Czer
wonej Armii 9. 39276g
Przyjmę ślusarza, względ 
nie na przyuczenie War­
sztat Ślusarski, Barano­
wo, ul. Wiosenna 35.

39084g

Z powodu likwidacji mie 
szkań sprzedam fotele, 
tapczany, biurko, biblio­
teczkę, stoły, szafę ku­
chenną z laminatu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 39057g.

Sprzedam balans 3 tony.
Tel. 747-68. 39336g
Sprzedam nowy pług ciąg 
nikowy, 3-skibowy. Jan 
Graś, 64-603 Ludomy, pow.
Oborniki. 39341g

Retuszerka. poszukuje pra 
cy — Nowy Tomyśl. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39340g.

Przyjmę tokarza na eały 
dzień lub emeryta. Zyg­
munt Borowczak, Poznań, 
Dzierżyńskiego 174 m. 5.

39439g

"•anią w średnim wieku, 
mającą kuchnię dietety­
czną, do prowadzenia do­
mu jednej osoby, 5 go- 
Izin dziennie, przyjmę. 
Tościelna 1 m. 4. 40830g
Uczennica fryzjerska, po- 
rzebna. Świerczewskiego

40708g
fryzjerka na 5 dni tygo- 
'niowo, potrzebna. Ofer- 
▼ ..Prasa”, Grunwaldzka 
9 dla 40709g.
^orteninnowej gry udzie- 
a pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8, m. 115. 39371g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

39179g
Tawczam języka francu­
skiego. tel. 505-19. 39992g

Kupno Cl Sprzedaż
Tupie bony PeKaO. Ofer 
y „Prasa”, Grunwaldzka 
9 dla 39138g.

Tupię dywan 2X3 m, uży 
rany. Oferty „Prasa” — 

Grunwaldzka 19 dla 39339g
Tupię silnik do maszyny 
to szycia. Grottgera 16 
n. 1. 39399g

sprzedam akordeon 120- 
hasowy, marki Stradela. 
^oznań, ul. Gnieźnieńska
20 m. 2. 40422g
Sprzedam tapczan dwu­
osobowy, stan dobry. 
Przydryga, ul. Czerwonej 
^rmii 71 m. 3, po połud-
niu. 39235g

Kupię samochód ciężaro­
wy Star. Proszę o poda­
nie stanu technicznego i 
ceny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39239g.
Kupię Warszawę do ka­
pitalnego remontu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39254g.

UWAGA!

Sklep PeKaO z tkaninami
przy ul. Wielkiej 21

od 2 września br. otwarty
w godz. od 8 do 19

Polecamy duży wybór cremplin
ZAPRASZAMY!

6182-K1

UWAGA!

Sprzedam młocarnię — 
MSC-8. Adres: Sylwester 
Nowicki, Koźmin Wlkp., 
Tatry 14, tel. 417. 39347g

Tanio sprzedam Syrenę 
103. Kowalewski, Poznań, 
ul. Bukowa 10 m. 7. Oglą­
dać — Ruda k/Rogoźna, 
pow. Oborniki.

Sprzedam tyrystory i 
tranzystory, tel. 402-26.

39202g

Sprzedam roje pszczół. 
Rybarczyk, 64-724 Młyn- 
kowo, Jędrzejowo, pow. 
Czarnków. 39263g

Sprzedam dwie formy 
wtryskowe do produkcji 
sztucznych bazi, telefon

Sprzedam pianino do ćwi 
czeń, stół okrągły rozcią­
gany, kwietnik, duży ob­
raz religijny. Przybyszew 
skiego 43 m. 7, od godz.
17—19. 39099g

618-60. 39075g

Klatki do norek, wilka do 
mięsa, dużą lodówkę — 
sprzedam. Poznań - Wino 
grady, Kmieca 29. 39335g

Sprzedam konia, 
owce, świnie. J 
153A Poznań.

, wóz, 
Findera 

39087g

Sprzedam pianino. Tel.
78-06-47. 40499g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU 
WEWNĘTRZNEGO 
„PEWEX"

oferuje P. T. Klientom

od 1 lipca 1974 r. na nowych, niezwykle 
korzystnych warunkach —

BLACHĘ OCYNKOWANĄ 
oraz szereg innych podstawowych 
artykułów budowlanych.

SPRZEDAŻ za waluty wymienialne oraz bony 
towarowe Banku PeKaO SA.
INFORMACJI udzielają i zgłoszenia przyjmują 
oddziały handlowe w:

♦ BIAŁYMSTOKU, ul. Sienkiewicza 16
♦ BYDGOSZCZY, Stary Rynek 20
♦ GDAŃSKU, ul. Grunwaldzka 99/101

KATOWICACH, ul. Bankowa 34
♦ KIELCACH, ul. Sienkiewicza 25
♦ KOSZALINIE, ul. Czerwonej Armii 32

KRAKOWIE, ul. Szymanowskiego 14
♦ LUBLINIE, ul. Nadbystrzycka 11
♦ ŁODZI, ul. Kościuszki 59/61
♦ OLSZTYNIE, ul. Marchlewskiego 18/22
♦ OPOLU, Rynek 26/29
♦ POZNANIU, ul. Świerczewskiego 12
♦ RZESZOWIE, ul. Lenina 6
♦ SZCZECINIE, plac Lotników 7
♦ TARNOWIE, plac Kazimierza 2
♦ WARSZAWIE, plac Dąbrowskiego 12
♦ WROCŁAWIU, ul. Oławska 2
♦ ZIELONEJ GÓRZE, ul. Chopina 21

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
1834-K2

39298g
Moskwicz 407 po kapital­
nym remoncie tanio 
sprzedam. Skwierzyńska 
4.. 39299g 
Sprzedam Stara A 28, 
stan dobry, rok prod. 
1968, cena do uzgodnie­
nia. Ireneusz Rogacki, 
Słupca, ul. Powstańców 4. 
______________________ 39122g 
Sprzedam „Skodę” 1000 
MB, rok produkcji 1969. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40593g.

Protektory szosowe oraz 
terenowe (zimowe) Fiata, 
Moskwicza, Skody, Wart 
burga, Zastavy, Syreny — 
nakłada Warsztat Wulka 
nizatorski Poznań, Kra­
szewskiego 26, tel. 471-84. 
____  39103g
Sprzedam Fiata 600.
Krańcowa 52 
godz. 16—20.

36,
Ul. 
od

39766g

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, specjalistyczny 
zakład konserwacji podwo
zi przeniesiono do
Przeźmierowa, Szosa Po­
znańska 2, przedłużenie
Dąbrowskiego.

© Lokale
39691g

Zamienię mieszkanie w 
Szczecinie kawalerka z 
wnękami kuchennymi, ła 
zienka, c.o. telefon w no 
wym budownictwie na 
równorzędne lub pokój z 
kucłfnią, wyłącznie nowe 
budownictwo w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38836g.
Kraków — kawalerka M-2 
komfortowe spółdzielcze 
zamienię na podobne lub 
M-3 w Poznaniu, tel. Po-
znań 586-75. 39189g
Kupię pokój lub pokój z 
kuchnią do pierwszego 
piętra przy tramwaju. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39192g.
Szczecin spółdzielcze M-2 
komfortowe I ptr. zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39194g.
Kupię M-3 własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 39212g.

Emerytka poszukuje sa­
modzielnego pustego po­
koju z kuchnią lub z uży 
walnością kuchni przy 
kulturalnej rodzinie. Opła 
ta z góry. Chwaliszewo 
68 m. 14. 39059g
Gniezno — zamienię dwa 
pokoje i kuchnię na je­
den pokój i kuchnię lub
podobne Poznaniu.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 39066g.
Kupię własnościowe M-3 
lub M-4 do II ptr. względ 
nie zamienię na własno­
ściowe M-3 Szczecin. Tel.
Poznań 33-22-36. 39081g
Czaplinek (Koszalińskie), 
zamienię M-4 spółdzielcze 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu, względnie o- 
kolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39079g.
Dwupokojowe M-3, nowe 
ńa Winogradach zamie­
nię na większe na Łaza­
rzu stare budownictwo 
niewykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39139g.
Przyjmę na pokój panien 
kę. Czerwonak, Rolna 3. 

39150g
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie, piece, idealny roz 
kład, wysoki parter, cen­
trum, cisza — na 2-poko- 
jowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37736g
Zamienię duży pokój, ku 
chnia, łazienka, korytarz, 
50 m!, wysoki parter, Je 
rzego — na 2 pokoje — c. 
o. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38178gpr.
Dwa mieszkania — żarnie 
nię na jedno dwupokojo­
we, z centralnym ogrze­
waniem, w śródmieściu 
na bardzo korzystnych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40528g.

Nieruchomości
Sprzedam działkę pod bu 
dowę, 450 m!. Wiadomość: 
Janina Gruchociak, Lesz­
no, ul. Więzienna 5. 911p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny i gospodarczy, 0,52 
ha ziemi, PKS 200 m. Jan 
Krawczyk^ Głogowa 47, 
poczta Ligota, powiat O- 
strów Wlkp., woj. pozhań 
skie. 930p
Wilkę wolną centrum, o- 
gródek sprzedam. Maków 
ski, Poznań, Szamarzew-
skiego 47. 38274g
Kupię działkę pod budo­
wę letniaka lub domek 
letni, nad jeziorem, w o- 
kolicy Poznania. Oferty 
z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38925g.
Sprzedam dom 3-pokojo- 
wy z ogródkiem, przy 
dworcu, 17 km od Pozna­
nia, pożądane mieszkanie 
zastępcze w Poznaniu. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 38964g.
Kupię działkę budowlaną 
lub rozpoczętą budową, 
najchętniej Winogrady, 
lub okolice Poznania, 
przy dogodnej komunika 
cji. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38991g.

piodelarz odlewniczy —

ślusarz, tckarz

I
II

I
II

rok 
rok 
rok 
rok

480,—
600,—
250,—
420,—

zł 
zł 
zł 
zł

—: w III roku nauki — I grupa zaszeregowania osobistego 
plus premia regulaminowa.

— Ponadto otrzymują odzież roboczą, umundurowanie, 
posiłki należne pracownikom młodocianym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej w Swa­
rzędzu, ul. Czerwonej Armii nr 8. Dojazd autobusem MPK 
nr 104 z ul. Wierzbowej, wzgl. autobusem pracowniczym.

2164-K2

Kupię domek do 30 km 
od Poznania. Oferty z 
opisem i ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38848g.
Kupię domek jednoro­
dzinny Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38«58g.
Sprzedam 6 ha ziemi w
tym ha lasu blisko
Promna. Duszka, Jerzyko 
wo 9, poczta Biskupice 
Wlkp. pow. Poznań.

39056g
Sprzedam działkę budow­
laną 900 m!, ul. Urocza. 
Telefon 690-408, po godz.
18. 39071g
Sprzedam działkę 54 ary 
z zezwoleniem na budo­
wę domu, pieczarkarni 
lub hodowlę drobiu. Mi-
chał Jezirek, 63-400
Ostrów Wlkp. ul. Piasko­
wa 12. 39133g
Willę wyłączoną, wolną, 
c. o., 0,49 ha sadu, zezwo 
lenie na ogrodnictwo, w 
centrum Piły — sprzedam. 
Oferty: tel. Piła 24-11 wie 
czorem lub „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39985g.

O Matrymonialne
Panią uczciwą skromną 
do lat 40 może być bied­
na z córeczką do lat 7, 
pozna rzemieślnik o dob-
rym charakterze
pięćdziesiątki, 
średni. Zdjęcia 
dziane, których 
pewniam. Tylko 
oferty „Prasa”,
dzka 19 dla 39281g.

Sprzedam dom, 1 ha zie­
mi z drzewami owocowy- ■ 
mi, nadające się na ogrod 
nictwo i hodowlę. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 38795g.
Domek z ogrodem, 2 po­
koje, kuchnia, umeblowa­
ne, wydzierżawię, dwa la 
ta płatne z góry, okolica 
Podolany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38792g.

Gospodarstwo 10 ha, zie­
mia pszenno-buraczana, 
szkoła, kościół i sklep — 
przystanek autobusowy — 
jezioro, sprzedam z powo 
du starości. Stanisław No 
wieki, Niepruszewo, po­
czta Otusz, pow. Nowy 
Tomyśl. 38777g
Sprzedam domek jednoro 
dzinny, dwa pokoje, ku­
chnia, całość podpiwni­
czona. domek gospodar­
czy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38819g.
Kupię mały domek przy 
tramwaju. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39193g.

Sprzedam działkę, wolną 
2,7 ha, 26 km od Poznania 
przy szosie nad jeziorem, 
opłotowaną, nadającą się 
na ogrodnictwo, teren re­
kreacyjno - wypoczynko­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39210g.

około 
wzrost

mile wi- 
zwrot za 
poważne 
Grunwal

Samotny wdowiec lat 59 
rencista zapozna odpo­
wiednią panią — domator 
kę materialnie niezależ-
ną. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”,
dzka 19 dla 38498g.

Grunwal

Rozwiedziona, dwoje dzie 
ci, wykształcenie średnie, 
materialnie niezależna, 
mieszkanie — pozna kul­
turalnego pana, lat 30—40, 
średniego wzrostu, wy­
kształcenie średnie lub 
wyższe, mogącego wziąć 
ślub kościelny. Dziecko 
mile widziane. Poważne 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38688g.

Pan, lat 34, przystojny, 
wyższe wykształcenie 
przedsiębiorczy, sytuowa­
ny, dom w Poznaniu, roz 
wiedziony, pozna ładną, 
zgrabną, ambitną panią, 
średniego wzrostu. Cel 
matrymonialny. Wyczer­
pujące oferty ze zdjęciem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39274g.

Wdowiec lat 39 z synem 
wykształcenie średnie, po 
siadający 500.000 zł, samo 
chód, pozna równorzędną 
partnerkę do lat 35. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka. 19 
dla 38902g.

Meblarska Spółdzielnia Pracy 
w Poznaniu

ul. Żmigrodzka nr 37 (Junikowo)

PRZYJMIE CHŁOPCÓW
w naukę zawodu

STOLARZ MEBLOWY
Warunkiem przyjęcia jest posiadanie 

świadectwa ukończenia 8-klasowej szkoły 
podstawowej.

Wynagrodzenie, odzież ochronną i inne 
świadczenia wg obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia przyjmuje stanowisko kadr — 
przy ul. Żmigrodzkiej nr 37.

5002-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

„BUDOSTAL-4’*
Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice'

zatrudni natychmiast
■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na 

stanowiska kierowników zespołów budów, kierowników 
robót — wymagane uprawnienia budowlane;

■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na 
stanowiska specjalistów i inspektorów z zakresu koor­
dynacji robót, przygotowania produkcji i wykonawstwa;

■ SPECJALISTÓW KOSZTORYSOWANIA i ROZLI­
CZEŃ robót budowlano - montażowych;

■ INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW, z uprawnieniami do 
projektowania, na stanowiska projektantów;

■ MISTRZÓW BUDOWY z uprawnieniami;
■ INŻYNIERÓW 

pracy.
BUDOWNICTWA na wstępny staż

PRACOWNIKÓW
■ BETONIARZY,

FIZYCZNYCH — w zawodach :
BLACHARZY, DEKARZY, CIEŚLI,

MURARZY, MALARZY budowlanych, ZBROJARZY, 
OPERATORÓW sprzętu ciężkiego i średniego, KIE­
ROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy, ELEKTRY­
KÓW z uprawnieniami bez ograniczeń, ŚLUSARZY re­
montu maszyn budowlanych, MONTERÓW konstruk­
cyjnych, SPAWACZY elektryczno-gazowych, MECHA­
NIKÓW, BLACHARZY i ELEKTRYKÓW samochodo­
wych, PRACOWNIKÓW do straży przemysłowej, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych oraz ABSOL­
WENTÓW zasadniczych szkół zawodowych na wstępny 
staż pracy.

Zapewnia się:

M-3 na Ratajach zamie­
nię na 3-pokojowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39219g.
Zamienię M-2 wysoki par 
ter, Osiedle Hetmańskie 
na M-3. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 'dla 39245g.

Działkę letniskową nad 
jeziorem ewentualnie z 
domkiem kupię. Oferty z 
ceną „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 39253g.

Przyjmę dwóch chłopców 
na pokój. Głogowska 71 
m. 39. 39167g

Sprzedam lub zamienię 
na domek jednorodzinny 
dwie działki budowlane 
zagospodarowane w Lu­
boniu. Żabikowska 62B 
m. 23. 39265g
Sprzedam 2 działki bu­
dowlane po 460 m! koło 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39282g.

— wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy 
w budownictwie,

— dla robotników 10-proc. dodatek do płacy zasadniczej, 
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 

w kwaterach prywatnych,
— pracownikom zamiejscowym, nie meldowanym na stały 

pobyt w miejscu budowy, a zamieszkałym w hotelach 
robotniczych lub kwaterach prywatnych, dodatek za 
rozłąkę w wysokości 30 zł dziennie,

— odpowiednie warunki socjalno - bytowe,
— wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach, (
— dla robotników bezpłatne posiłki regenerujące, "" 1 

wydawane przez cały rok,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem osobistym, 

książeczką wojskową i legitymacją ubezpieczeniową, ostat­
nim świadectwem szkolnym i świadectwem zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Centralny Punkt Przyjęć Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego „Budostal-4” — w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Tworzeń 101, w godzinach od 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a na­
stępnie od dworca autobusem WPK nr 18 i 27 do przystanku 
obok Głównego Placu Budowy. 2086-K2
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Komunikat

®półdzielni .Samopomoc 
Chłopska w Zbąszyniu, pow. Nowy Tomyśl — 
zawiadamia, że od dnia 1 września 1974 roku, 
do dnia 31 października 1974 r. - zostanie prze­
prowadzona

AKTUALIZACJA STANU CZŁONKÓW 
SPÓŁDZIELNL

W związku z tym:
— członkowie Spółdzielni, którzy wyjechali 

poza teren działalńości Spółdzielni, prosze­
ni są o odebranie udziałów lub wskazanie 
dokładnego adresu;
udziały zmarłych członków będą wypłaca­
ne ich spadkobiercom po przedłożeniu do­
kumentów uprawniających do otrzyma­
nia spadku po zmarłym.

Udziały nie odebrane do dnia 31 październi­
ka 1974 r. zostaną przeksięgowane na fundusz 
zasobowy Spółdzielni. 2342-K2

.Woj. Przeds. Handl. - Usł. „ARGED” Poznań, 
! ul. 27 Grudnia nr 17/19 — przyjmie zaraz do 
pracy kandydatów z terenu m. Poznania i po­
wiatu na niżej podane stanowiska:

kierowników sklepów, sprzedawców, refe­
rentów przyjęć do Zakładów Usługowych, 
robotników magazynowych I magazynierów. 

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowe­
go pracowników handlu wewnętrznego.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osobowych i Szkolenia Zawodowego pod wy­
żej podanym adresem. 5642-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I 
w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (dworzec au­
tobusowy) zatrudni zaraz:

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul.
Wawrzyniaka 43 — zatrudnią zaraz:

robotników wykwalifikowanych — 
róbkowców, 
robotników wykwalifikowanych w 
kresie napraw samochodowych.

ob-

za-

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Osobowym pod wyżej podanym adre-
sem. 5829-K-l

1.

2.

kierowców — zł lub II kategorią prawa 
jazziy na cały etat, lub jako praca dodat­
kowa w uzgodnionych godzinach, 
konduktorów — na cały etat lub jako pra­
ca dodatkowa z terenu m. Poznania i pow. 
poznańskiego — praca turnusowa,

■ robotnika na myjnie mechaniczną — 2 zmia­
ny, 
pracownika do przechowalni bagażu
2 zmiany 
dyżurnych ruchu — wykształcenie średnie. 
2 zmiany.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia. 
Pracownikom PKS przysługuje 50% zniżki 
na autobusy PKS.
Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pra­
cowników i ich rodzin, oraz inne świadcze­
nia zgodnie z UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
DO SZKÓL ŚREDNICH
ogólnokształcących i zawodowych

(do klas-semestrów pierwszych i wyższych)

ORGANIZUJE

Uniwersytet Robotniczy Z MS 
w Poznaniu,

ul. Nowowiejskiego 29, tel. 519-97.

Informacji udziela sekretariat 
od godz. 15—18 (oprócz sobót).

W jutrzejszym losowaniu 
„KOZIOŁKÓW” 

DODATKOWE SZANSE. 
Dla grających premie 
na cztero i trzycyfrowe 

końcówki banderoli.
6155-K1

Zakład Samochodów Rolniczych w Poznaniu, 
ul. Warszawska 349 zatrudni pracowników w 
następujących zawodach:
— kierownika Dz. Ekonomlcz.,
— kierownika zespołu magazynów.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych, telefon 700-82.

Dojazd do pracy autobusem zakładowym.
5727-K1

Osobowych pokój 118 (dworzec autobusowy),
teł. 330-061 wewn. 91. 5757-K1

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu 

ul. Czerwonej Armii 49 - tel. 522-89

UR ZMS organizuje poza tym kursy przy­
gotowawcze na wyższe uczelnie, eksternis­
tyczne z zakresu ZSZ różnych specjalności, 
radiowe i telewizyjne oraz studium języ­
ków obcych (angielskiego, francuskiego, 

niemieckiego i rosyjskiego).
6140-K1

PRZYJMUJE ZAPISY NA

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Papiernicze Fabryka w 
Czerwonaku — zatrudni zaraz pracowników 
z terenu m. Poznania i powiatu poznańskiego:

— pracowników fizycznych do prac pro­
dukcyjnych,

— elektryków do obsługi automatów.
Dla pracowników z dalszych terenów zakład 

gwarantuje zakwaterowania.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Fabryki 

w Czerwonaku, ul. Gdyńska 87, pow. Poznań, 
tel. 508-01 (dojazd autobusem nr 111).

2315-K2

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział 
w Poznaniu, zatrudni niezwłocznie kandyda­
tów zamieszkałych na terenie m. Poznania 
— ładowaczy za 1 wyładunku — praca akor­

dowa
— dyspozytorów — wykształcenie średnie + 

praktyka w transporcie (praca zmianowa)

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu, zatrudni natychmiast następujących 
pracowników:
— motorniczych w pełnym i niepełnym wy­

miarze godzin, w tym również kobiety, 
— kierowców
— robotników torowych
— zmywaczy tramwajów I autobusów — ko­

biety,
— elektryków

Dla zamiejscowych kierowców autobuso­
wych, motorniczych i robotników torowych 
zapewniamy zakwaterowanie na terenie mia­
sta Poznania na koszt przedsiębiorstwa.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Osobowych, ul. Głogowska 131,

KURSY KWALIFIKACYJNE
podstaw rachunkowości

tel. 612-41. 5908-K1

o raz na

KURSY BRANŻOWE
przemysł i budownictwo

Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Dział Szkolenia, pokój nr 4 — oraz 
Oddziały Terenowe: w Gnieźnie, ulica 
Przy Rzeźni nr 4 I w Ostrowie Wlkp. 

ul. Wrocławska nr 22.
5318-K1

instruktorów eksploatacyjnych wy-

Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Po­
znaniu, ul. Gajowa 10, — zatrudni natychmiast 
w Ośrodku Remontowo - Budowlanym Lasów 
Państwowych w Czerwonaku k. Poznania

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „ARGON” Prze­
rób Tworzyw Sztucznych w Poznaniu, ul. Ko­
ścielna 58, zatrudni:

kształcenie średnie + praktyka w trans­
porcie.

Warunki płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia 
pisemne i osobiste przyjmuje Samodzielna 
Sekcja Spraw Osobowych Oddziału PSK w 
Poznaniu, ul. Towarowa — Wolne Tory, tele-

dyrektora Ośrodka wymagane wy-

fon 602-35. 5670-K1

kształcenie: wyższe techniczne — 
lane z odpowiednią praktyką oraz 
nienia budowlane.

Szczegółowych informacji udziela 
przyjmuje Wydział Kadr — pokój nr

budów- 
upraw-

i oferty 
29.
5917-K1

ne,

kierownika technicznego
wymagane wykształcenie wyższe chemicz­
ne lub mechaniczne oraz 4 lata praktyki w 
danej specjalności
głównego mechanika
wymagane wykształcenie wyższe technicz- 
lub średnie techniczne oraz 4 lata praktyki.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udzie­
la Dział Kadr, ul. Kościelna 58, tel. 456-15.

5763-K1

Dnia 12 września 1974 roku zmarł pro­
fesor nadzwyczajny, doktor nauk matema­
tyczno-przyrodniczych, lekarz medycyny

W dniu 10 września 1974 r. zmarł długo­
letni i zasłużony nasz pracownik

MATEUSZ GLABISZEWSKI

Dnia 10 września 1974 r. zmarł nagle

CZESŁAW GERWEL
kierownik Zakładu Biologii i Parazytolo­
gii Lekarskiej oraz b. kierownik Kliniki 
Chorób Pasożytniczych Akademii Medycz­
nej w Poznaniu, przewodniczący Komisji 
Parazytologii Lekarskiej oraz Zespołu 
d. s. Chorób Tropikalnych Rady Naukowej 
przy Ministrze Zdrowia i Opieki Społecz­
nej, członek Komitetu Parazytologicznego 
PAN oraz Rady Naukowej Instytutu Pa­
razytologii PAN, ekspert Światowej Orga­
nizacji Zdrowia, b. prezes Polskiego To­
warzystwa Parazytologicznego, członek Po­
znańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
American Veterinary Epidemiołogical So- 
ciety i A«ociacien International de Hida- 
tologia. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Par­

tyzanckim, Krzyżem Grunwaldu.

W Zmarłym tracimy cenionego i ofiar­
nego pracownika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie 
14 września 1974 r. o 
tarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego 
składają

się w sobotę, dnia 
godz. 10.30 na cmen-

wyrazy współczucia

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
pracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS 
Oddział II w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9.

6225-K1
icsousiJEes

długoletni 
biorstwa,

JAN BŁOSZYK
gł. księgowy naszego przedsię- 
odznaczony Złotym Krzyżem

Zasługi oraz Odznaką za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznańskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy

Powiatowego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

w Wolsztynie.
40828g

Rodzinie Profesora serdeczne wyrazy 
współczucia składają

PRACOWNICY
Zakładu Biologii i Parazytologii Lek. 

i Kliniki Chorób Pasożytniczych 
Akademii Medycznej w Poznaniu.

Dnia 12 września 1974 r. zmarła w 73 ro­
ku życia, namaszczona Olejami św.

Janina z Duszyńskich 
JAKÓBSKA

nasza najukochańsza mateczka, siostra 
i babunia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim bólu pogrążeni 
córka, syn, bracia, wnuki i rodzina

Dnia 12 września 1974 r. zmarł tragicz­
nie pracownik naszego zakładu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16. IX 1974 
roku o godz. 13 na cmentarzu na Miłosto-

Poznań, Kościuszki 112 m. 7, 
Warszawa, Konin. 40864g

wie. 40941g

JAN SMOŁA
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pra­

cownika oraz dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu komunalnym w 
Pile.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, POP, 

Dyrekcja, Kierownictwo
Rejonu Energetycznego w Chodzieży 

oraz współpracownicy
Zakładu Energetycznego Poznań - Teren 

w Poznaniu.

Dnia 12 września 1974 r. odszedł od nas, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

STANISŁAW KONIECZKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
11 bm. o godz. 10 na cmentarzu Miłostowo.

Dnia 11 września 1974 r. zmarł nagle 
w Zakopanem, w czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych, przeżywszy 61 lat życia

kol. mgr FRANCISZEK ŚLIWA
em. profesor Technikum Mechanicznego 
i b. Liceum Pedagogicznego w Rogoźnie, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Odszedł od nas wzorowy nauczyciel 

i wychowawca młodzieży, ofiarny działacz 
związkowy, szlachetny i prawy człowiek,

6235-K1

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
rodzina

Poznań, Sportowa 3 m. 13. 40857g

szczery kolega i przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
br. w Krakowie.

14 września

Dnia 11 września 1974 roku zmarł w wie- 
k-i 69 lat

Cześć Jego pamięci 
Związek Nauczycielstwa

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 13 września 1974 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroż­

sza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 67

LEOKADIA PIECHOWIAK
z domu PFEIFFER

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach, przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Polskiego
Poznań, Żegockiego 1 m. 1. 40935g

Wojewódzki Ośrodek Technlczno-Wdro^enło- 
wy PP Terenowego w Poznaniu, z siedzibą w 
Swarzędzu przyj mi e zaraz:

— konstruktorów
— technologów
— kierownika magazynu
— inspektora bhp i p.poż.
— informatorów - dokumentalistów.
Warunki pracy I płacy do omówienia w 

WOT-WPPT w Swarzędzu ul. Nowy Świat 10.
telefon 192 i 253. 2235-K2

Zguby ® Różne
Inżynier mechanik lat 40
inwalida, posiadający

JÓZEF 2OK 
rencista 

były długoletni członek i pracownik 
naszej Spółdzielni.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:
Rada — Zarząd — Rada Zakładowa — POP 

Spółdzielni Pracy
Rękodzieła Ludowego i Artystycznego 
„Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne” 

w Poznaniu.

Powiatowa Rada Zakładowa 
Wydział Oświaty I Wychowania 

oraz Kultury w Obornikach.
40899g

tDnia 12 września 1974 r. zmarła w wie­
ku 67 lat, śp.

STEFANIA WARSZCZYŃSKA
z domu ERBERT

Pogrzeb połączony ze mszą św. żałobną, 
odbędzie się 14 bm. o godz. 16 w Krzesi- 
nach.

6226-K1

Z głębokim żalem żegna Ją 
rodzina

40907g

tDnia 12 września 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona

Sakramentami św., w wieku 69 lat nasza 
najdroższa żona, matka, siostra, bratowa, 
ciocia i kuzynka

MARIA FULCZYNSKA
z domu METELSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
15 bm. o godz. 14.45 na cmentarzu w Go­
styniu.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, syn i rodzina

Gostyń, Rynek 23. 40804g

Zgubiono prawo jazdy na 
ciągnik 1 motor na nazwi 
sko Stefan Stolarz, zamie 
szkały w Kłodzinie poczta 
Łopienno pow. Wągro­
wiec. 390«4g
Dnia 10. IX 74, zgubltono 
zegarek pamiątkowy aam 
ski. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Mulkowska, 
ul. Źródlana 19 m. 14.

40718g

Zgubiono taśmy magneto 
fonowe z nagraniem ksią 
żki mówionej dla niewi­
domych. Znalazca proszo 
ny o zwrot za wynagro­
dzeniem — pod adresem 
Polski Związek Niewido­
mych, Poznań, Jackow­
skiego 34. 40317g
Zaginął pies pekińczyk, 
czarny, brązowe łapki. 
Uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Wielka 19 m. 12.

40816g
Poszukuję garażu w oko­
licy Parku Kasprzaka, 
Matejki, tel. 671-420.

39008g
Naprawa lodówek. Tel. 
740-87. 38291g
Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26 — usuwa 
zmarszczki, suchość skó­
ry, zbędne owłosienie, pie

10-letniego syna, warunki 
materialne i mieszkanio­
we dobre — pozna odpo­
wiednią panią o miłym 
wyglądzie. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39271g.
Wdowa pracująca, lat 44. 
z mieszkaniem — pozna 
pana bez nałogów, do lat 
55, ewentualnie również z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38797g.
Panią z mieszkaniem do 
lat 54 zapozna samotny 
niezależny pan. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38936g.
Kawaler lat 33 inwalida 
ze średnim wykształce­
niem pozna pannę samot 
ną do lat 23. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38941g.
Kawaler po wojsku poz­
na inteligentną pannę z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38998g.

gi, trądzik. 38942g
Okazja! Dokończę budo­
wę lub nadbuduję piętro 
za małe mieszkanie. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39240g.

Samotna, spokojnego cha 
rakteru wzrost 168 cm, 
dobrej prezencji, wy­
kształcenie zawodowe po­
zna pana lat 58-65. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3M75g.
Kawaler, wysoki, rze-
mieślnik, mieszkanie kom
fortowe pozna pannę

| średniej tuszy, chętnie z 
prowincji około 29—40 lat. 

ę Matrymonialne Cel ™trymonialny. .Oferty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 3906Og.

Rozwiedziony lat 46 przy i------------------ -----------------------
stojny, wzrost 175 z War-I Kawaler lat 44. wzrostu 
szawy pozna panią do lat średniego, 
40. Cel matrymonialny. I koinego
Oferty „Prasa”, Grunwal ; nałogów, pozna tą drogą

-- - ------ panią sympatyczną, dobre
go charakteru, uczciwą, 
domatorkę, niepalącą, re-

dzka 19 dla 38903g,
Wdowa samotna lat 60, z '
własną emeryturą
pozna wdowca do lat 65. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 927p.
Rozwiedziony lat 51 z mie 
szkaniem pozna panią do 
lat 45 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39300g.
Przystojny, wysoki, sa­
motny, technik, pozna na 
nią lat 27—37 niezależną,
sytuowaną z mieszka-
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 38884g.

koinego
technik, spo-

charakteru, bez

ligijną mieszkaniem.
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 391Mg. ,
Wdowa bezdzietna, wyż­
sze wykształcenie, miesz­
kanie — pozna pana po 
studiach, do lat 56. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39086g.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań. Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19 . 39306g

Dnia 12 września 1974 r. zakończył ży­
cie w Bogu, śp.

prof. PAWEŁ GETTEI
przeżywszy lat 32.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 16 bm. o godz. 14 na cmentarzu Miło­
stowo (od ul. Warszawskiej).

Żona, córki, siostra I rodzina
Poznań, ul. Mazowiecka 11. 40888g

ł 12 września 1974 roku zmarł w Pozna­
niu, opatrzony Sakramentami chorych, 

śp.

ks. CZESŁAW BALCEREK
w 78 roku życia i 52 roku kapłaństwa.

b. długoletni proboszcz parafii Kiszkowo,
pow. Gniezno, E. więzień obozów 
tracyjnych w Sachsenhausen i 

rezydent w Wągrowcu.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy 
rza nowofarnego w Bydgoszczy, 
września br. o godzinie 10.

koncen- 
Dachan,

ementa- 
dnia 16

Ks. Zenon Willa — dziekan
_________________ 40916’
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14 
Sobota

Bernard*
C5T>rian*

Słońce: 5.12—17.58

teatry )
W POZNANIU

OPERA — g. 19 Koncert w hali 
widowiskowo-sportowej „Arena”.

MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 
malowane”.

POLSKI — g. 19 „Wiśniowy sad”.
NOWY — g. 19 „Wacława dzie­

je”.
LALKI 1 AKTORA (Scen* Mło­

dych) — g. 17 „Bracia”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNHZNO: „Igraszki z diabłem”.

* KINA____T
CHODZIEŻ Noteć: „Sybiracz­

ka”.
CZARNKÓW: „Znakomity pią­

tek”.
GNIEZNO Lech: „Mania wiel­

kości’; Polonia: „Jak to się robi” 
i „Sami swoi”.

GOSTYŃ: „Zazdrość i medycy­
na”.

JAROCIN: „Nie ma mocnych” 
i „Cenny łun”.

KALISZ Kosmos: „Zbrodnia w 
klubie tenisowym” 1 „Zielona 
ściana”; Oaza: „Potop”; Stylowe: 
„Potop”.

KĘPNO: „Wykryć szpiega”.
KŁODAWA: „Nagrody i odzna­

czenia” 1 „Podróż w XXX-lecie” 
(dokusn.).

KOŁO: „Mania wielkości”.
KONIN Centrum: „Potop”;

Górnik: ;.Poton”.
KOŚCIAN: „Szpital”.
KROTOSZYN: „Nie PM moc- 

n vch”._
KRZYŻ: „Echa dawno minio­

nych dni”.
KÓRNIK: „Miłość rozkwita w 

piątek”.
LESZNO: „Potop”.
MIĘDZYCHÓD: „Svn Godzlni”
NOWY TOMYŚL: „Niebieskie jak 

Morze Czarne”.
OBORNIKI: „Gracz” i „Naszyj 

nik dla moje i ukochanej”.
OSTRÓW Roma: „Wspomnienia 

generała”; Sionce: „Gniazdo”.
OSTRZESZÓW: „Układ”.
PIŁA Iskra: ..Rak”: Koral: 

„Wybawieniem będzie śmierć” i 
„Dzieci lwicy z buszu”; Sokół: 
„Miłość straceńców”.

PLESZEW Hel: „Powrót rewo!- 
werowca” i „Zabójcy”: Pluton: 
..Pójdziesz ponad sadem”.

RAWICZ: „Doktor Ponaul”.
ROGOŹNO: „Na niebie i na 

ziemi”.
RYCHTAL: ..Komandosi” 1 „Za 

wieszeni na drzewie”.
SŁUPCA: „Siódma kula”.
ŚREM Słonko: „Miłość i anar­

chia” i „Akcja Borom”: Klubo­
we: ..Wiosna, nanie sierżancie”.

ŚRODA: „Pechowy zalotnik”.
SZAMOTUŁY: „Znakomity pią­

tek” i „Janosik”.
TRZCIANKA: „Wvnajrtv ezło- 

wiek” i „Przygody Robinsona 
Kraźne”. ...

TURFK: „Dekada strachu” 1 
„Svn Gndzini”.

WĄGROWIEC: „Śmiałość”.
Wolsztyn: „Sznięg Szoguna”.
WRZEŚNIA: „Jeździec bez gło­

wy”.
W POZNANIU

FOTOFT AFTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. I: „Westminstor”.

C RADIO J
SOBOTA — PROGRAM I: 7.10 

Takty i minuty; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 W kręgu muzyki 
instrument.; 9.05 Śpiewające due­
ty; 9.30 Moskwa z me’odia i nio 
senką; 9.45 Gra Big Band ..Sto­
doła”; 10.08 „Zabrałaś mi lato” 
i inne piosenki z Opola; 10.30 
„Umarli rzucaja cień” — ode. 21: 
10 40 Beat po hiszpańsku; 11 Z 
lubelskiej fonoteki muzycznej; 
11.18 Nie tylko dla kierowców: 
11.25 Co słychać w święcie; 11.30 
Arie oryginalne, arie instrumen­
talne: 12.25 Kwadrans dla Charlot 
ty Zalatnay; 12.40 Koncert ży­
czeń; 13 Dla was gramy i śpiewa 
my; 13.30 Bułgarscy laureaci fes­
tiwali w Sopocie; 14 Ze świata 
nauki i techniki: 14.95 Spotkanie • 
z piosenka radziecka; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Przedstawiamy 
płytę grupy Aztec’a; 15,05 Listy 
z Polski; 15.10 Muzyka i poezja; 
16.10 Z polskiej fonoteki muz.; 
16.30 Podróże muzyczne no kraju: 
17 Radickurier — magazyn: 18 
Muzyka i Aktualności: 18-25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Non 
ston nrzchoiów: 19J5 Nagrania z 
małych płvt: 19.45 Z księgarskiej 
lady: 20 Program z dywanikiem; 
21.05 Muzvka tan.: 21.43 Gra Frank 
Zappa; 2215 Recital Doniki Wen- 
kowej; 2130 Sobotnia dyskoteka 
— cz. I; 23 "5 Korespordencia z 
zagranicy; 23JO Sobotnia dysko 
teka — cz. II; 0.05 Kalendarz Kul 
tury Polskiei; 0.10 Program nocny 
z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. Ł 7. 8. 9. 19. 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1. 2. 2 55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl: 8.35 Sprawy codzienne: 
„Pożegnanie z murarzami”: 8.55 
Muzyka spod strzechy — Wielko­
polskie dudy; 9 Chór PR: 9.20 
Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych; 9.30 P. Hinde. 
mith: Koce, na altówkę i mała 
ork. „Der Schwanendreher”: 9.56 
Śpiewa M. Wróblewska: 19 Teatr 
PR: .,O Poncjanie cesarzu rzym­
skim” — s’ueh. wg now. anoni­
mowej z XVI w.; 11 Pierwsze
svmfnnie nolslne: 11.35 Podz’ce a 
dziecko: 11.40 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 „Spotkanie z pisarzem” 
(B. Kogut): 12 30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 Ren. pt. Olsztyń­
ski obóz „Jeunesses Musica’es 
— 74”: 13.35 „Moje fascynacje li­
terackie” — mówi A. Kuśniewicz; 
13.15 Mini Przegląd Folkłorvstycz 
ny — Bułgaria: 14 Więcej. lepiej, 
taniej: 14.15 Ren. literacki nt. 
..Ja już tam nirdv nie wrócę”: 
14.35 Manuel de Fali a: „Czarodziej 
ska miłość” — balet; 15 Program

Rawicka „Modena" zmienia styl

0d roboczych kufajek
do najmodniejszej odzieży

Jeszcze kilka lat temu rawicka „Modena” niewiele zna­
czyła na rynku odzieżowym. Szyto tutaj przede wszystkim 
robocze „kufajki” To nie dopingowało zakładu do szczegól­
nej dbałości o walory estetyczne produkowanych wyrobów.
Zmiana, dzięki której odzież 

z Rawicza zaczęła zaspokajać 
gusty nawet wybrednych od­
biorców nastąpiła w ciągu 
ostatnich trzech lat. Zakład 
odmłodniał i to nie tylko na 
skutek wybudowania nowych 
hal produkcyjnych przy ulicy 
Zawadzkiego, ale również 
dzięki zatrudnieniu sporej 
grupy młodych pracownic. 
Zmieniły się też wyroby tutaj 
produkowane.

Obecnie w „Modenie” pracu 
je 1100 osób, a w większości 
są to młode kobiety. Spod ich 
rąk wychodzi rocznie około 
-160 tysięcy płaszczy damskich 
i męskich, kurtek, spodniu­
mów, żakietów i spódnic, a 
także stroje dla MSW i mili­
cji. Bogaty zestaw modeli i fa 
sonów wykonywany jest z 
różnych tkanin od wełen i ba 
wełny począwszy, poprzez 
ortaliony, bistory, do impor­
towanych kremplin włącznie.

Od niedawna odbiorcami ra 
wickiej „Modeny” są nie tylko 
klienci krajowi, ale również 
zagraniczni. Płaszcze wędru­
ją do ZSRR i Węgier, a pier­
wszą partię spodniumów i 
kurtek odebrali Holendrzy. 
Napływają dalsze zamówienia.

Szybka rozbudowa zakła­
du, wymagała odpowiednio 
wyszkolonej kadry. Aby zapo 
biec kłopotom w Rawiczu, 
orzy zakładzie utworzono 3- 
letnią zawodową szkołę. I je­
żeli jeszcze niedawno trafia­
ła tu przede wszystkim mło­
dzież, której nie poszczęściło 
się gdzie indziej, obecnie o 
zwiększeniu ramzi szkoły 
świadczyć może fakt, że i 
tutaj konkurencja jest duża.

Przed zakładem zatrudniają 
cym w większości kobiety i to 
przede wszystkim młode, sta­
ja szczególne zadania. Zabez­
pieczyć bowiem trzeba opiekę

Przystąpiono 
do budowy szpitala 

w Kaliszu
Załoga Kaliskiego Przedsię­

biorstwa Budowlanego w Ka­
liszu przystąpiła przed kilku 
dniami do budowy nowego 
szpitala przy ul. Poznańskiej. 
Rozpoczęto roboty niwelacyj­
ne i budowę zaplecza. KPB po 
stanowiło do końca roku 1974 
wykonać prace wstępne war­
tości około 4 min złotych. 
Cykl budowy przewidziany 
jest na pięć lat. Budowlany 
chcą jednak skrócić prace I. 
szpital oddać do użytku po<L 
koniec 1978 roku, (rek)

dla dziewcząt 1 chłopców; 15.40 
„Gerry Mniligsn the Concert Jazz 
Band”; 15.50 Przegląd czasopism 
regionalnych; 16 „Czata” — ma­
gazyn wojskowy Studia Młodych; 
17.25 Z cyklu: „Poznań literacki” 
— felieton; 17.35 Reportaż Micha­
ła Nowakowskiego; 17.50 Radio- 
express: 18.05 Grająca szafa; 18.40 
Radiolątamia — czyli przewod­
nik popularno-naukowy; 19 Gra 
pianista bułgarski A. Władigerow; 
19.15 Jęzvk angielski; 19.30 „Ma­
tysiakowie”; 20 Ze świata opery; 
20.30 Notatnik kulturalny: 20.40 
Kącik starej płyty; 21 Wesoły kra 
mik; 21.15 J. F. Haendel: Con- 
certo grosso F-dur on. 3 nr 4; 
21.55 Z albumu kolekcjonera mu- 
zyki; 22.30 Zesnół „Dziewiątką”; 
23 Henri Purcell: „Niech wnijda 
Synowie Sztuki” — oda ra cześć 
narodzin królowej Marii; 23.35 
Co słychać w świecie: 23.40 Im­
presje taneczne w muzyce Barto­
ka i Władigerowa.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt: 
8.30 Od sola do orkiestry; 9 
„Śmierć Artemia Cruz” — ode. 
16; 9.10 W roli głównej Maryla 
Rodowicz; 9.30 Nacz rok 74: 9.45
Interradio — magazyn muzycz­
ny; 10.15 Józef Haydn — Diyerti 
mento D-dur — gra zesnół kame­
ralny orkiestry w Vancouver; 
10.35 Dzień jak co dzień — maga­
zyn; 11.40 „Od zmroku do świ­
tu” — ode. 19; 11.50 Cała sala 
śpiewa...; 12.25 Za kierownica; 13 
Na łódzkiej antenie: 15.10 Piosen 
ki z różnych obrotów; 15.30 60 mi 
nut ną godzinę — magazyn; 16.30 
W podwójnej roli Christiane Le­
grand; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 
„Śmierć Artemia Cruz” — ode. 
17; 17.15 Kiermasz płvt: 17.‘•O Pół 
żartem, pół serio; 17.50 Muzyko- 

nad dziećmi, pomóc w rozwią 
zywaniu spraw bytowych. Z 
tego „Modena” wywiązała się 
„na medal”. Tuż przy nowym 
zakładzie stanęło 4-oddziało- 
we przedszkole dla 135 dzieci.

— Aby zapewnić maluchom 
odpowiednią opiekę — mówi 
kierowniczka przedszkola Ka­
zimiera Kurtek, oprowadzając 
nas po jasnych i przestron­
nych salach zabaw i sypial­
niach — zatrudniamy 7 przed 
szkolanek, 3 pracownice kuch 
ni, ponadto sprzątaczki, szat­
niarkę...

Na terenie zakładu czynne 
są trzy kioski, w tym jeden 
garmażeryjny. Trwają prace 
przy urządzaniu zakładowej 
stołówki, która w przyszłości 
wydawać będzie 300 obiadów 
dziennie. W tymże budynku 
mieścić się będzie również bi 
blioteka i klub młodzieżowy, 
który organizować ma życie 
kulturalne całej załogi.

— W „Modenie” mamy włas­
ne ambulatorium wyjaśnia, 
pokazując pomieszczenia no­
wego zakładu kierownik Cze­
sław Wierucki. Pacjentów 
przyjmuje tu lekarz zakłado­
wy i pielęgniarka. Wkrótce 
baza służby zdrowia zostanie 
poszerzona o gabinet gineko­
logiczny i stomatologiczny. 
Pozwoli to otoczyć odpowied­
nią opieką pracujące kobiety, 
a równocześnie zaoszczędzić 
czas marnotrawiony na cho­
dzenie do przychodni w mieś 
cie.

Oglądamy również estetycz 
nie urządzoną jadalnię i oczy 
wiście hale produkcyjne. 
Przy każdym stanowisku za­
instalowano mały wentylato- 
rek.

— W lecie jest tak gorąco, 
że nie można pracować, skar­
żą się pracownicy. Konstruk­
torzy i projektanci tych szklą 
nych hal zapomnieli o tym, że 
powinno być jakieś zabezpie­
czenie przed nadmiernym 
działaniem promieni słonecz­
nych. Trzeba więc teraz sto­
sować zastępcze rozwiązania. 
Nie pomogły przeciwsłonecz­
ne szyby i zasło-ny. Zainstalo­
wano więc agregat chłodni­
czy, który wtłacza do hal 
chłodne powietrze. W zimie z 
kolei trzeba walczyć ze zbyt 
niską temperaturą.

W czasie urlopu rodziny 
pracownicze korzystają z 
ośrodka wypoczynkowego w 
Brennie, zaś w soboty i nie­
dziele organizuje sdę wyjazdy 
własnym autobusem, nie za­
pominając przy tym o eme­
rytach i rencistach.

Wspólne wycieczki i Jmure- 
zv zacieśniają więzy koleżeń­
skie między pracownikami. 
Niemały w tym udział ma

branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Muzvkalny detektyw; 
19.15 Książka tygodnia — J. Con­
rad: „W zawieszeniu”: 19.35 Mu 
zyczna poczti UKF: 20 Korowód 
taneczny: 20.50 „Ko>ntrabainda” — 
słuch. 21.05 Lista przebojów; 21.30 
Aktualności nie tylko muzyczne; 
21.50 Opera tygodnia — Stanisław 
Moniuszko: „Flis”: 22.08 Śpiewa 
Jose Feliciano: 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Głownictwo. moglitwa i 
praktykarze”; 22.45 Muz. filmowa 
Ennio Moricone: 23 Poeci angiels 
cy — Percy B. Shelley; 23.05 Wie­
czorne spotkania z Krisem Kristof 
fersonem; 23.50 Śpiewa Leszek 
Długosz.

WIADOMOŚCI: «, 7, 8. 10.30,
12.05. 15, 17. 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodia i piosen­
ka; 8.15 Po jednej piosence; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 74”; 9.15 Magazyn Wojsko 
wy; 10.05 „Fcho” — słuch, dla 
młodzieży: 10.30 Poranek filmo­
wy; 11 Niedzielna nrusicorama; 
12.10 Public, międzynar.; 12.15 Gra 
ja polskie zesp. rozrywk.; 12.45 
Na krakowska nutę — grają i 
śpiewają kanele ludowe; 13 „To 
i owo” — magazyn literacki; 14 
Recital z pauza — cz I; 14.10 Tv 
rodriowy przegląd prasy; 14.20 
Recital z pauzą — cz. II; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 „Przedsionek raju” — 
słuch.; 16.45 Jazz z różnych lat; 
17.15 Niedzielne spotkania Studia 
Młodych; 18.08 3 X R — Radiowa 
Rewia Rozrywkowa: 18.53 Dobra­
nocka; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20 Dyskusja na tematv mię­
dzynarodowe: 20.15 Gwiazdy pol­
skiej operetki: 20.40 Spotkanie z 
pisarzem — Ewa Szelburg-Zarens 
biną; 21.03 Polska poezja śpiewa­
na; 21.30 Zespół „Dziewiątką”; 
22 Z nagrań grupy SBB: 25.30 
Rewia piosenek; 23.05 Ogólnop.

Związek Młodzieży Socjali­
stycznej, skupiający tu 170 
osób, a kierowany przez Ma­
rię Czwojdzińską. O poczy­
naniach młodych, ich aktyw­
ności, kierownictwo zakładu 
mówi z dużą sympatią i sza­
cunkiem.

Pracownicy „Modeny” zad­
bali też o najbliższe otocze­
nie. Wokół zakładu wyrosły 
drzewa i kwiaty, a na przy­
ległych terenach urządzono 
ogródki działkowe i sady. Ko 
rzyści z tego wiele, a i przy 
okazji przedszkolaki zapewnio 
ne mają stałe dostawy świe­
żych warzyw i owoców.
JOLANTA LENARTOWICZ

Warto o tym wiedzieć

5 minut przed odjazdem
Dzięki sprawie, o której 

wyjaśnienie zwrócił się 
do „Głosu" inż Ta­

deusz K. z Ostrowa, dowie­
dzieliśmy się, że nie tylko na 
małych stacjach kolejowych 
kasa ma prawo* odmówić 
sprzedaży biletu, jeśli chce 
się go kupić na ostatnią chwi­
lę. Z taką odmową można się 
spotkać również w kasach 
Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej i to bez względu 
na rangę dworca, z którego 
zaczynamy podróż.

Otóż czytelnik nasz z 
ostrowskiego dworca PKS 
zamierzał pojechać w celach 
służbowych do Skalmierzyc 
Star/ch. Kasa czynna była

ODPOWIADAMY
Teresa A., Wągrowiec. — Kur­

sów w zakresie hotelarskim nie 
ma. istnieję natomiast Policealne 
Studium Zawodowe w Poznaniu, 
przy ul. POdkom orskie j 37 gdzie 
można nabyć wiedzę z zakresu ho 
telarstwa. (2745)

M. W., Wolsztyn. — O wyjaśnię 
nie sprawy radzimy zwrócić się 
do Wydziału Rolnego w Urzędzie 
Powiatowym. (2804)

Józef M„ Zgorzelec. — Urząd 
Stanu Cywilnego, do którego na­
leży Antoninek. mą swa siedzibę 
w Swarzędzu, przy ul. Rynek 1.

(2694)
Czytelnik z Kościańskiego. — W 

razie sporu z właścicielem o wy­
sokość należnego czynszu za zaj­
mowane mieszkanie w budynku, 
podlegającym gospodarce czyn­
szowej, może zwrócić sie Pan do 
urzędu powiatowego z wnioskiem 
o ustalenie należnej opłaty. Od 
decyzji w tym przedmiocie słmży 
prawo odwołania się do II in- 
stancji. Prawomocna decyzja, 
ustalająca wysokość czynszu, wią 
że tsilc wynajmującego jak 1 na- 
jemneę lokalu. (2548)

H. P.. Wągrowiec. — Proponu­
jemy Panu przyjechać do Pozna­
nia i skontaktować się z naszym 
prawnikiem, który przyjmuję w 
każdy czwartek od 17—19 przy ul. 
Grunwaldzkiej 19. (2696) 

wiadom. sport.; 23.20 Śpiewa Jac- 
gues Brel; 23.40 Serenada za sere 
nada; 0.05 Kalendarz Kultury Pol 
skiej; 0.10 Program nocny z Kra 
kowa.

WIADOMOŚCI: 9. 7. 8, 9. 10, 
12.05. IG. 19. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 6.40 Niedzielna 
pozytywka; 7.35 Felieton literac­
ki; 7.45 W rannvch pantoflach; 
8.25 „Zawsze w niedziele” — fel. 
literacki: 8.35 Radionroblem v:
10 Wielkopolska niedziela: 12.05 
Poznański koncert życzeń; 12.35 
Czy znasz te zagadkę? — zagadka 
literacka: 13 Poranek symf. muz. 
barokowej: 14 Program z dywani 
kiem: „Zabrzański wrzesień”;
15.05 Z twórczości Tomasa Lui- 
sa de Victorii; 15.30 „Kubeł wo­
dy za worek piasku” — teatr dla 
dzieci i młodzieży; 16.15 Z księ­
garskiej lady; 16.30 Konc. cho­
pinowski; 17.01 „Czarne słońc® 
września” — fragm. pow. J. Ra­
tajczaka; 17.30 Utwory Francis’a 
Poulenc*a; 18.35 Felieton aktual­
ny: 19 „Łuk wolności” — słuch.; 
19.45 Muzyka; 20.10 IX Symfonia 
C-dur „Wielka”; 20.58 Smewa ze­
spół „Novi”; 21 Bałtycka wach­
ta: 21.15 „Gwiazdy współczesnych 
scen operowych”; 21.50 Michelan- 
gelo Rossi — 2 toccaty; 22 Pozn. 

■ wiadom. sport.; 22.10 Zwycięzcy 
międzynarodowvch konkursów 
muzycznych; 22.30 Kroki we mgle 
..Panna Amy” — opow.: 23 I. 
Strawiński „I.es Noces”; 23 27 A. 
Kurylewicz: „Oberek”; 23.35 Kia 
svcv jazzu.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.36, 5.30. 
6.30. 7.30, 8.30, 12.30, 18.30. 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchaj­
my jeszcze raz — magazyn słow- 
no-muzycz.ny; 8 35 Niedzielne ryt 
my; 9 „Śmierć Artemia Cruz” — 
ode. 17: 9J0 Tuwim śpiewany: 9.30 
Gdy się mówi A... — and. nublic.; 
9.50 Grające listy; 10.15 Ilustrowa

Bezpieczny spacer

Teraz można już spokojnie i bezpiecznie iść z Rataj do Cho­
dzieży, nie będąc zmuszonym do wychodzenia na jezdnię. Po­

nad 2-kilometrowy deptak ułożony w czynie społecznym przez 
mieszkańców, jest jednocześnie promenadą - miejscem spa­

cerów. (jk)
Fot. — K. Przychodził

tylko jedna, a przed nią oko­
ło 30-osobowa kolejka. Gdy 
wreszcie stanął orzed kasjer­
ką, ta oznajmiła, ze &Hety w 
kierunku Kalisza sprzedaje 
konduktor w autobusik. Ten 
faktycznie sprzedał, aie Do­
brał o dwa złote więcej, ani­
żeli normalnie kosztuje bilet. 
Były potem kłopoty z rozliczę 
niem delegacji.

Jak się okazuje (wyjaśni! 
to nam zarząd Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa PKS) 
zgodnie z zarządzeniem Mi­
nistra Komunikacji w kosie 
można nabywać bilety n^jpóź 
niej 5 minut przed odiozdein 
autobusu, następnie bowem 
dyżurny ruchu przekazuje 
diagram obsłudze autobusu, 
Wtedy można już tylko w 
autobusie wykupić b<le* ale 
wówczas — również zgodnie 
z tym zarządzeniem - za 2- 
złotową dopłatą manipula­
cyjną. (Konduktor wydoje 
bilet o 2 zł droższy i na jego 
odwrocie odnotowuje dopła­
tę). (zk)

Trzcianeckie aktualności
Dobiega końca rozbudowa 

wodociągów w Trzciance, roz­
poczęta w 1971 roku. Ostatnim 
jej etapem jest budowa sta­
cji uzdatniania wody, po ukoń 
czeniu której z kranów popły 
nie czysta i zdrowa woda. 
Dużą pomoc przy niektórych 
pracach ziemnych okazali 
sami mieszkańcy, wykonując 
je społecznie.

*

Celem usprawnienia obsłu­
gi konsumentów — przede 
wszystkim w sezonie letnim 
— przystąpiono w Trzciance 
(naprzeciw wysłużonej już re

ny Magazyn Autorów; 11.15 Wiel­
kie recitale — „Swiatosław Rich­
ter we Włoszech”: 12.07 ..Bakterie 
miały wygrać wojnę” — ode. 3; 
12.30 Między „Bobino” a „Olym- 
pią”; 13 Żarty muzyczne; 13.15 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 „Pe 
ryskop” — przegląd wvdarzeń ty 
godnia; 14.30 „Apostrof” — Fran­
ka Zappy; 14.45 Za kierownicą; 
15.10 Leśmian śpiewany: 15.20 ’ Syl 
wetka muzyka — Steve Wonder; 
15.50 Mistyfikacje jazzowe — ga­
węda muzyczna: 16.15 Pomarzyć, 
pomarzyć...; 16.45 „Apostrof” — 
Franka Zappy; 17.05 „Śmierć Ar­
temia Cruz” — ode. 18: 17.15 Za 
praszamv do studia — „Middle of 
the Road”; 17.49 Lektury, lektury... 
— przed mikrofonem .1. Adamski 
i J. Pvtlakowski; 17.55 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; 18.30 „Obrona pra­
cy doktorskiej z archeologii” — 
słuch.; 19 Wizje SBB; 19.35 Muz. 
noczta UKF; 20 Pół wieku z Po 
libymnią — gawęda; 20.10 Gdyby 
Beethoyen odzyskał słuch — dyg­
resje muzyczne A. Niesłuchow- 
skiej i B. Wiernika; 20.50 „Arku­
sze pamięci” — słuch, poetyckie;
21.10 Polski jazz — monografie płv 
towe — Mieczysław Kosz: 21.40 
Pusz.kin śpiewany: 21.50 Onera — 
S. Moniuszki: „Flis”: 22.08 Śpie­
wa Jose Feliciano; 22.15 Wieczo­
ry z Dideronem; 22.30 Joan Baez i 
jej ballady: 23 Poeci angielscy — 
R. Browning: 23.05 Aktorzy o pio 
sence — Tadeusz Pluciński: 23.30 
Jazz z Finlandii — gra Kwintet 
Heikki Sermanto: 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Mouloudji.

WIADOMOŚCI: «. 7. 8.30, 14,
19.30. 22.

r~TElWlJA~l
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ho 

dowla zwierząt, 1. 37: „Hodowla

Ośrodek rekreacyjny 
dla Odolanowa

Długoletnie starania dzia­
łaczy Odolanowa pow, Ostrów 
o wybudowanie w tym mieś­
cie ośrodka rekreacyjnego — 
przyniosły już pierwszy efekt. 
Jest nim basen kąpielowy z 
brodzikiem dla dzieci, pawilon 
restauracyjny i muszla kon- 
certowo-widowiskowa. W upal 
ne dni spóźnionego lata z 
ośrodka tego korzystało śred­
nio przynajmniej 50® osób 
dziennie.

Odolanowscy działacze nie 
zamierzają jednak poprzestać 
na tym co już zrobili, zdaja 
sobie dobrze sprawę, że ich 
ośrodek wymaga jeszcze pew 
neno doinwestowania. Opraco 
wali więc program drugiego 
etapu jego rozbudowv. który 
przewiduje m. in. urządzenie 
odpowiedniej plaży. boisk 
sportowych, placu zabaw dla 
dzieci a także wybudowanie 
asfaltowych dróg dojazdowych 
■ parkingu. Zimą czynne będą 
lodowiska.

W sumie można mieć 
uzasadnioną nadzieję, że już 
niebawem Odolanów będzie 
mógł się pochwalić ośrod­
kiem rekreacyjnym z praw- 

stauracj-i „Polonia”) do budo­
wy nowej restauracji. Prze­
widziana ona jest na 200 
miejsc i od.dana będzie do 
użytku pod koniec przyszłego 
roku.

*

■Władze miejskie Krzyża r A 
stanowiły zmniejszyć deficy 
mieszkań drogą rozwoju bu­
downictwa indywidualnego. 
Powstaje więc kilka os:edh 
domków jednorodzinnych w 
obrębie ulic — Marchlewskie­
go i Mickiewicza oraz Daszyn 
skiego, Kościuszki i Pozn?r- 
skiej. Pomieszczą one razem 
około 100 domów, (bop) -

ryb i pszczół” (powt.); 7 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa. 1. 3!: 
„Ręczne i konne aparaty ochro­
ny roślin” (powt.); 10 — „Która 
następna?” — fab. film weg. (16 
1.): 13.45 — TTR — Matematyka.

1. 21: „Ciąg arytmetyczny”; 1430 
— TTR — Uprawa roślin. 1. 15: 
„Zabiegi uprawowe”: 15.05 — Z 
koszar i poligonów: 15.25 — TV 
Informator Wydawniczy: 15.50 — 
Redakcja Szkolna zapowiada; 16 
— Dziennik (kolor): 16.10 — Dla 
dzieci — „Sobótka” (kolor): 16.40 
— Dla młodzieży: .Kielce 74” — 
festiwal kulturalny ZHP: 17 35 — 
Z cvklu: „Szare na złote” — 
.Mam nomvsł” (kolor): 18.05 — 

Sniewaja „Novi-S’ngers” — reci­
tal jazzowy; 18 20 — Rolnictwo 
1974 (kolor): 18 30 „Pegaz” — ma 
gazyn kulturalny; 19.20 — Dobra­
noc (kolor): 19.30 — Monitor (ko 
lor); 20.20 — Teatr Rozrywki — 
Jirj Brdecka: „l emoniadowy Jim” 
(kolor); 21.55 — Wiadom. sport, i 
Kronika XXXI Międzynar. Wyści 
ru Kolarskiego Dookoła Polski (ko 
lor): 22J0 — Dziennik (kolor):
22 30 — „Która następna?” — fab. 
film weg (16 1.).

PROGRAM H: 17 — .Bomba i...” 
— cybernetyczne modele sterowa 
nia społeczeństwem: 17.30 — Pol 
ska Orkiestra Kameralna pod dvr. 
J. Mak®-mi„ka (ko’er): 18 — Ma 
la Encyklopedia Zwierząt, ode. 12 
nt. „Łwv” — ser. Ulm dok. prod. 
franc. (kolor)t 18.35 — Canzonis- 
sima — włoski program rozrrwk.; 
19.20 — Dobranoc (kolor); 19.39 — 
Monitor (kolor); 20.20 — „Czarna 
magia na Manhattanie” — film 
fab. prod. USA; 22 — „Kynolog 
w rozterce” — telewizyjna wers­
ja opery Henryka Czyża — wg 
S. Mrożka; 23 — 24 godziny (ko­
lor).Sir. 12 - GŁOS - 14 IX 1974


